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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po iiotu- 
duiii z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Iledakeyi i Admi
n istracji ulica Czarnieckiego i, 8. — Listy należy 
fraukowaó. — Reklamacyc otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakcyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l 
ni  e 4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 85 et. W miejscu ro e  z n ie  18 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
8 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

mują cało
czerwca lub od 1 lipca 
80 «t. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wier
sza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agenoye anonsów: we F raney i, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d a m a ,  Rue des St. 
Peres 81.

Zaproszenie do przedpłaty.

P rzedp ła ta  na G a ze tę  L w o w 
s k ą  w ynosi za drugie ćw ierórocze, 
w m i e j s c u  3 zi., pocztą 4 '/A.; 
za m iesiąc kwiecień: w m i e j s c u 
1 zł., pocztą 1 zł. 35 et. Z P rze -
'W o ( ił  t i k i e r n  za drugie ćw ieróro
cze w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., po
cztą 4 zł. 75 e t ;  za m iesiąc kw ie
cień w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., po- 
eztą 1 zł. 05 e t  Prenum eratę, przyj
muje się. tylko od 1 lut) i(> każdego 
m iesiąca.

W celu ustalen ia nakładu pro
sim y o wczesno nadsyła.nie prenu
m eraty.

N a  podstawie umowy zaw artej z re
d a kc ją  warszawskiego ,,Echa muzycznego , 
teatralnego i artystycznego ,l zaw iadam iam y  
szanownych prenum eratorów naszych , iż  na  
bywać mogą to pism o wychodzące raz na  
tydzień  p o  c e n i e  z n i ż o n e j .

P r e n u m e r a t o r o w i e  G azety Lwów  
sltiej mogą otrzymywać od 1 stycznia 1890 r. 
warszawski tygodnik illustrowany Echo m u
zyczne , teatralne i artystyczne, wraz z dwu
tygodniowym dodatkiem nut, po następującej 
cenie:

We Lwowie-

Na prowineyi
kwariainie
m iesięczn ie

Bij ot, 
T:> ot

kwartalnie 2 zł. 7H ct

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Eksc. Pan Namiestnik zamiano
wał oglądacza zwierząt i płodów zwierzę
cych weterynarza, Adolfa W e i s s b e r g a  c k. 
weterynarzem powiatowym, pozostawiając go 
na dotyckczasowem stanowisku w Oświęci
miu, weterynarza zaś Józefa Ł u c k i e g o ,

zamianował oglądaczem zwierząt i płodów 
zwierzęcych w Bóbrce.

Dalej przeniósł JE .  Pan Namiestnik 
c. k. weterynarzy powiatowych: Jana R o -  
ż a n k o  w s k i e g  o , z Rawy do Sam bora; 
Włodzimierza F e d o r o w i c z a ,  z Myślenic 
do M ielca; Narcyza S i k o r s k i e g o ,  ze 
Lwowa do Tarnowa; W ładysława W ó j c i k a ,  
z Tarnowa do Rawy; Aleksandra G o t t l i e -  
b a ,  z Bobrki do Lwowa, przydzielając tego 
ostatniego do służby w biurze, saiiitaruem 
c. k. Namiestnictwa.

0. k Rada szkolna krajowa zamiano
wała: stałego nauczyciela szkoły etatowej
w Mi luty nie starym, pełniącego obowiązki 
tymczasowego nauczyciela szkoły etatowej 
w Nowosiółkach, Pawła Mi e dwi  c l  a ,  sta
łym nauczycielem szkoły etatowej w Nowo
siółkach; tymczasowego nauczyciela Józefa 
N a s  t a l s  k i e g o ,  w Kieraioy, stałym n au 
czycielem szkoły etatowej w Kiernicy; tym 
czasowego nauczyciela Kornolego R u d a w 
s k i e g o ,  w Huhiezach, stałym nauczycielem 
szkoły etatowej w Rubieżach; tymczasowego 
nauczyciela Antoniego W ładysława M ę k a r -  
s k i e g o ,  w Serdycy, stałym nauczycielem 
szkoły etatowej w D obrzanach; stałego nau- 
ciela szkoły ludowej w Osieku, Andrzeja 
S to p  i ń s k i  eg o, pełniącego obowiązki tym
czasowe,;!1' nauczyciela w Jaśle, stałym nau- 
czychjeu: 4-klasowej szkoły etatowej mę- 

( skiej w  Jaś le ;  tymczasowego nauczyciela 
Flory u na Z ł o t o w s k i e g o ,  w Bóbrce, sta
łym nauczycielem młodszym 4-klasowej szkoły 
etatowej w Bóbrce; tymczasowego nauczyciela 
młodszego Franciszka C z a p l i c k i e g o ,  w 
Wilczyskach, stałym nauczycielem młodszym, 
zawiadującym szkołą filialną w Wilczyskach.

C. k. Rada szkolna krajowa postano
wiła z początkiem najbliższego roku szkol
nego, to jest z dniem 1-go września 1890, 
wprowadzić jako podręcznik szkolny, do 
użytku w klasie III-ciej szkół ludowych po
spolitych, książkę pod ty tu łem : „Początki 
nar ki języka niemieckiego na klasę Ill-cią

szkół ludowych11, wydaną w c. k. W yda
wnictwie książek szkolnych we Lwowie, na
kładem i drukiem Zakładu narodowego 
imienia Ossolińskich11.

Cena egzemplarza oprawnego w płótno 
z w yciskam i: 30 centów.

CZEŚĆ JTIEUSZEDOWA

L w ów , 29 marca.

Cała opinia publiczna tak żywo, 
tak gorąco była w ostatnich czasach 
zajętą i zelektryzowaną ustąpieniem 
z widowni ks. B ism arcka, iż nie m ia
ła  ani czasu ani ochoty poświęcać 
choćby pobieżną uwagę innym wyda
rzeniom. Bez w rażenia tedy przesunę
ły takie w ypadki, jak  dymisya p. Ti- 
szy, zmiany w gabinecie francuskim , 
zaburzenia studentów rossyjskich, mniej 
w reszc ie , niż należało się spodziewać, 
zajmowano się konferencyą międzyna
rodową , zebraną w B erlin ie , w sp ra
wie uregulowania pracy robotników. 
A przecież, jak  się zdaje ze w szyst
kiego. konferencyą ta rokuje rezultaty, 
które mogą wywrzeć wpływ zbawien
ny na losy klas roboczych, i urzeczy
w istnić choć w części myśli i pro- 
jekta, pojawiające się cd pewnego- 
czasu w interesie pop raw y , zarówno 
moralnego, jak  m ateryalnego położenia 
rzesz zatrudnionych w kopaln iach , 
w fabrykach, i tym podobnych zakła
dach przemysłowych.

Konferencyą w ybrała, jak wiado
mo, trzy komisyc, mianowicie: dla 
pracy górn iczej, wypoczynku niedziel
nego, wreszcie dla pracy kobiet i 
dzieci. Otóż komisye te ukończyły już 
swe o b ra d y , w śród których objawiła 
się pomiędzy pojedynczymi jej człon
kami, reprezentującym i różne państwa, 
taka zgodność zapatrywań i przekonań, 
iż dzisiaj już nie m a absolutnie powo

du żywić tych wątpliwości co do 
praktycznych korzyści międzynarodo
wego zebrania, z jakiem i spotykaliśmy 
się dość często wówczas , gdy z B er
lina rozesłano zaproszenia na konfe- 
rencyę. Jutro już, w niedzielę, odbędą 
delegaci ostatnie posiedzenie, celem 
zatwierdzenia wniosków , zapadłych 
w komisyach, a zarazem zastanowienia 
się nad ś ro d k am i, mogącemi dać rę 
kojmię , iż postanowienia areopagu 
międzynarodowego znajdą praktyczne 
zastosowanie. Konferencyą zdzia ła ła , 
co mogła zdziałać we własnym zakre
sie, a obecnie bedzie rzeczą rządów iJ O 4/ o
parlamentów poszczególnych państw  
poczynić kroki, celem wprowadzenia 
w życie tych zarządzeń, które uznano 
na kongresie za najodpowiedniejsze 
dla um oralnienia i polepszenia bytu 
klas pracujących.

Rada Państwa.
(C C C L X X X I I  posiedzenie Izby  poselskiej).

*t*  W ie d e ń ,  20 marca. (Koresponden
c ja  Gazety Lwowskiej.)

Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o 
godz. 7 min. 15.

Izba bardzo nielicznie zgrotnadzenn-
Na ławie rządowej pp. Ministrowie Du

najewski i Zaleski.
Na porządku dziennym dalszy ciąg 

dyskusyi nad nową taryfą akcyzy wiedeń
skiej.

Pozycya 3 nakłada na piwo akcyzę 1 
zł. od hektolitra.

Pos. Fryd. S i i s s  po przjułłuższym wy
wodzie wnosi odróżnić piwo tęższe od lżej
szego i na lżejsze nałożyć akcyzę tylko 
50 ct.

Pos. K r o n a w e t t e r  sprzeciwia się 
osobnej akcyzie od p iw a , przynajmniej dla 
przedmieść wiedeńskich, skoro piwo już i tak 
opłaca podatek fabrykacyjny. Nie chodzi mu 
o wysokość opłaty, lecz o to ,  żeby przed
mieścia wiedeńskie nie płaciły na piwie 
więcej od innych mieszkańców Państwa. Mo-

A N G L I A  W 8 Z E G H 1 0 Ż N A
POWIEŚĆ OBYCZAJOWA 

E d m u n d a  S. N a g a n o w s k i e g o .

Rozdział III.

Bohater doświadcza zupełnej swobody 
w kraju wszelkich swobód-

(Ciąg dalszy).

W  trzy dni później, o północy, Rogow
ski opuścił gospodę. Zawiadowca ofiarował 
mu jeden nocleg na kredyt, ale nasz boha
ter — który stracił już wszelką nadzieję po
siadania czterech pensów — podziękował mu 
uprzejmie i wyszedł głodny w ulice hondy 
nu. Zimny, zabijający wiatr północno-wscho
dni przenikał go do szpiku kości; szedł więc 
raźno — bez celu. Ulice puste były zupeł
nie , tu i ówdzie policyanci dopomagali szyn- 
karzom w wyrzucaniu ua bruk upartych pi
jaków, tu i ówdzie mijał spieszących do do
mu i ciepła, zapóźnionych, lub napotykał po
dobnych sobie nędzarzy. Szedł i szedł bez 
świadomości poniekąd. Doszedł do dzielnicy 
zachodniej, za dnia błyszczącej zbytkiem , o 
tej zaś godzinie, ohydnej nędzą publiczną - 
i wszedł do wielkiego parku. Drzewa, z li
ści obnażone, jęczały żałośnie, wichrem zgi
nane; ani jedna  gwiazda na niebie nie prze
świecała z po za chmur gęstych , pędzonych

olbrzymiemi tu m a n a m i; zaledwie płomyk 
rzadkich latarni , migocąc w odległych od
stępach , wskazywał cel próżny błąkającemu 
się biedakowi. Wielki zegar westminsterski 
bił godziny, jednę po drugiej Rogowski 
chodził jeszcze, ale z opuszczającą go już siłą 
pomocną — czynnej myśli. W ciągu dnia, 
przeczytał regulamin ochotników wojsko
wych — rozlepiony na murze koszar, obok 
których przechodził —  i przekonał s i ę , że 
nie posiada warunków do zaciągnięcia się, 
jako cudzoziemiec. Do krewnych nie pi
sał, póki miał odrobinę nadziei znalezienia 
choćby najlichszego zajęcia — teraz i wstyd 
czuł boleśniejszy i czekać na pomoc nie 
mógł. Feeters jeden podałby mu rękę — 
ale byłaby to ręka dana żebrakowi. Rogow
ski nie miał siły do żebrania, stracił wia
rę w przyszłość i w siebie. Powtarzał sobie 
jeszcze : Jakoś to będzie.... ale ze smutnem 
zadowoleniem, że nikt go nie zna, uikt nie 
odkryje jogo tożsamości — że więc, czy pa
dnie z głodu i zmęczenia, czy (jak sobie mó
wił) „co bądź się s tan ie11, on się już roz 
stał z samym sobą i stracił samego siebie.

Ale zimno, opanowujące go coraz do
tkliwiej wraz z całkowitem znużeniem , po
radziło mu wrócić w ulice. Około piątej z r a 
na, doszedł bezwiednie do słynnego wiadu
ktu w Hol boru, nad ulicą Farringdon. We wnę
trzu czterech narożnych gmachów są tu wiel
kie schody, wiodące z górnej ulicy do dol
nej. Rogowski wszedł do najbliższego gm a
chu, obrał miejsce najmniej wystawione na 
wiatr, przy skręcie schodów i ,  przytulony 
do zimnych głazów, z twarzą w obu dło
niach, zasnął.

Wkrótce poczuł dotknięcie na ram ie
niu — ktoś go obudził. Był to polieyaut.

— Czemu nie idziecie do domu ? — 
spytał stróż porządku publicznego, biorąc Ka
zimierza za pijaka, dosypiającego trzeźwości.

—  I  have no honie — nie mam do
m u) — odrzekł Rogowski, pierwszy raz w 
życiu powtarzając najsmutniejsze zdanie ty
sięcy londyńskich nędzarzy. 1 d o d a ł : Czy 
mogę tu  zostać ?

— Jeżeli się wam podoba..,. — odparł 
polieyaut obojętnie i szedł powoli na dół.

Po raz d r u g i , około s ió d m ej , obudził 
się Kazimierz. Tym razem spostrzegł obok 
siebie kobietę w łachm anach :

— Słuchaj, — rzekła — o siódmej o- 
tworzą katedrę - idź t a m , tam ciepło u 
Śgo. Pawła !...

Kobieta poszła na górę — prawdopo
dobnie i ona noc spędziła na głazach wia
duktu. Kazimierz wolał był drzemać tu dłu
żej, ale ruch się rozpoczął w ulicach, więc 
w s t a ł , oczyścił ubranie z kurzawy schodów 
i wyszedł — w stronę katedry, drżąc z zi
mna i wycieńczenia.

YV katedrze znalazł ławkę w ciemnym 
prawie kącie. Sen go wnet zmorzył, więcej 
pokrzepiający.

Jak  długo spał,  nie wiedział — ocknął 
go potężny głos organów. Nabożeństwa ża
dnego nie było w kościele, artysta  g ra ł  dla 
próby świeżą kompozycyę. Utwór pełen re
ligijnego spokoju , rozbrzmiewał w wynio
słych nawach i zlewał się wielkiem echem 
poważnej harmonii pod olbrzymią kopułą — 
niby głos zewnętrznego świata, głos prawdzi
wy, w świecie tłumiony, n ig d y ta in  nie sły

szany, który tu samotnie odtwarzał istność 
ludzkości w obec Stwórcy. Posyłał ten  głos 
korną adoracyę stworzeń, ich p ro ś b ę , ich 
skargę, — brzmiał prawdą odwieczną tej 
ziemskiej nikłości w obec Majestatu W szech
mocnego, która za progiem katedry walczy
ła  zażarcie z swym własnym żywiołem — 
końcem.

Kazimierz wsłuchiwał się duszą w u- 
twór, który był dla niego to księgą prze
szłości , to głosem błyskającego zarania. 
Świadomy był jakiejś wielkiej reakcyi w swym 
duchu i umyśle : jakiejś nieopisanej i nieo
graniczonej żądzy pełnego życia w czynach, 
trzeźwej , a mimo to podniosłej pracowito
ści — pragnął jakiegoś rozstania się z sobą 
dotychczasowym, skruszenia się nowym du
chem ożywczym, powstania innym ! Gdy 
organy ucichły, Kazimierz , opuszczając ka
tedrę, stanął na wzgórzu , zkąd wzrok jego 
obejmował mrówczą pracę milionów ludzi — 
jak on do pracy stworzonych — i z a w o ła ł :

—  Z wiarą w Boga i w siebie — prze
ciw całemu światu !

Poszedł wprost do Szkoły'Szpitala Chry
stusowego, z zamiarem widzenia się z Fee- 
tersem. Tu jed n ak ,  czekał go zawód najbo
leśniejszy : repetytor wziął urlop nagły, dnia 
poprzedniego, i wyjechał do konającej m a
tki w H olandy i! Był to cios okropny, bo 
Rogowski polegał na kilkodniowej pomocy 
przyjaciela. Targany głodem , czuł, że dłużej 
uad dwanaście godzin nie wytrzyma. Tym
czasem użył resztę dnia na bezskuteczne 
prośby o p r o s tą , grubą pracę w dokach i 
w porcie, w lejarniach ż e la z a , w cukrow
niach, na wielkich dworcach kolejowych.



żnaby podwyższyć fabrykacyjny podatek od 
piwa na całe Państwo, ale żądać osobnego 
podatku od ludności przedmieść wiedeńskich 
jest niesprawiedliwością. Wniosku mówca nie 
stawia.

W  głosowaniu odrzucono poprawkę 
Siissa, przyjęto pozycyę bez zmiany.

Pozycya 4 ta nakłada akcyzę 7 zł. na 
bydlę rogate wyżej 400 kilogramów żywej 
wagi; 3 zł. 50 et. na bydlę aż do 400 kilo
gramów (taki jest  wniosek komisyi za zgodą 
Uządu; pierwotny projekt rządowy stanowił
0 granicy 850 kilogr. żywej wagi); 1 zł. 30 
et. od bydlęcia (cieląt) aż do 120 klgr. żywej 
lub 100 klgr. martwej wagi ze skórą.

Pos. Fryd. S i i s s  niezmordowanie, jak 
był zapowiedział, wnosi poprawki, z których 
jed n a  żąda rozszerzenia niższej normy akcy
zowej na buhaje i krowy, aż do 700 klgr. 
żywej wagi, i uzasadnia wnioski swe długiem 
przemówieniem.

W  głosowaniu odrzucono wnioski Siissa, 
przyjęto pozycyę 4tą bez zmiany, a bez dy- 
skusyi uchwalono pozycyę 5, t. j. akcyzę od 
skopów, kóz i t. p. po 50 ct. od sztuki.

Pozycya 0 nakłada akcyzę, między in- 
nemi, 1 zł. na każdą sztukę nierogacizny 
ponad 10 aż do 50 kilgr. żywej albo 8 do 
25 kilgr. martwej wagi.

Pos. Fryd. S i i s s  w długiem przemó
wieniu motywuje poprawkę, żądającą rozsze
rzenia tej akcyzy na nierogaeiznę aż do 50 
klgr. żywej, albo 38 klgr. martwej wagi.

Sprawozdawca pos. M e n g e r ,  jak  inne, 
tak i tę poprawkę stanowczo zwalcza.

Izba odrzuca poprawkę, uchwala po
zycyę bez zmiany.

Pozycya 7iua nakłada, między inneini, 
2 złr. 50 ct. na każdy centnar metryczny 
mięsa wołowego.

Pos. Fryd. S i i s s  wnosi i tu poprawkę, 
którą jednak odrzucono, a przyjęto pozycyę 
ze stylistyczną poprawką pos. K o p  p a ,  która 
wyklucza niezamierzone zresztą obłożenie 
akcyzą koniny.

Niektóre z pozycyj powyższych obcho
dzą także G-alicyę, dla tegośmy je  przyto
czyli; reszta pozycyj wcale nas już nie ob
chodzi. W dyskusyi nad niemi pos. P i r ę u e t  
wstępuje co do poprawek w miejsce pos. 
Fryd. Siissa, z nielepszem atoli powodzeniem. 
Bez zmiany przyjęto całą taryfę i na tem 
przerwano obrady.

Przy układaniu porządku dziennego dla 
posiedzenia nas tępnego, zabiera głos pos. 
H e r o l d  i p rzypom ina, że dnia 1 czerwca 
r. 1888 złożył na stole Izby wniosek o re- 
wizyę ustawy o zgromadzeniach i .stowarzy
szeniach, który dotychczas nie przeszedł 
pierwszego czytania. Wiedząc — powiada — 
że są o wiele dawniejsze jeszcze wnioski, 
które ten sam los ściga, nie przynaglałem 
sprawy; dziś av i, gdy prawa zgromadzeń
1 stowarzyszeń w  Czechach ustawicznie są 
poniewierane (pos. K r o n a w e t t e r :  Jak  i 
u nas!), gdy zgromadzenia są rozwiązywane, 
ilekroć kto chce krytyce poddać punktaeye 
ugody czesko-niemieckiej, wnoszę, aby wnio
sek mój s tanął na porządku dziennym ju 
trzejszego posiedzenia. — Przemówienie to 
okraszali Młodoczesi wykrzykami i obsypali 
aplauzem.

P r e z e s  ośw iadcza, że wniosek H e 
rolda wywołałby długą dyskusyę; dlatego 
życzeniu jego zadość uczynić nie może; 
jednak do Izby się odwołuje.

Izba 68 głosami przeciw 38 głosom I 
odrzuca wniosek o postawienie sprawy na ju 
trzejszym porządku dziennym.

Koniec posiedzenia o godz. 10 3/4. — 
Następne jutro.

( C G C L X X X I I I  posiedzenie Izby poselskiej.)

*f* W i e d e ń ,  27 marca. (Korespon- 
dencya Gaz. Lw .)

Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o 
godzinie 10 min. 20.

Izba nielicznie zgromadzona.
Na ławie rządowej wszyscy członkowie 

gabinetu z wyjątkiem Ministra obrony kra
jowej.

Pos. F  u s s zapytuje przewodniczącego 
komisyi sanitarnej, czy nie zechciałby tak 
pokierować obradami jej, żeby projekt usta
wy) wygotowany przez komisyę, o utworze
niu Izb lekarskich dostał się w maju do 
pełnej Izby, by w  jesieni można go uchwalić.

Przewodniczący komisyi pos. G n i e 
w o s z  odpowiada, że przyczyni się wszel- 
kiemi siłami do pomyślnego załatwienia 
sprawy. {B ra w o ! brawo!) Zarazem przypo
mina, że komisya już przed dwoma laty 
wniosła do Izby sprawozdanie o reformie 
służby sanitarnej, i uprasza prezesa, aby 
sprawozdanie to dostało się na porządek 
dzienny jeszcze przed nowemi wyborami 
powszeehnemi do Bady państwa. (H uczne  
brawa).

Izba  przystępuje do porządku dzienne
go i uchwala bez dyskusyi:

projekt ustawy o zniesieniu wałów i 
rowów akcyzowych w Wiedniu i zreformo
waniu akcyzy wiedeńskiej wraz z nową ta
ryfą w trzeciem czy tan iu ;

projekt ustawy o terytoryalnej zmianie 
okręgów wyborczych kury i wiejskiej sanoc
kiego i przemyskiego wskutek utworzenia 
sądu vv Dynowie w drugiem i trzeciem czy
taniu.

Dalej przekazano Rządowi petycyę dwu 
powiatów w Czechach o zapomogę w niedo
statku z wezwaniem, aby zbadał rzecz i 
ewentualnie wniósł projekt o pomocy skarbowej.

Petycyę generalnego komitetu wystawy 
krajowej w Gradcu o subweneyę przekazano 
Rządowi z wezwaniem, aby wniósł projekt 
o subwencji.

Potycyę miasta K r a k o w a  o zapro
wadzenie tam targu na bydło i założenie 
stacyi popasowej dla bydła przekazano Rzą
dowi do uwzględnienia.

Umowę z Rzeszą niemiecką o wza- 
jem nem  wspomaganiu marynarzy, potrzebu
jących pomocy zatwierdzono również bez 
dyskusyi.

Następują obrady nad rezolucyami do 
ustawy o zreformowaniu akcyzy wiedeńskiej, 
nad któremi wywiązuje się długa i ożywiona 
dyskusya. Wśród niej pos. J a c j u e s  zapew
nia, że, Izbie wypadnie zajmować się refor
mą akcyzy w Pradze, Lwowie, Krakowie i 
Lincu i T ryeśc ie ; posłowie wiedeńscy nie 
omieszkają odwdzięczyć się za dobrodziej
stwo, wyświadczone stolicy państwa; a pos. 
Fryd. S i i s s  oświadcza, że zrzeka się już 
dalszego zabierania głosu o reformie akcyzy 
wiedeńskiej. (W ie lka  wesołość powszechna).

Do rezolucyi wzywającej Rząd, aby z 
wszelkiem pospiechem przystąpił do prac 
przygotowawczych dla zreformowania podatku 

I spożywczego od mięsa i wina w całem pań

stwie, zabiera głos pos. P s e h c i d e n  i po
parłszy rezolucyę, przyczem wspomniał o 
zubożeniu stanu włościańskiego, wytknął pos. 
Kronawetterowi pomyłkę w mniemaniu jego, 
że opactwo Klosterneuburg spija wina bez 
podatku. Opactwo to opłaca podatków razem
150.000 zł., a w sumie tej jest  i wino opo
datkowane.

Pos. E i c  l i l i o m  zwraca się przeciw 
wydzierżawianiu podatku spożywczego, z 
którejto dzierżawy prawie wyłącznie „przy
bysze" (żydzi) mają korzyści. Żąda także 
zwolnienia moszczu owocowego po wsiach 
od podatku, bo napój ten potrafi wyprzeć 
gorzałkę z karczem.

Pos. K r o n a w e t t e r  zajadle zwraca 
się przeciw wywodom Pscheidena o potrze
bie obniżenia podatku spożywczego od mię
sa i wina dla zubożałego stanu włościań
skiego. Nieprawda to, że stan ten je s t  bie
dny, skoro ponad wszystkie podatki opłaca 
jeszcze świętopiętrze, które mówca nazywa 
najgłupszym podatkiem w świecie. (Pos. 
F i e g l ,  sąsiad mowey w Izbie, wyraża swe 
oburzenie na ten wyraz. Z tego powstaje 
kłótnia między pp. Kronawetterem a Fie- 
glem, wprawiająca, całą Izbę w oburzenie. 
Przewodniczący w tej chwili wiceprezes 
C h 1 u ni e c k y  przyzywa, pos. Kronawettera 
do porządku.

Wszystkie rezolucyo przyjęto z uwzglę
dnieniem niektórych popraw ek; przyjęto 
także rezolucyę pos. Exnera, przytoczoną w 
sprawozdaniu z posiedzenia poniedziałko
wego.

Następuje dyskusya nad zatwierdze
niem czy unieważnieniem wyboru pos. Aus
pitza. —  Większość komisyi legimatycyjnej 
wnosi zatwierdzić wybór, mniejszość unie
ważnić.

Poseł Ż a c z e k  oświadcza, że, chociaż
by przeciw wyborowi temu nie było nic 
w ięce j , krom tego , co przyznaje sprawozda
nie większości komisyjnej, wystarczałoby to 
do głosowania przeciw zatwierdzeniu wybo
ru. Przedewszystkiem chodzi tu o prawo 
wyborcze gmin żydowskich, których liczba 
z okoliczności wyboru tego, z 11, wzrosła 
ni ztąd, ni zowąd, do 18. Sprawozdanie 
większości komisyjnej tłóiuaezy szalbierstwo 
to obyczajem krajowym (żydów na Mora
wie) ; ale gminy te nietylko do nagłego 
dzielenia się na większą liczbę, lecz w ogó
le do stanowienia osobnych korporacyj wy
borczych z osobnemi spisami wyborców ża
dnego nie mają prawa; trybunał adm ini
stracyjny nie uznaje ich za osobno gminy. 
(Siuchajcte, słuchajcie , z prawicy).

Jest  to jaskrawa ilustrac ja  Belujące
go na Morawie stanu rzeczy co do wyborów, 
jest  to opłakany skutek ordynacyi wyborczej. 
(Pos. F i e g l :  Bardzo słusznie!) Jest  to nie
dołęstwo austryackie, że widzi krzyczącą w 
niebogłosy niesprawiedliwość, a podtrzymuje 
ją, bo krzywda dzieje się tylko Czechom mo
rawskim. Je s t  to fakt dziwny, że w samych 
Czechach przeprowadza się ugodę w tym 
celu, żeby Niemcom ani włos z głowy nie 
spadł, a na Morawie trzy czwarte ludności 
pozostawia się pod panowaniem mniejszości 
niemieckiej. (H uczne brawa z prawicy). Do 
tego nagłego wzrostu gm in żydowskich, któ
re zresztą prawnie wcale nie egzystują przjr- 
bywa jawne i skryte przekupstwo; a wszak
że powaga parlamentu nakazywałaby nie 
uznawać -wyboru, w którym przekupstwo jest 
udowodnione. (B ardzo  słu szn ie!  z prawicy).

Nadto jeszcze sami urzędnicy i robotnicy w 
cukrowniach Auspitza i w dzierżawionych 
przez niego dobrach zeznają, że prowadzone 
ich do urny wyborczej jak zbrodniarzy i znie
walano oddawać kartki na Auspitza. (Pos. 
L u e g e r :  I  o prawdziwy liberalizm !) A kar
tki te, równie narzucone przymusem, jak 
wciśnięte do ręki przekupstwem, nosiły po 
obu stronach wydrukowane nazwisko Auspi
tza, aby kontrolować można, czy kto nie g ło 
suje inaczej, czy kto nie sprzeniewierza się 
Auspitzowi, który nawet osobiście rozdawał 
pieniądze na przekupstwo i wydał około
16.000 zł. W obec takich faktów udowodnio
nych pozostawiam sumieniu każdego z oso
bna, czy zechce uznać prawowitość wyboru 
tego; a zaprawdę parlament austryacki ni
gdy jeszcze nie miał sprawy z takim wybo
rem, jak  ten. Zatwierdziwszy go, otworzy 
parlament na przyszłość bramy swe ludziom, 
wybranym najkaniebniejszemi sposobami. 
(.Huczne brawa z prawicy). Co do ranie, po
czytuję za obowiązek honoru poselskiego, bez 
względu na stronnictwo, do którego się na
leży, głosować za unieważnieniem wyboru, 
tak niepospolicie brudnego. {Rzęsiste oklaski 
z prawicy i ze skrajnej lewicy).

Pos. K a i s e r widzi w wyborze ty ni 
podobieństwo do kołomyjskiego wyboru Blo
cha; tu i tam  chodzi o sprawki żydowskie, 
tu i tam rzecznikiem potępienia godnych 
wyborów je s t  sprawozdawca większości ko
misyjnej pos. Weeber. Niedawno pos. G n i e 
wosz powiedział nam  antisemitom, że żeglu
jemy pod nieczystą banderą; ale zdaje mi 
się, że gdy lewica odda swe głosy za za
twierdzeniem wyboru Auspitza, złoży naj
lepszy dowód, że pod nieczystą banderą że
gluje. ( Huczne brawa ze skrajnej lewicy. -  
Pos. W r a b e t  z: Przypatrz się pan ludziom 
swojego s tronnictw a!) Bardzo wdzięczny 
jestem pos. Wrabetzowi za 1o zamanifesto
wanie swojego interesu dla sprawy Auspitza. 
(Bardzo słusznie! ze skrajnej lewicy). Auspitz 
je s t  fabrykantem i kupcem, rachować umie; 
skoro więc na wybór swój wydał tyle tysięcy, 
których mu dyety poselskie nie pokryją, "za
chodzi p y ta n ie , ezem on sobie wydatek ten 
z procentami powetuje. Mówca zaleca unie
ważnić wybór, aby korupeya nie była p ie lę 
gnowana. (Oklaski ze skrajnej lewicy).

Sprawozdawca większości pos. W  e e b er 
broni wyboru, wywodząc, że, chociażby po
trącono wszystkie głosy nielegalne zyskane, 
pozostałaby jeszcze większość 16 głosów na 
rzecz Auspitza.

Na wniosek pos. F i  e g  l a  głosowanie 
odbywa się imiennie. Rezultatem głosowa
nia je s t  u n i e w a ż n i e n i e  w y b o r u  A u 
s p i t z a  98 głosami przeciw 73 głosom. 
Koło polskie z wyjątkiem posłów Czeeza i 
Buczki, którzy głosowali za unieważnieniom, 
usunęło się od głosowania; tak samo klub 
trydencki ijczęść klubu Coro:;ini'ego i Mini
strowie będący posłami. Za unieważnieniom 
głosowali wszyscy Czesi, Niemcy-konserwa- 
tyści, Słowieńcy, Niemcy-narodówcy, antise- 
mici, dwaj demokraci wiedeńscy i część 
klubu Coroninfego z samymże przewódzcą ; 
przeciw unieważnieniu część zjednoczonej le
wicy niemieckiej (mniejsza część usunęła się 
od głosowania) i posłowie Sochor i Hormu- 
zaki_(obaj „dzicy".) Rezultat głosowania 
przyjęły prawica i skrajna lewica przecią- 
głemi oklaskami.

Porządek dzienny wyczerpany.

Razem z n im  szukali jej i inni —  a 
ich r ę c e  nie świadczyły przeciw nim.

Nadeszła noc, Kazimierz dożył jej wo
dą z publicznych studni. Około dziesiątej 
godziny powziął myśl rozpaczliwą i udał się 
do najbliższej stacyi policyjnej — w pobli
żu Piccadilly. Służbowy inspektor przyjmo
wał właśnie raport dwóch polieyantów, o- 
skarżającyck jakąś elegantkę o — mniejsza 
z tem, o co. E lagantka  protestowała głośno, 
inspektor pisał protokół milcząco, a gdy skoń
czył, dał rozkaz zamknięcia jej w lochu aż 
do rana.

— Ale, mister in sp ek to r ! — wołała o- 
skarżona — proszę mnie puścić za kaueyą! 
głodna je s te m , nie wytrzymam do rana !

— Dać jej kolącyę — rzekł naczelnik 
stacyi obojętnie, i zwrócił się do Rogowskie
go ; —  Czego potrzeba ? — zapytał krótko.

— Nie mam pracy — odpowiedział Ka
zimierz słabym głosem — ani schronienia, 
od dwóch dni nie jadłem....

— Czego więc żądacie? — przerwał 
inspektor szorstko.

— Byle jakiego zajęcia — rzekł K a
zimierz — lub pomocy do znalezienia go.

—  Tu nie ma biura stręczeń, nie mogę 
wam  pomódz, dobranoc!

— U m ieram  z głodu! — dodał w roz
paczy Kazimierz.

— Wolno wam to uczynić, to wasza 
własna sprawa. Poszę odejść!

Inspektor zabrał się do papierów i Ka
zimierz wyszedł. W ulicy R e g e n ta , przed 
bram ą koncertowej halli St. James, zamia

tacz przejścia wyciągnął ku niemu rękę me
chanicznie. Kazimierz mimowoli zatrzymał 
się i przemówił do n ie g o :

— J a  biedniejszy jestem od w a s , nie 
mam grosza, ani dachu, ani kawałka chleba

— Nie może być! — rzekł zamiatacz, 
przypatrując się mu ciekawie.

— Tak jednak jest — gdybyście tak.... 
dodał Kazimierz i zawahał się.

W  tej chwili jednak  zamiatacz nie sły
szał go. Z bramy sąsiedniej restauracyi wy
chodził jakiś  dżentelman i zwątpiwszy o 
swych nogach, skinął na zam iatacza , a ten, 
rozumiejąc obyczaje panów późno obiadują
cych, skoczył wraz po dorożkę. Gdy wrócił, 
pomógł dżentelmanowi do znalezienia miej
sca w powozie, dał adres jego dorożkarzowi 
i zajął swe stanowisko przy bramie, pokazu
jąc Kazimierzowi otrzymanego szylinga.

— Doskonałe miejsce t u t a j , wieczo
rem — rzekł, dobywając z kieszeni pełną 
garść miedziaków — ale najlepsze o tej po
rze, kiedy panom fiakrów trzeba. Chcesz ? to 
zestań tu z miotłą pięć minut, ja  wypiję 
pół kwarty piwa, bom zarobił na nią.

Kazimierz Rogowski wziął miotłę, a za
miatacz pobiegł w boczną uliczkę, do szyn- 
kowni. Bohater nasz zamiótł nieco błota z 
p rze jśc ia ; przechodziły różne osoby — ale 
on im z drogi ustępował wstydliwie, odwra
cając się. W  tem, otyły jakiś jegomość uka
zał się w rzęsiście oświetlonej bramie halli 
koncertowej i spojrzał wprzód na przejście, 
potem na swe lakierki. Zastępca zamiatacza 
ją ł  się pracy na seryo. Gdy skończył, otyły 
jegomość przeszedł aż do brzegu chodnika, 
a rozglądając się w prawo i w lewo po ulicy,

szukał czegoś po kieszeniach. Po chwili do
był dwie sztuki najniższej państwowej mo
nety: penny i pół penny. Spojrzał na Kazi
mierza, stojącego za sobą, z boku — scho
wał do kieszeni sztukę pierwszą i podał mu 
drugą — pół penny. Zamiatacz przyjął, po
dziękował i odszedł ku bramie, prosząc nie
biosa o delirium  tremens dla właściciela mio
tły. Ale tenże przybiegł tej chwili.

— Dostałeś co? —  zapy ta ł ,  biorąc w 
garść chlebodawczy instrument.

Kazimiesz pokazał mu, co dostał. — 
To mało — rzekł zamiatacz — ale nie troszcz 
się! właśniem się dowiedział w szynkowni, 
że umarł stary Tim , co zamiatał przed re
stauracją  Criterion; ja  jego miejsce wezmę 
od ra n a ,  a ty tu  możesz p r a c o w a ć . . . .  to 
tutaj warte pięć, a czasem i ośnr szylingów 
na dzień - -  zapłacisz mi dwa szylingi ka
żdego dnia — chcesz?

Kazimierz chciał przystać z radością na 
warunek, gdy otyły jegomość wrócił do bra
my i rzek ł:

— Któremu to j a z  was dałem pół pen
ny?  Otrzymawszy odpowiedź Kazimierza — 
dodał: Idźcie tam dalej ulicą, gdzie stoją 
powozy, i krzyknijcie na mojego lokaja; na 
żywa się Took.

Kazimierz odszedł i wkrótce ozwał się 
głos jego: Took! — Took! — Took! Za 
chwilę powóz nadjechał z Took’iem. Otyły 
jegom ość , wsiadł i sk inął na Kazimierza, 
który też zbliżył się do drzwiczek.

— Nie mam drugiego pół penny — 
rzekł pan paradnego ekwipażu i Tooka — 
więc weźcie całego penny, a.... oddajcie mi 
pół. Czego wy się tak trzęsiecie?

— Z zimna i z głodu — odpowiedział 
K az im ierz , oddając pół penny. Równocze
śnie, przezwyciężył nieśmiałość i dodał drżą
cym głosem: — Nie mam pracy — może 
pan mi ją  da?

Took chciał zamknąć drzwiczki, ale 
otyły jegomość wskazał mu palcem bramę 
halli i rzekł:

—  Czekaj tam , Took. Nie macie pra
cy ? hm ! może ja wam ją  dam ? wy nie 
Anglik? dobry akcent — obca wymowa — 
wykształcony? co?

— Słuchałem prawa na uniwersyte
cie — odpowiedział Rogowski — jestem.... 
jestem Polakiem.

— H a ! uniwersytet — bardzo dobrze — 
ja  na żadnym nie byłem — Polak, co? — 
h m ! wspaniały naród — co ? dzielny na
ród — co? wyście głodni — hm ! dear m c!  
dear m e !  no, proszę! Polak! Słuchaj, mło
dy Polaku! h m !  co? jutro rano, o jedena
stej — h m ! co ? o jedenastej — 46 A, Can- 
non Street, City — co? Took!

Wszystkie te  wyrazy otyły jegomość 
rzucał z pewnego rodzaju sympatyą, dawaną 
osobie nieobecnej , bo wzrok jego raz tylko 
spoczął na twarzy Kazimierza —  gdy od
bierał zmianę swego penny — a potem błą* 
kał się po oknach halli koncertowej. Took, 
przywołany, zbliżył się do drzwiczek, zanim 
Kazimierz zrozumiał ostatnie słowa jego pana, 
a zanim mógł podziękować za dany sobie 
adres, ekwipaż ruszył z miejsca.

(Ciąg dalsr.y nastąpi).
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Pos. H o c k  wnosi interpelacyę do Mi

nistra handlu, zwracającą się przeciw sprze
dawaniu rudy żelaznej przez „Alpejskie To
warzystwo górnicze1', któreto pozbawianie 
kraju surowca może być dogodne dla po- 
dźwignienia kursu międzynarodowych akcyj 
tego Towarzystwa, ale krzywdzi krajowy, 
mianowicie karyntyjski przemysł żeleźniczy.

Pos. E i c h h o r n  wnosi interpelacyę do 
p. Ministra handlu, żądającą pragmatyki słu
żbowej dla urzędników i s ług tramwajów 
wiedeńskich.

Pos. S c h  a u p wnosi interpelacyę do p. 
Ministra handlu, w sprawie zaprzestania wy
dawania dodatkowych zeszycików biletowych 
przez generalną dyrekcyę skarbowych dróg 
żelaznych, w czem interpelacya dopatruje się 
nieprawidłowości o tyle, że dopóki mają zna
czenie zeszyciki pierwotne, właściciele ich 
mają prawo do zeszycików dodatkowych.

Pos. H e r o l d  wnosi interpelacyę do p. 
Ministra spraw w ew nętrznych , w sprawie 
prześladowania zgromadzeń młodoczeskich, 
zwołanych dla omówienia ugody niemiecko- 
czeskiej, które to prześladowanie posuwa się 
aż do zakazu spożywania piwa na tych zgro
madzeniach. (W ie lka  wesołość powszechna.)

P r e z e s :  Następne posiedzenie odbę
dzie się d. 16 k w ie tn ia ; na porządku dzien
nym budżet. Życzę wrszystkim panom posłom 
i Ministrom wesołych świąt. Do widzenia ! 
(Braw o pow szechnej

Koniec posiedzenia o godzinie 4tej.

Dymisya ks. Bismarcka.
Urzędowy R eichsanzeiger pisząc o w i

zycie pożegnalnej ks. Bismarcka u cesarza i 
cesarzowej, nazywa go księciem na  Lauen- 
burgu, z czego wnoszą, iż eks-kanclerz przyj
mie, wbrew dotychczasowym zapewnieniom, 
nadaną mu godność. W  obec doniesienia, 
że wizyta pożegnalna księcia u cesarza trwała 
trzy kwadranse, zapewnia Voss. Z  tg., iż 
posłuchanie trwało zaledwie kwadrans, a po
kazuje się to z relacyi samego Reichsanzei- 
g era , wedle k tóre j. eks-kanclerz przybył na 
pokoje cesarskie o trzy kwadranse na l i t ą  
przed poł., a już o godzinie l i t e j  monarcha 
przyjmował raport szefa kancelaryi gabine
towej.

Poseł niemiecki przy Watykanie, Schlo- 
zer, zawiadomił osobiście Papieża o dymisyi 
ks. Bismarcka. Papież polecił wyrazić Bis
marckowi żal z powodu jego ustąpienia i za
pewnić go o sympat.yi Watykanu dla jego 
osoby.

Ks. Bismarck wystosował do rady 
związkowej, w odpowiedzi na przesłany mu 
adres, dłuższe pismo, w którem dziękując 
za okazaną mu życzliwość, tyloletnią pomoc 
i t. d., zarazem żegna się z tą wysoką kor- 
poracyą.

Z Wiednia piszą do Czasu-. „Osoby, 
przebywające z Berlina, a obeznane dokła
dnie ze stosunkami, dorzucają wiele szcze
gółów do zrozumienia wypadków berlińskich. 
Od początku rządów nowego cesarza, okazy
w ał Bismarck wielkie zniecierpliwienie z 
powodu jego samodzielnych porywów. Tele
gramy z podróży wschodniej cesarza, o 
wschodzie słońca, o gwiaździstem niebie i 
t. p. wprawiały Bismarcka w desperacyę. 
Nie mógł ich nic ogłaszać, musiał tłumić 
wzburzenie. Starał się też ks. Bismarck uni
kać dworu i cesarza i odosabniał się we 
Friedrichsruhe. Ta nieobecność jego iryto
wała cesarza, który miał związane ręce, na
wet informować się nie mógł. Ministrowie 
przywoływani do raportu oświadczyli, że nie 
mają raportów, gdyż muszą pierwej przed
kładać je  Bismarckowi i czekać na jego placet. 
Cesarz Wilhem I  odpowiadał w takich ra
zach, że trzeba posłać kogo do kanclerza i 
czekał; młody cesarz nie mógł tego znieść. 
Wysuwanie przez cesarza coraz nowycb oso
bistości naprzód, Berlepscha, Hinzpetera i 
innych, drażniło kanclerza. Starcie się dwóch 
temperamentów autokratycznych, bezwzglę
dnych było nieuniknionem, a możne zawsze 
wpływy dworskie, t. z. angie lsk ie , zapewne 
nie starały się o usunięcie nieporozumień, 
które musiały doprowadzić do zerwania".

Hr. Herbert Bismarck.
Ustępującemu z posady m inistra  i se

kretarza stanu dla spraw zagranicznych, hr. 
Herbertowi Bismarckowi, poświęcają organa 
ex-kanclerza niezmiernie czułe artykuły, sła
wiąc jego zdolności, gorliw ość, zmysł poli
tyczny, i podnosząc szereg powodzeń, odnie
sionych na polu dyplomatycznem. K ólnische  
Z e itu n g , a z nią Ń ordd. M ig . Ztg. przypo
minają, że hrabia H erbert  był t y m , który 
obznajamiał cesarza W ilhelm a, gdy tenże 
był jeszcze księciem, ze sprawami zagranicz- 
nemi, i wówczas to zawiązał się niezwykle 
serdeczny stosunek między księciem i synem 
kanclerskim. To też cesarz starał się ko
niecznie zatrzymać hrabiego Herberta nadal 
w urzędzie, a gdy się przekonał, iż to jes t  
niemożliwem, uwolnił go w łasce, i udzielił

mu jeden z najwyższych orderów pruskich, 
chociaż niedawno dopiero wyszczególnił go 
orderem orła czerwonego klasy pierwszej.

Z mniejszym entuzyazmem odzywają 
się o ustępującym dygnitarzu dzienniki wol- 
nomyślne, a nawet konserwatywne. I tak pi
sze między innemi Voss Ztg.:

„Zapatrując się na rzecz bezstronnie, 
oświadczyć trzeba, że sekretarz stanu nie 
okazał takiej zręczności i pewności, jak 
książę kanclerz, i że właśnie jego błędom 
przypisać należy między innemi niepowo
dzenie w kwestyi samoańskiej. Hr. Herbert 
Bismarck tylko rzadko występował w parla
mencie ; dopiero roku ubiegłego wygłosił 
kilka dłuższych i to wcale nie szczęśliwych 
mów. Okazał szczerą chęć i wolę, jako też 
wielką gorliwość, lecz oprócz tego nic wię- 
eej. Bądź co bądź nie mógł mieć pretensyi, 
żeby był uważanym za samodzielnego dy
plomatę, lub nawet dobrego męża stanu. 
Gdyby był pozostał i nadal w urzędzie, 
mógłby uchodzić tylko za syna swego ojca."

Z Petersburga.
Rodzina carska miała w dniu wczoraj

szym przenieść się z Petersburga do Gat- 
czyny , gdzie zabawi przez święta Wielka
nocne.

Do Polit. Corr. donoszą, iż między war
szawskim generałem gubernatorom Hurko a 
ministrem carskiego dworu. hr. Woroncowem- 
Daszkowem wynikł spór ,  minister odmówił 
bowiem generałowi pozwolenia zamieszkania 
przez lato w pałacu w Łazienkach pod W ar
szawą.

Rząd zamierza złożyć komisyę, która 
mu zbadać straszne nadużycia ad mini s trący i 
w syberyjskich zakładach karnych.

O rozruchach studentów w Moskwie do
noszą do D a ily  News:

Rozruchy wybuchły d. 19 marca naj
pierw na uniwersytecie , a następnie w aka
demii rolniczej. Przeciw studentom wystą
piły dwie sotnie kozaków i oddział żandar- 
m ery i ; ogółem aresztowano 500 studentów. 
Wszystkie ulice i place w okolicy uniwer
sytetu, który leży w środku miasta i do któ
rego uczęszcza 3.500 słuchaczy zostały obsa
dzone wojskiem, skutkiem czego ustała wszel
ka komunikacya. Powodem zaburzeń był ja 
kiś mało znaczący spór między rektorem u- 
niwersytetu i inspektorem akademii a s tu 
dentami. Władze zarządziły surowe śledztwo, 
którego następstwem będzie prawdopodobnie 
wydalenie z Moskwy głównych sprawców 
awantury.

Socyalistyczua majówka w Par> źu.
Manifestacya naznaczona na 1 maja, 

zdaje się, nie przyjdzie do skutku. Tak do
noszą z Paryża, podając za przyczynę zanie
chania manifestacji, fakt, że pojawiło się za 
wcześnie wielu fałszywych przyjaciół i zdraj
ców, do których socyaliści zaliczają i anar
chistów. W celu obmyślenia spokojnej ma- 
nifestacyi, odbyło się we wtorek posiedzenie 
pod przewodnictwem Longuela, w którem 
wzięli udział deputowani Baudiu, Ferroul, 
Boyer i Lachize, oprócz czterdziestu delega
tów stowarzyszeń robotniczych, w ich licz
bie pp Camelinat, Guesde, Lafargue i Ta- 
rernier. Zgromadzenie to powzięło następu
jące uch w a ły : 1. utworzyć komitet, do któ
rego mają być wezwani Boudin, Ferroul, 
Vaillant, Daunias, Longuet, Guesde, Feline 
i Prevost. 2. komitetowi temu polecić, ażeby 
zawezwał proletaryat francuski do udziału w 
międzynarodowej manifestacyi w dniu 1 maja, 
pouczył o celu i ważności manifestacyi, tu 
dzież postarał się, ażeby temu przedsięwzię
ciu zapewnić powodzenie.

Ale na tem samem posiedzeniu zasta
nawiano się z ubolewaniem, że pewne rewo
lucyjne stowarzyszenia mają zamiar przeszko
dzić manifestacyi spokojnej i sprowokować do 
interwencyi policyę. Zgromadzenie pragnęło
by temu zapobiedz, ażeby, trzymając się ści
śle programu socyalnego, doprowadzić do ma
nifestacyi bezwarunkowo spokojnej i powa
żnej. Zastanawiano się i nad sprawą ośmio
godzinnego dnia pracy i nad ustanowieniem 
przeciętnej kwoty płacy najniższej, ale gdy 
pod tym względem nie mogło zgromadzenie 
nic stanowczego uchwalić, powrócono do spra
wy samej manifestacyi. W  końcu zgodzili się 
wszyscy obecni jednomyśluie, że gdyby spraw
dzić się miały przewidywania i rewolucyoni- 
ści, oraz agenci prowokacyjni, zechcieli do
prowadzić do zaburzeń u licznych , to lepiej 
zaniechać manifestacyi. W razie zaniechania., 
ograniczy się akcya socyalnych stowarzyszeń 
robotniczych na zwołaniu zgromadzeń i ze
braniu podpisów, które posłużyć mają do po
dań, mających być przedstawionymi władzom. 
W  podaniach zawarte być mają żądania ro 
botników.

KRO S I K A

Lwów, 29 marca.

N a jj .  P a n  raczył najiniłośeiwiej u- 
dzielió z prywatnej Swej szkatuły gminie Zie
lona, w powiecie buczackim, na wewnętrzne u- 
rządzenie ceikwi, zapomogi w kwocie 100 złr.

f  Artur lir. Potocki. Z Krzeszowic 
otrzymał Czas wczoraj list następujący: Wiel
ka zamkowa  ̂ balia, portretami historyeznemi, 
bronią i zbrojami zdobna, zamienioną została 
od wczoraj w kaplicę żałobna. Ściany obcią
gnięte kirem, w głębi ołtarz, a nad nim obraz 
Chrystusa Zmartwychwstającego, pędzla Matej
ki, który mistrz ofiarował ś. p. Arturowi Poto
ckiemu  ̂ na pamiątkę wspólnie odbytej piel
grzymki do Rzymu. Wkoło ścian klaby roślin.

W pośrodku na niskim katafalku złożono 
zwłoki s. p. Artura Potockiego w czarnym stro-1 
ju  polskim. Oblicze pogodne, żadnych śladów 
przebytych długich cierpień — niemal uśmiech 
na twarzy — uśmiech pozostały z ostatnich 
chwil życia, kiedy ś. p. Artur przyjmował O- 
statnie Sakiamenta, żegnał i pocieszał rodzinę, 
dawał ostatnie rozporządzenia, swobodnie roz
mawiał z osobami otoczenia. Śmierć chrześciań- 
ska ma zawsze coś tryumfu i zwycięztwa, jak- 
by już pierwszy odblask zmartwychwstania. 
Szlachetne rysy skutkiem długiej, niszczącej 
choroby stały się jeszcze bardziej wybitne — 
i uwidoczniło się po śmierci jeszcze więcej niż 
za życia podobieństwo syna do ojca. W tej sa
mej halli przed 18 laty spoczywały zwłoki Ada
ma Potockiego — tak samo otaczała je rodzina, 
po udana, ciężkim wyrokom Bożym — i to samo 
uczucie lozdzierające napełniało obecnych: głę
bokiego żalu i ciężkiej klęski publicznej, gdy 
leży na marach mąż, pełen dzielności i woli 
służenia krajowi.

Pized ołtarzem odbywały się dziś msze 
żałobne.

Od zwłok syna nie odstępuje hr. Adamo
wa Potocka, dwie córeczki zmarłego, oraz brat 
i siostry.

— Na rzecz dotkniętych nieuro
dzajem złożono w prezydyum komitetu: (C. d.) 
W. Jarocki 2 zł., S. Chuwes 1 zł., W. Kost- 
man 50 et., S. Frenkel 1 zł., K. Dworski 30 
et., Nieźwiedzka 30 ct., N. Dolmanowa 10 eh, 
J. Horscowie, Swidzińska, N. N., J. S., C., j!  
Telischer, M. Dmuchowska po 20 ct., Z. Pio
trowicz i Schuman l zł., M. Graff 1 zł., P. 
F. Z. 2 zł.., dr. Włodz. Krosiński 10 Jud 
Klimowicz 5 zł., A. J. Pick 5 zł., A. Wójci
kowska 50 ct., Pracownia krawiecka p. Wan
dy Monczewskiej w Przemyślu 20 zł., dr. Emil 
Byk 50 zł., p. Stanisław Ciuchcióski 5 zł.

— Od p. Tadeusza Langiego, dyre
ktora fundacji hr. Skarbka, otrzymaliśmy na
stępujące sprostowanie: W spisie składek, zło
żonych w prezydyum komitetu niesienia pomo
cy nawiedzonej klęską nieurodzaju ludności 
kraju, ogłoszonym w nr. 72 Gazety Lwoioslciej, 
między innemi wykazano pozycyę- „Tadeusz 
Langie 150 zł.“. Zaszła w wykazie tym nie
dokładność o tyle, że Tadeusz Langie złożył od 
siebie kwotę 50 zł., zaś kwotę 100 zł. od 
dawcy, który nie chciał być wymienionym.

— Nowy urząd pocztowy. Z dniem 
1 kwietnia 1890 r. wejdzie w życie c. k. u- 
rząd pocztowy w Ropience, powiatu łusko, któ
ry trudnić się będzie przyjmowaniem i wyda
waniem poczty listowej i wartościow oj, a z ara- I 
zem pełnić funkeye pocztowej kasy oszczędno
ści. Rzeczony urząd pocztowy utrzymywać bę
dzie związek z o. k. urzędem pocztowym w Ol
szanicy, koło Ustrzyk, za pomocą dziennie je
dnorazowej poczty pieszej. Do okręgu doręczeń 
c. k. urzędu pocztowego w Ropience należeć 
będą miejscowości: Ropienka, Wańkowa i Bre- 
lików.

— Z teatru, z przykrością bierzemy 
pióro do ręki, aby zanotować w tej rubryce 
nieporozumienie, jakie zaszło pomiędzy Dyrek- 
cyą teatru hi. Skarbka a person a] em artystycz
nym naszej sceny. Powodem nieporozumienia 
stało się to, iż Dyrekeya teatru w obec upły
wających z dniem 30 kwietnia b. r. kontra
któw, rozesłała wczoraj do wszystkich artystów 
dramatu i personalu operetkowego pismo z pro- 
pozycyą nowycb umów, któreby miały obowią
zywać od 1 maja b. r. Propozycye te obniżały 
stałe pobory artystów, podwyższając natomiast 
honorarya od każdorazowych występów. W od
powiedzi na to, artyści przesłali dyrekcyi tea
tru pismo z oświadczeniem, iż występować na
dal nie będą; wskutek czego wczorajsze przed
stawienie „Księcia Pana" musiało być odwoła
ne i zachodzi obawa, że przez czas dłuższy, 
aż do usunięcia nieporozumień, Lwów zostanie 
bez teatru. Na razie nie wchodzimy w ocenę 
tej sprawy, mamy bowiem nadzieję, że czas — 
oby nie długi! — przyniesie rozwagę i usunie 
sprzeczności skuteczniej, niżby to uczynić mogło 
drukowane, a często drażniące słowo. Z obo
wiązku wszakże kronikarskiego notujemy, iż o- 
trzymaliśmy dziś z prośbą o umieszczenie odezwę, 
podpisaną „Artystki, artyści sceny lwowskiej", 
której wszakże nie ogłaszamy, nie jest bowiem 
wyjaśnienieniem s a m e j  sprawy, skierowanem 
do publiczności miejscowej, lecz odwołaniem się

artystów lwowskich do artystów innych scen 
polskich.

Dyrekeya teatru zaś przesyła nam nastę
pujące pismo, które jako usprawiedliwienie 
zawodu, jakiego doznała publiczność lwowska, 
spiesząca wczoraj do teatru, zamieszczamy:

„Z powodu, że kontrakty z artystami upły
wają z dniem ostatniego kwietnia b. r.: dy
rekeya rozesłała wczoraj artystom propozycye 
zawarcia nowych umów, począwszy od 1 maja
b. r. obniżając w pewnej mierze wysokość gaż 
stałych, a podwyższając odpowiednio wynagro
dzenie za pojedyncze występy. W  odpowiedzi na 
to artyści dramatu bez żadnych rokowań i nie
pomni na to, iż obowiązujące ich kontrakty 
ważne są jeszcze przez cały miesiąc kwiecień, 
nadesłali na godzinę przed przedstawieniem 
pismo, podpisane ogólnikowo tylko „artyści i 
artystki teatru", zawiadamiające dyrekcyę, że 
zrywają wiążące ich umowy, a gdy następnie 
w porze właściwej w garderobach się nie jawili, 
dyrekeya widziała się zmuszoną przedstawienie 
odwołać".

— W  kościele Najśw. serca Pana 
Jezusa PR. Franciszkanek we Lwowie przy 
Bożym Grobie b. r. kwestować będą Panie, we
dle porządku niżej wymienionego, na cele tegoż 
kościoła, a mianowicie: na wykończenie potrze
bnego umeblowania i utrzymanie świątyni, oraz 
na światło przed wystawionym Najśw. Sakra
mentem, palące się we dnie i w nocy, na co 
klasztor żadnych nie posiada funduszów.

W  wielki czwartek kwestować b ędą :
Od godziny 8 do 9 rano p. Marya Gostyńska;
o godz. 9 p. Marszałkowa Tarnowska ; o godz.
10 p. Anna hr. Dzieduszycka; o godz. 11 p. 
Elżbieta Dunin hr. Borkowska; o godz. 12 p. 
Emilia Tustanowska; o godz. 1 po południu 
p. K. Tustanowska; o godz. 2 ks. Eleonora 
Lubomirska; o gódz. 3 Urszula hr. Golejew
ska; o godz. 4 p. Nainiestnikowa Marya hr. 
Badeniowa; o godz. 5 p. Heleua hr. Golejew- 
ska; o godz. 6 p. Zofia hr. Siemieńska-Lewi- 
cka; o godz. 7 p. Joanna Fedorowska.

W  wielki p ią te k : o godz. 8 rano p.
Marya Gostyńska ; o godz. 9 p. Jadwiga hr. 
Mniszeoh ; o go'1"-. 10 p. Anna hr. Dzieduszy- 
cka; o godz. l l  p. Zofia hr. Dzieduszycka ; 
o godz. 12 p. Czesława Pohorodeńska; o
godz. 1 p. z ks. Lubomirskich Dorota Młode- 
cka; o godz. 2 ks. Eleonora Lubomirska; od 
godz. 3 p. Urszula hr. Golejewska; o godz. 4 
p. Felicya. hr. Mierowa; o godz. 5 p. Helena 
hr. Golejewska; o godz. 6 p. Zofia lir. Sie- 
mieńska-Lewicka ; o godz. 7 p. Joanna Fedo
rowska.

W  wielką sobotę: o godz. 8 rano p.
Celestyna Podhorodeńska; o godz. 9 p. Flo- 
ryanowa Morawska; o godz. 10 p. Anna lir, 
Dzieduszycka; o godz. 11 p. Zofia hr. Dzie
duszycka ; o godz. 12 p. Celestyna Podhoro
deńska : o godz. 1 p. Marya Drohojowska; o 
godz. 2 księżna El. Lubomirska; o godz. 3
p. Jadwiga hr. Muiszech; o godz. 4 p. p. Fe
licya hr. Mierowa; o godz. 5 p. Helena hr. 
Golejewska; o godz. 6 p. Malwina Dzidowska; 
o godz. 7 p. Marya Drohojowska.

Przy tej sposobności klasztor PP. Fran
ciszkanek Najśw. Sakramentu poleca dobroczyn
nej ofiarności, jaka naród polski cechuje, po
trzeby kościoła Najśw. Serca Jezusowego, gdyż 
świątynia ta nie posiada żadnych własnych do
chodów, ani na światło przed Najśw. Sakra
mentem, ani na utrzymanie Domu Bożego.

— Próba chórów m ęskich , któro 
mają być wykonane na poniedziałkowym kon
cercie, "odbędzie się w niedzielę, dnia 30 b. m 
o godzinie 4 po południu, w sali towarzystwa 
muzycznego. O jak najliczniejszy komplet upra
sza komitet.

— Wieczorek ku czci Kraszewskie
go, zapowiedziany na jutro przez Czytelnię 
akademicką, nie odbędzie się, z przyczyn od 
komitetu niezależnych.

— Piąty odczyt publiczny, urządzo
ny przez Towarzystwo pedagogiczne, odbędzie 
się w poniedziałek, 31 b. m. o godzinie 0 wie
czór w sali ratuszowej. Dr. Stanisław G tą -  
b i ń s k i ,  docent Uniwersytetu, mówić będzie: 
„O walucie i jej reformie w Austryi".

— Drugi zjazd historyków polskich.
Komitet. Zjazdu, przystępując w najbliższym cza
sie do druku referatów, uprasza o wczesne zgło
szenia uczestnictwa celem uregulowania nakła
du. Wkładki uczestnictwa w ilości 5 zł. =  5 
rubli —  10 marek =  12 franków uprasza ko
mitet przesyłać na ręce sekretarza komitetu dr. 
Oswalda Balzera we Lwowie, ulica Zimorowi- 
cza nr. 7.

—  Ł  „Sokoła". W niedzielę dnia 30
b. m. odbędzie się ostatni koncert kapeli woj
skowej pułku 55 pod kierownictwem kapelmi
strza p. Bachó. Program złożony z najlepszych 
utworów muzycznych, z których wymieniamy: 
Uwerturę do opery „Mignon" Thomasa; Rapso- 
dyą węgierską Poppera (solo na wiolonczelę); 
Uwerturę do opery „Egmont" Beethovena : 
„Tańce hiszpańskie" Moszkowskiego.

— Kuchnia ludowa. Walne zgroma
dzenie członków Towarzystwa „Kuchni ludo
wej" odbędzie się w poniedziałek, dnia 31 mar
ca b. r., o godzinie 5 po południu w sali ra
tuszowej, pod przewodnictwem pani hrabiny 
Namiestnikowej. Porządek dzienny: 1) Zdanie
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sprawozdania z czynności za rok 18 8 7  9.
2) Wybór wydziału. 3) Wnioski członków.

—■ Odczyt. W niedzielę 30 b. m. mó
wić będzie w „Skale" dr. Żegota Krówczyński 
„O potrzebie i zadaniu fizycznego wychowania". 
Początek o godzinie 5 po południu.

Stowarzyszenie rękodzielników
lwowskich „Gwiazda" odbędzie zwyczajne swe 
roczne walne zgromadzenie w poniedziałek, dnia 
31 marca b. r.. o godzinie pół dó 8 wieczór, 
w lokalu własnym, ulica Franciszkańska 1. 7. 
Porządek dzienny: 1. Odczytanie protokołu zo- 
statniego półrocznego walnego zgromadzenia. 
2. Sprawozdanie z czynności i obrotu fundu
szów za rok 1889.j 3. Udzielenie absolutoryum 
obu wydziałom za czynności w roku 1889. 
4. Wybór 7 kuratorów na r. 1890 z grona 
członków honorowych. 5. Wybór 9 członków do 
wydziału Stowarzyszenia „Gwiazda" na r. 1890.
6. Wybór 5 członków do komisyi kontrolującej.
7. Zatwierdzenie przyjęcia w stan inwalidowy 
czonków Stowarzyszenia. 8. Wnioski wydziału, 
podania i wnioski członków.

—  Prezentę na grecko-katolickie pro
bostwo w Koszyłowcach, otrzymał ks. Jarosław 
Baczyński, proboszcz z Hrehorowa.

=  Podrzucenie dziecka. Wczoraj o 
godzinie 7 wieczorem znaleziono w podwórzu 
domu pod 1. 72 przy ulicy Łyczakowskiej, kilko- 
tygodniowe dziecię płci męskiej, które uloko
wano w szpitaliku św. Zofii i zarządzono po
szukiwania za jego matką.

—  Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o :  
kołdrę i poduszkę, wart. 8 zł.; białe baranko
we męskie futerko, z czarnym barankowym koł
nierzem i rękawkami, pokryte czarnem suknem, 
wart. 15 zł. — Z g u b i o n o :  książeczkę galic. 
kasy oszczędności, na imię Leiby Griinfelda, do
1. 81712, na 20 zł.; zastawniczą kartkę banku 
kredytowego na trzy złote pierścionki, do 1. 
20614. — Z n a l e z i o n o :  wojskowy medal z 
bronzu na taśmie.; dwie białe żywe gęsi, na 
ulicy Kościuszki. — Pies, jamnik, maści czar
nej, zbłąkał się z domu pod 1. 7 przy ulicy 
Lingego. — Walizka z przyborami teatralnemi 
zginęła na tutejszym dworcu kolei Karola Lu
dwika. Prawdopodobnie jakiś podrożny zabrał 
ją przez pomyłkę.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po
litechnicznej we Lwowie, dnia 29 marca 1890 
roku godzina 12 w południe. Barometr opada.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 28 do godziny 12 w południe 
dnia 29 marca 1890 r., mieliśmy wiatr co do 
kierunku zachodni, co do siły mierny (3'3), 
niebo zachmurzone, powietrze bardzo wilgo
tne 92 prc. wilgotności względ.), opad deszcz, 
wysokość opadu 1’3 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-l~9‘8°C, najwyższa —1—15‘0°G dziś o godzinie 
12, najniższa -f-92°C  wczoraj o godzinie 2 po 
południu.

Wczoraj do godziny 7 wieczór rosił deszcz; 
dziś rano była mgła mała.

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w północnej Skandynawii; zwyż
ka 775 do 770 mm. w Austryi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 765 mm.

Prognoza na dwie doby następne od godziny 
12 w południe dnia 29 do godziny 12 w połu
dnie dnia 31 marca b. r . : Wiatr będzie co do 
kierunku zmienny od ISł W do S, co do siły 
mierny (2—4), średnia temperatura w tym cza
sie pozostanie około —f-10'0°C stan nieba bę
dzie zmienny, względna wilgotność powietrza 
zmniejszy się do 80 prc.; opad: deszcz chwilo
wy. Obie doby będą chwilami pogodne, nad ra
nem mgliste.

— Dr. Bolesław Glepner, znany oku
lista i prezes warszawskiego towarzystwa le
karskiego, zaproszony został przez wiedeńskie 
towarzystwo lekarskie,, na członka korespon
denta.

— W Wiedniu, jak donosi Cm s, od
był się w poniedziałek staraniem wydziału To- 
warzys+wa biblioteki polskiej wieczorek muzy
kalny, z którego dochód przeznaczony jest na 
fundusz uczenia d/.ieci ubogich polskich rodzi
ców w Wiedniu, ażeby je ocalić od wynarodo
wienia. Oprócz amatorów dała się słyszeć w 
kilku utworach dramatycznych i lirycznych ar
tystka opery nadwornej p. Irena Abendroth. 
Śpiew jej słowiczy, świeży a doskonale wyro
biony, wprawiał w zachwycenie publiczność, 
która wcale licznie się zebrała. Były obecne 
pp. Dunajewska, Ziemiałkowska i kilkunastu 
posłów.

— W y s t a w a  a z y a ty c k u  lir. Lancko- 
rońskiego w mnzeum handlowem w Wiedniu 
jest nadzwyczaj obfitą i bogatą. Nie wiadomo 
co właściciel z nią zrobi. Być może, że zgo
dziłby się na to, żeby ją  do. kraju przeuieść i 
okazać.

— Pożar teatru miejskiego w Byd
goszczy d. 24go b. m., według korespondenta 
D z. Poznańskiego  wszczął się po godzinie 1 
w południe, wkrótce po ukończeniu próby i po 
opuszczeniu gmachu teatralnego przez aktorów. 
W krótkim czasie, pomimo szybkiej i energi
cznej obrony, pozostały z gmachu tylko gołe 
mury. Ogień zdołano ograniczyć na sam teatr.

! Budynek wraz z inwentarzem był zabezpieczony 
na 75.000 marek. Dyrektor poniósł znaczne 
straty w garderobie, spalonej częściowo i me
blach scenicznych, zniszczonych zupełnie. Spa
lony teatr stanął był w r. 1839 na gruzach 
starego, który był wtedy spłonął.

— Samobójstwa. W Paryżu zastrzelił 
się dnia 2.1 b. m. bojar rumuński Konstanty 
Vent,ura, przetrwoniwszy majątek. Był podobno 
w kuzynowstwie z królem Milanem serbskim. — 
W Częstochowie zaś wystrzałem z rewolweru 
odebrał sobie życie uiejaki A. Parczewski.

— Popłoch w teatrze. W teatrze 
„Folies dramatiąues" powstała w czasie nie
dzielnego przedstawienia straszliwa panika. Gra
no operetkę Audran’a: „Czerwone jaje". Otóż 
ku końcowi pierwszego aktu czuć było silny 
swąd spalenizny, skutkiem czego publiczność 
zaczęła trwożliwie podnosić się na siedzeniach 
swoich. Obecny w sali literat Aurełien Scholl 
zapytał znajdującego się na scenie komika Go- 
bin’a, co to się stało, a w tej chwili dwóch 
pompierów przebiegło scenę. To dało hasło do 
okropnego zamięszania. Wszystko rzuciło się 
z rozpaczliwym hałasem ku drzwiom wychodo- 
wym, wnet jednak w wąskich kurytarzach stło 
czono się w zbitą masę i sytnacya była przez 
parę chwil w samej rzeczy niezmiernie groźna. 
Wreszcie powiodło się kilkunastu odważniej
szym z widzów, którzy pozostali byli w sali, 
jak niemniej zaraz nadbiegłemu personalowi tea
tralnemu uspokoić strwożone umysły. Oto głó
wny drut oświetlenia elektrycznego zapalił był 
swoją okrywkę kauczukową, która też na dłu
gość kilku metrów zgorzała już była. Szczę
ściem jednak spostrzeżono to wczas jeszcze. 
Większej ponad to szkody nie było. Po upły
wie 10 minut kontynuowano, przedstawienie 
w obec przepołowionej już liczby słuchaczy. 
Wiele osób odniosło wśród ciżby lekkie kon- 
tuzye.

— Nowa wyprawa dla zbadania Gren- 
landyi, a mianowicie miejscowości, znajdującej 
się pomiędzy 66° a 73° szerokości północnej, 
wyrusza latem b. r. z Kopenhagi. Wyprawie 
tej przewodniczyć będzie Duńczyk Eider.

— W skutek wybuchli wyleciała w 
powietrze prochownia wojskowa w Dorchester, 
przyczem wielu żołnierzy utraciło życic.

— Nieustająca wystawa zjednoczo
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 A,,. w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

Krzeszowice, 28 marca-.
Telegraficznie już podałem wam niektóre 

szczegóły z Krzeszowic. Obecnie słów parę po
święcę hali, w której złożono zwłoki ś. _p. Ar 
tura hr. Potockiego. Główna to hala pałacowa, 
sięgająca na wysokość pierwszego piętra zamku. 
Zakończona półkolem, zwróconem na północ i 
oświetlonem oknami z tej strony. Zazwyczaj 
hala ta stanowi zbrojownię pałacu, w niej za
wieszono także niektóre stare portrety rodziny. 
Z hali tej od drzwi głównych, ze strony połu
dniowej, cudowny widok na zamek Tenczyński, 
na rozległe niwy, potężne lasy hrabstwa Krze
szowickiego.

Otóż tę halę zmieniono chwilowo na ka
plicę żałobną i tu złożono zwłoki ś. p. Artura 
hr. Potockiego. Ustawiono je w odkrytej tru
mnie na środku hali, tak, że siedząc, ma się 
je tuż przed oczyma. Matka więc, osierocone 
córeczki i rodzina cała mogą w ten sposób do
kładnie po raz ostatni przypatrzeć się rysom 
ukochanego. Artur Potocki ubrany w czarny 
strój polski. U głowy jego ustawiono ołtarz, 
przy którym bezustannie odprawiają się Msze 
święte. W ołtarzu pomieszczony obraz Zmar
twychwstania Pańskiego, darowany ś. p. Artu
rowi hr. Potockiemu przez mistrza Matejkę na 
pamiątkę wspólnie do Rzymu odbytej podróży.

Twarz zmarłego zmienioną nie jest, spo
kój na niej rozlany, mi ino strasznych cierpień, 
jakie przechodził w czasie choroby. Trumnę 
pokryły wspaniałe piękne wieńce tak, że, two
rzą one jedną masę najrzadszych kwiatów. Na 
nogach zmarłego umieszczono wspaniały wie
niec, złożonyprzez deputacyę Rady miejskiej 
krakowskiej.

Przez park, otaczający pałac, cały dzień 
dzisiaj i wczoraj spieszą tysiące osób, by po
modlić się za dusze ś. p. Artura lir. Potockie
go. S z c z e g ó l n i e j  lud wiejski płynie licznie, wy
rażając głośno ż a l  za najlepszym opiekunem i 
dobroczyńcą. Wyraz tym uczuciom dali wło
ścianie dóbr mędrzyc.howskicli, nadsyłając pię
kny wieniec z żywych kwiatów z napisem na 
wstęgach : „Swemu dobroczyńcy włościanie dóbr 
mędrzyehowskich “.

Popołudniowym dzisiejszym pociągiem po 
godzinie 4 po południu przybyły z Krakowa 
liczne deputacye i wielo osób z rodziną Potoc
kich pokrewieństwem lub przyjaźnią związa- 
Między deputacyami najliczniejszą była deputa- 
cya Rady miejskiej krakowskiej z prezydentem 
na czele; oraz deputacya dyrekcyi i urzędni
ków Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, da
lej deputacya Towarzystwa rolniczego krakow

skiego, deputacya krakowskiego Towarzystwa 
rolniczego okręgowego, deputacya Towarzystwa 
muzycznego, Towarzystwa Tatrzańskiego i t. d. 
W deputaoyach uczestniczą naczelnicy, najpo
ważniejsi członkowie Wydziałów, lub urzędnicy. 
W imieniu Towarzystwa rolniczego okręgowego 
krakowskiego przybył także prezes p. JauSkir- 
liński.

Prócz deputaeyj, z których każda przy
wiozła wieniec, przybyli dzisiaj po południu: 
lir. Stanisławowie Tarnowscy i złożyli na tru- 
muie wielki krzyż z fiołków; dalej mistrz Ma
tejko, hr. Antoniowie Wodzi cny, hr. Antoniowie 
Potoccy, dyreflŁr Żeleński.

Coraz też uowe nadchodzą zapowiedzi eo 
do przyjazdu na pogrzeb najznakomitszych oso
bistości. I tak w dalszym ciągu zapowiedzieli 
swój przyjazd : JE. Minister skarbu dr. Duna
jewski, JE. p. Namiestnik Kazimierz lir. Badeni, 
JE. Marszałek krajowy hr. Jau Tarnowski, JE. 
Włodzimierz hr. Dzieduszycki, hr. Ludwik Kra
siński z Warszawy.

Pogrzeb, jak już wiadomo, odbędzie się 
jutro o godzinie 11 przed południem. Zwłoki 
pochowane zostaną w krypcie pod kościołem 
w grobach familijnych w Krzeszowicach, gdzie 
złożone są już zwłoki babki, ojca, żony i sio
stry lir. Artura Potockiego.

Dotąd złożono następujące wieńce: odNąjd. 
Arcyksiężny Stefanii o barwach narodowych 
polskich (z białych róż i czerwonych kamelij), 
od Redakcyi Czasu, Drukarni Czasu. Tow. 
wzajemnych ubezpieczeń (od Rady nadzorczej, 
od Dyrekcyi i od urzędników trzy osobne wspa
niałe wieńce), od Rady miasta Krakowa (z na
pisem: zasłudze obywatelskiej); od Towarzystwa 
rolniczego krakowskiego; od Towarzystw zali
czkowych w Chrzanowie i Krzeszowicach ; od 
Rady powiatowej chrzanowskiej; od Towarzy
stwa rybackiego : od krakowskiego Towarzystwa 
okręgowego rolniczego ; od Bauku galicyjskiego 
dla handlu i przemysłu; od krakowskiego To
warzystwa muzycznego ; od Towarzystwa Ta
trze uskiego; od wdzięcznych ofieyalistow skarbu 
Mędrzychowskiego; od włościan z dóbr mędrzy
chowskich ; od Redakcyi K u ry  er a Polskiego ; 
od dawnego Resursu krakowskiego; od ofieya- 
listów lir. Tenczyńskiego, wreszcie prześliczny 
wieniec od niewiadomego dawcy.

G Ł O S Y  P U B L I C Z N E .

O d e z w a
Towarzystwa muzycznego „H arm onii“ do 

P. T. obyiuateli m iasta Lwoiua i kraju.
Istniejące w mieście naszetn Towarzystwo 

muzyczne „Harmonii" weszło właśnie w nową 
fazę rozwoju. Wydział, pozyskawszy wytrawne
go kapelmistrza i nauczyciela w osobie p, Palla, 
popierany w swych usiłowaniach życzliwością 
Rady miasta przystąpił do gruntownej reorga- 
nizaeyi kapeli, a — jak rezultaty świadczą — 
usiłowania te nie były bezowocne. Ostatnie 
produkeye „Harmonii" przekonały nietylko sze 
roki ogół naszej publiczności, ale i świat mu
zykalny, żc skromna ta kapela miejska może 
dziś już rywalizować z orkiestrami wojskowemi 
i zadawala wybredne nawet wymagania. Nie 
tu jednak koniec usiłowań wydziału; pragnie 
on w „Harmonii" stworzyć wzorową szkołę, 
która, pociągając zdrowszy, niż dotychczas, ele
ment uboższej zwłaszcza młodzieży, spełniałaby 
cci podwójny: dając adeptom swym wykształ
cenie muzykalne, a więc możność życia i za
pewniając „Harmonii" zastęp przyszłych człon
ków kapeli. Potrzebę takiej szkoły każdy od
czuwa; popatrzmy tylko ua operujące w na
szym kraju kapele cywilne i wojskowe, a prze
konamy się, że si4 ludzi, w ten sposób zarob
kujących, są obcokrajowcami — nie dlatego, 
ażeby w liaszein społeczeństwie nic było odpo
wiedniego materyału, ale dlatego, ponieważ ina- 
teryału nie ma komu odpowiednio przygotować. 
Szkoła, jaką wydział ma na myśli, dałaby mo
żność setkom ludzi zyskania środków pracy i 
życia, wyparłaby obcych, dając dosyć znaczny 
zarobek swoim.

Wydział dążyć będzie z całą usilnośeią 
do uskutecznienia tych zamiarów, niemniej je
dnak widzi jasno całą trudność ich przeprowa
dzenia. Zamiary te potrzebują znacznych środ
ków, które jedynie wszechstronne poparcie na
szej publiczności zapewnie inożc. Ani ofiary je
dnostek, ani subwenoye instytiieyj, nic zape
wnią „Harmonii" trwałej podstawy bytu ; 
warunkiem jej istnienia i rozwoju jest,: iżby
ogół naszej publiczności uwierzył w dodatnią 
jej działalność, a wiarę tę stwierdził czynem, 
pomnażając szeregi członków Towarzystwa.. To 
też wydział odzywa się dziś do publiczności 
naszej z prośbą 0 jak najliczniejsze przystępo
wanie do Towarzystwa.... Wkładka, wynosząca 
rocznie 4 zł., jest tak minimalną, że w najskro
mniejszym nawet budżecie rocznym nie zrobi 
różnicy, ale skromne te sumy, razom wzięte, 
dadzą poważną cyfrę, która zapewni należyty 
rozwój „Harmonii".

Małe miasta czeskie i niemieckie mają 
swoje kapele, nie wątpimy, że stolica nasza 
nie poskąpi grosza na utrzymanie swej orkie
stry, która w pierwszym rzędzie zapewniłaby 
powue schronisko dla pieśni narodowej, tolero
wanej zaledwie w innyedi kapelach. Chociaż 
biednym jest nasz kraj i niezamożnem nasze

społeczeństwo, nic wątpimy jednak, źe na cel 
■ szlachetny i pożyteczny grosz jakiś się znaj

dzie, nie wątpimy, że usiłowania nasze poparte 
zostaną i przyniosą wówczas piękne rezultaty.

M . M ichalski, prezes; dr. B ernard  
Goldmun, zastępca prezesa; E d w  W ebersfeld , 
sekretarz; Stan. N iew iadom ski, dyr. artyst.; 
K arol Sklepiński, dyr. adraiu.; F erdynand  
W łoszyński, skarbnik; W iktor Chrzanów Id, 
rachmistrz. Członkowie wydziału: dr. G ustaw  
Roszkowski, dr. Z yg m u n t Skowroński, dr. 
Hi w y k  Kopecki, Ju lian  Smalawski, Ju s tyn  
Inm g, A n d rze j Gołąb , F erdynand  Gross, 
F erdynand B arda^s, A d o lf  Guckler. B runo  
H ryniew icz, M ieczysław  Sołtys, dr. A n ton i 
R oicki, M aurycy D iam ond.

Na wystawie w Wiedniu znajdują się 
obecnie szkice Matejki do historyi cywilizacyi 
w Polsce; Ranconi powiada, że przypatrując się 
takowym, trzeba pozbyć się wrażenia chaotycz- 
ności, jakie w pierwszej chwili sprawiają, a 
wtedy z tłumu występują przepyszne charakte
rystyczne głowy i wspaniałe postacie. Cały Ma
tejko ze swojemi zaletami i wadami tkwi w 
tych szkicach, z których najłatwiejszem do zro
zumienia są pierwszy : Wprowadzenie chrześciań- 
stwa do Polski, i ostatni: St. August.

W Burgn zostanie przedstawiona kome- 
dya Schlesingera p. n. Derby.

Paderewski. Z Paryża donoszą o nie- 
bywałem powodzeniu, jakiem się tatn stale cie
szy utalentowany muzyk i fortepianista Pade
rewski.

Występował on w sali Erarda trzy razy, 
w dniach 6, 8 i 12go marca.

Szczególnie ostatni ten koncert był jedną 
nieprzerwaną owacyą dla młodego artysty.

Natłok publiczności był tak wielki, że 
spóźnieni za bilety pięciofrankowe płacili po 30 
i 40 franków.

„W Paderewskim niepospolity talent — 
pisze nasz korespondent — jednoczy się z nie- 
słychanem zamiłowaniem i olbrzymią pracą.

Przed ostatnim koncertem przez jedena
ście godzin nie wstawał od fortepianu, a po 
koncercie zaproszony do państwa Ksawerostwa 
Gałęzowskieh, czarował słuchaczów potęgą ta
lentu i wirtuzowstwa, w którem mu dziś żaden 
fortepianista nie dorówna".

Obecnie Paderewski bawi w Hollandyi, 
gdzie odbywa wycieczkę artystyczną, na wielki 
tydzień zaś zjeżdża napowrót do Paryża, aby 
wziąó udział w jednym z urządzonych przez 
tameczne konserwatoryum muzyczne concerts 
spiritucls.

Zaraz po świętach ma znów daó się sły
szeć w koncercie bawiącego obecnie w Paryżu 
skrzypka Władysława Górskiego, a dnia 23 
kwietnia wystąpi z własnym, ostatnim już w 
Paryżu koncertem.

Dwie nowości teatralne zaznaczyły 
tydzień ubiegły w Paryżu. W Vaudevillu ode
grano z niemałem powodzeniem wesołą kome- 
dyę Bissowa pod tyt. Feu Toupinel. Tre
ścią jest pomieszanie dwóch kobiet, z których 
jedna była prawą, a druga nieprawą żoną Tou- 
pinePa. Po powtórnych ich małżeństwach pada 
cień podejrzenia na uczciwą z tych kobiet. Ca
łość jest trzymana w tonie żartobliwym, a dzię
ki ekscentrycznej grze p. Jolly i pięknej pani 
Magnier wywołuje śmiech homoryczny.

W Cluny odegrano także farsę p. Bus- 
naclPa, p. t. Superbe occasion. Ale ta sztuka 
nie może ani na chwilę rościć sobie pretensyj 
do obserwacyi życiowej. Są to cudackie wymy
sły, jedno qui pro qito po drugiem. Szkoda ta
kiego talentu, jakim jest śliczna pani Diony do 
tego rodzaju sztuk!

W Operze próby A scania  idą żwawo, i 
jest nadzieja, że pierwsze przedstawienie odbę
dzie się za kilka tygodni.

— P r z e g l ą d  s ą d o w y  i iu lm in i s t r a -
e y j u y ,  wchodzący we Lwowie pod rodakeyą 
dr. Tilla, zawiera w 3 zeszycie: j) Rok 18S9 
pod względem zarządzeń wyjątkowych w Au
stryi, przez prof. dr. Starzyńskiego. 2) Wnio
sek Koła polskiego w sprawie reformy podatku 
od spadków, przez dr. Juliusza Leo (dokończe
nie). 3 )  O nabyciu własności w skutek znale
zienia.. Według prawa aiistryaekicgo, przez dr. 
Ernesta, Tilla. 4) Zapiski literackie, przez T. 
Piłata i E. T. 5) Praktyka cywilno - sądowa, 
(i) Praktyka karno-sądowa: Zasady orzeczeń
Trybunału kasacyjnego, przez dr. Wincentego 
'karłowskiego. 7) Praktyka administracyjna : Za
sady orzeczeń Trybunału administracyjnego, 
przez dr. Aleksandra Małaezyńskiego. Si Wia
domości urzędowe.

1*. Wodzyński, znany autor piszący po 
francusku, wydał obecnie nową powieść p. n.
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„Caritas11; znajdujemy o niej pocldcbnąwzmiau- 

w J . des Dćbnłs; ma to być sludynm ko
biety, odznaczająee się prawdą i imwośeią po
mysłu.

O iit a  M  m l i i o i y i  więźniami.
( = )  Towarzystwo opieki nad uwolnio

nymi więźniami, o którego czynnościach 
w roku ubiegłym pisaliśmy na tom miejscu, 
odbyło wczoraj w sali ratuszowej waljie 
zgromadzenie, przy dość licznym udziale 
członków, w których liczbie znalazły się 
i panie.

Przewodniczył prezes Towarzystwa, star
szy prokurator p. /dau>ki, który zagajając po 
raz dziewiąty z rzędu walne zgromadzenie, 
skonsta tow ał, że 'towarzystwo , mimo roz
licznych przeszkód, rozwija się pomyślnie. 
Obecnie liczy 309 członków; na cele jego 
wpłynęło dotąd 6383 zł., a w opiece jego 
było ogółem 318 k l ien tów , z których 40 
tylko uznano po pewnym czasie niegodnymi 
dalszej opieki. Postawiwszy sobie za cel 
podnoszenia indywiduów upadłych przez 
dawanie im pracy, Towarzystwo, w miarę 
szczupłych swych funduszówr , robi w tym 
kierunku co m oże; dalszem i nieustannym 
dążeniem jego będzie czynić starania w tym 
k ie runku , ażeby kraj nasz uzyskał instytu- 
eyę domów pracy przymusowej. Niemniej 
przeto konstatuje prezes , że Rząd na razie 
czyni w tym względzie bardzo wiele, dzięki 
systemowi pracy w więzieniach, która pod
nosi i umoralnia więźniów, i po odbyciu 
kary, przysparza im środków materyalnych 
do ugruntowania porządnej egzystencyi. Da
ty statystyczne wykazują, że w roku 1889 
wypuszczono z zakładów kary we Lwowie i 
Stanisławowie 702 więźniów (599 mężczyzn 
i 103 kobiety), którym wypłacono tytułem 
zarobku w czasie kary 7889 zł. 38 ct. — 
Nadto z ogólnej liczby tych więźniów obda
rzono niektórych za okazaną nadzwyczajną 
chęć poprawy; i ta k :  67 więźniów obdarzo
no z fundacji prałata Hoffmana kwotą 295 
zł., 47 więźniów, z funduszu zakładowego, 
kwotą 356 zł., a 32 więźniów kwotą 213 zł. 
73 ct. z funduszu Towarzystwa opieki nad 
więźniami. Łącznie tedy wydano 8754 zł 
11 ct. DaLze, na statystyce oparte spotrze- 
żenie, że od r. 1885 liczba więźniów w za
kładach kary zmniejszyła się bardzo znacz
nie. pozwala przypuszczać, że objaw ten, 
niezaprzoczenie dodatni, jes t  może i w bar
dzo zuacznej części, zasługą tego systemu 
opiekowania się więźniami po odbyciu kary. 
Objaw ten powinien — rzekł prezes — za
chęcić Towarzystwo do dalszej gorliwej pra
cy, w nadz ie i , że zabiegi jego, poczynione 
w Sejmie krajowym (o domy przymusowej 
pracy) pomyślny odniosą skutek. Wpłynie 
to korzystnie na dalsze pomyślne przekształ
cenie się społeczeństwa n aszeg o , a wtedy 
zamilkną głosy, które dziś wołają, że zbro'- 
dnia znajduje opiekę, gdy tymczasem rzetel
ny rzemieślnik , bez opieki i za jęc ia , w nę
dzę zapada. Głosy te nie powinny i nie 
moga sprowadzić z raz obranej drogi Towa
rzystwa, które opiekuje się więźniem nie 
dlatego, że jest  zbrodniarzem , ale dlatego, 
aby mu dać sposobność do pracy i popra
wy. Wśród zamętu pojęć, wśród kiełkują
cych dzikich instynktów, idea czystego hu- 
mauizmu, przyświecająca Towarzystwu, — 
id<^\, która obok poczucia prawnego porząd
ku , stanowi podwalinę społecznego życia 
narodów cywilizowanych , miejmy nadzieję, 
zbawienne wyda owoce".

Przemowę prezesa przyjęto szczerym 
aplauzem, poezera powołany na sekretarza 
dr. Piotr Stebelski odczytał protokół z po
przedniego zgromadzenia. Protokół i spra
wozdanie dyrektora Towarzystwa, ks. Korze
niowskiego Stanisława przyjęto do wiadomo
ści z uwagą, podniesioną przez Henryka lir. 
Skarbka, że podziękowanie wyrażone w spra
wozdaniu paniom hr. Skarbkowoj i Werue- 
rowej należy odnieść także do p. Jab łonow 
skiej, której zasługą jes t  przysporzenie czę
ści dochodu z rautu na rzecz Towarzystwa.

Do wydziału narok  bieżący wybrani zostali 
przy udziale 24 głosujących prawie jednog ło 
śnie p p . : Haranows.ki Mieczysław, Ptółdasie 
wicz Edward, ks. Klusik Karol, Merimuwicz 
Teofil, dr. Stebelski P io t r ,  Stroh Jakob, 
Ty ze n h a u /, Aleksa ud er.

Do komisji rewizyjnej weszli pp. : Mar
kiewicz i Hołda,siewiez.

Budżet na rok uchwalono bez rozpraw 
i przyjęto do wiadomości uwagi dyrykt.oni 
ks. Korzeniowskiego o spostrzeżeniach, po
czynionych podczas zwiedzania więzień za
granicznych. Spostrzeżenia te, uzupełnione 
sprawozdaniem delegatów Towarzystwa na 
zjazd w sprawie systemu więzieunego, ma
jący w połowie czerwca obradować w Pe
tersburgu, zostanie w swoim czasie ogłoszo
ne i członkom Towarzystwa zakomuniko
wane.

GUSPODAESTWO I HANDEL
K o m itet c how u koni.

(Sprawozdanie z XXXX posiedzenia Konfi- 
tetu galicyjskiego dla spraw chowu koni, 
odbytego dnia 14 stycznia b. r., wedle p ro
tokołu zatwierdzonego na posiedzeniu osta- 

tniom 22 b. m.).
Na posiedzeniu 14 stycznia b. r. obe

cni b y l i : J. TL Pan Namiestnik Kazimierz 
hr. Badeni, J. JO. hr. Wilhelm Siemieński, 
pp. Albert hr. Cetner, Z. Augustynowicz, 
Major Klastersky, jako referent: sekretarzp. 
Poiikowski, a jako p ro tokolan t: hr. Adam 
Tarnowski, praktykant konceptowy Namie
stnictwa.

Referent odczytał rozporządzenia Mi
nisterstwa dla spraw chowu koni, nadeszło 
od ostatniego posiedzenia, podając między 
innemi do wiadomości Komitetu, że Mini
sterstwo zatwierdziło uchwałę jego w spra
wie ogiera Kaisera i przychyliło się do 
prośby Komitetu o wyeskontowanie w bie
żącym roku 14 ogierów z Radowiec, należą
cych się dopiero w roku 1891.

Na wniosek majora Klastersky’ego, aby 
wyznaczono do Olchowiec i Drohowyża po 
2 delegatów na komisyę w celu rozdziału 
ogierów na stacye stanowienia w roku bie
żącym, postanowił Komitet, że do Olchowiec 
udadzą się 25 stycznia pp. Stojowski i 'A u 
gustynowicz, a do Drohowyża pp. Cetner i 
Bielski.

Na tern sesyę zakończono, zapowiada
jąc przyszłe posiedzenie na dzień 22 marca 
1890.

T a r g  z b o ż o w y . * )
Dnia 29 marca 1890.

L w ó w ,  pszenica 8'40 do 9' — , żyto 
7'45 do 7-75, jęczmień 6 '— do 7-75, owies 
obroczny 7T5 do 7 -50, rzepak 15 50 do 16'50, 
groch T — do 12' — , wyka 5'50 do 6’ — , bo
bik —-•— do —‘— , hreczka — •— do —• —, 
kuknrndza — do — • —, chmiel za 56 kilo
— •— do — • —, koniczyna czerwona 3 T — do 
48‘—, koniczyna biała — •— do — •—, koni
czyna szwedzka — do —' —.

Tarnopol, pszenica 7'75 do 8'65, żyto 
7T5 do 7'6o, jęczmień browarny 6- — do 7'75, 
owiesO ' do 0*—, groch 6’50 do 1P50, wy
ka, 4 ’80 do 5'25, rzepak 15 — do 16. — , 
lnianka — •— do — •—, koniczyna czerwona 
30-— do 45' — , koniczyna biała — do —■— , 
koniczyna szwedzka — •— do — ■—.

P o d w o ło c z y s k a ,  pszenica 7 '60do8 '40 ,  
żyto 7-— do 7"60, jęczmień 6-— do 7 75, 
owies 6 75 do7 •— , groch 6‘50 do 11-50, wy
ka — •— do — rzepak 16-— do 16’70, 
lnianka —•— do — ■ —, koniczyna czerwona 
28-— do 44- —, koniczyna biała —•— do —• —, 
koniczyna szwedzka — do — • —.

Jarosław, pszenica 8'30 do 8-75, żyto 
7’— do 7'60. jęczmień 6'50, do 8' owies 
6'80 do 7'2Ó, groch 7 '— do 11-50, w}’ka
— •— :do —• —, rzepak 15-— do 16' —, lnianka

do — • —, koniczyna czerwona 2 9 '— do 
46' —, koniczyna biała —' — do —• —, koni- 
zcyna szwedzka — ■— d o — ■— , tymotka • 
do — ’—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.

C h m i e l  od 25-— do 4 5 '— zł. za 56 
kilo, loco Lwów, nominalnie.

O k o w i t a  gotowa za 10‘000 litrów pro  
loco Lwów 9'50 do 10\10 zł.

Usposobienie spokojne. Tylko nasiona do 
siewu wiosennego znajdują ehętniojszego od
biorcę.

Pr.wUi nk w/bp. ' om .

S p r a w o z d a n iu  ty g o d n io w o  Izby han
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro
duktów we Lwowie od 15 do 22 marca b. r. 
bez opłaty akcyzowej. Pszenica 8'55 do S‘85, 
żyto 7--40 do 7-(55, jęczmień browarny 7-10 do 
7 50, pastewny (>• — do 0'50, owies 7’05 do 
7‘35, hreczka •— do - -— , kuknrndza zeszło
roczna (p do o ’40, nowa -— do —• —, groch 
do gotowania. 8' — do 11 '50, pastewny 6 ’40do 
do 7’ —, fasola — do ■-»-■- , bobik tj-50 do 
7 25, wyka 6 50 do 7’50, koniczyna 30‘ do 
50- - , anyż rosyjski —• ■ do — , anyż pła
ski — •  do — kmi nek — do - •■ ,
rzepak zimowy —•— do — •— , letni 1425  do 
4-50, lnianka 9-— do 9-50, nasienie lniane

9-—  do 1()- , nafta zwykła I3'50 do 14‘50,
salonowa 16 50 do 18-50, wszystko za 100 kilogr., 
spirytus 10.000 lilerprocentowy kontyngento
wany z podatkiem konsumcyjnym 4(>" 15 do 46A0.

C. k. f t f  uprzyw.
Assicurazioni Generali w  Tryeśeie

założona w roku 1831.
G ł ó w n a  a g e n c j a  d l a  G a l i c j i  n p.  

M. D n b i e ń s k i e g o we L w o w i e ,  n l i c a  
S y k s t u s k a  1. 37. W miesiącu lutym 1890 
roku , w dziale ubezpieczeń na życie tow. 
Assicurazioni Gr-nerali wniesiono 477 wnio
sków na fuunę 1,458.142 zł. w. a., a wysta
wiono polio. 428 na sumę 1,329.782 zł. w. a. 
Ol 1 stycznia do 28 lutego 1890 r. wniesiono 
930 wniosków na sumę 3,064 873 zł. w. a., 
a wystawiono 803 polu: na sumę 2,625.20-3 
zł. w. a. Zapowiedziane szkody w tym dziale 
od 1 stycznia do 28 lutego 1890 r. wynoszo' 
352.028 zł. w. a.

Wykazany stan ubezpieczeń działa ży
ciowego wynosił na dniu 31 grudnia 1888“r 
110,813.920 zł. w kapitelach i 199.752 zł. 
w, a. w rentach na 45.3 ło nolicach, na co re
zerwowano w gotówce 24.588 068 zł. w. a. — 
Zapłacone szkody w r. 1888 w- dziale życiowym 
wynoszą 1,502.511 zł. w. a., a dla wszystkich 
gałęzi od czasu założenia towarzystwa (1831 r j l  
ku), według corocznych wykazów’ , wypłacono
2 1 ".257.394 zł, 75 ct. w. a.

Towarzystwo przyznaje należącym do po
spolitego ruszenia, w razie ich powołania do 
czynnej służby, ważność zabezpieczenia do su
my 1-5.000 zł., bez dopłaty jakiejkolwiek 
nremii.

N a j j .  P a n  przyjmował przedwczoraj 
na ogólnein posłuchaniu między innymi : p. 
Ministra barona P r a ż a k a , hr. Romana P o- 
t o c k i e g o  i generalnego konsula K u  c z y ń- 
s k i e g o .

Najdosfc. Arcyksiążę K a r o l  L u d w i k  
wraz z Najdost. swą Małżonką i Córkami, 
wyjedzie po świętach wielkanocnych na dłuż
szy pobyt do M eranu , dokąd uda się także 
nieco później N a j d .  C e s a r z e w i c z o w a -  
W d o w a  S t e f a n i a  wraz ze swą Córeczką 
Arcyksiężniczką E l ż b i e t ą .

Najdost. Arcyksiążę F r a n c i s z e k  F e r 
d y n a n d  wyjechał onegdaj z Wiednia do 
Pragi. Obiega pogłoska, iż Jego Ces. Wyso
kość ma otrzymać wkrótce komendę pułku.

Najdost. Arcyksiążę F r a n c i s z e k  S a l 
w a t o r ,  Narzeczony Najdost. Arcyksiężniczki 
M a r y i  W a 1 e r y i, przybędzie jutro do Wies- 
badenu.

Książę L u d w i k  B a w a r s k i  przybył 
przedwczoraj do Wiednia.

mie najprawdopodobniej dotychczasowy poseł 
badeński, Marsehall-Biberstein. Wymieniają 
jednak także p. Keudella, byłego ambasadora 
przy dworze włoskim. Głównym kierowni
kiem polityki zagranicznej będzie w każdym 
razie nowy kanclerz Caprivi.

Wczoraj przybył do Berlina c. k. amba
sador w Petersburgu, hr. Wolkenstein.

Dzienniki wiedeńskie zapewniają, iż na 
pierwszem , a najpóźniej na drugiem posie
dzeniu Izby deputowanych po feryach wiel
kanocnych, rozpoczną się rozprawy budżetowe, 
które, wedle ogólnego przekonania, toczyć się 
będą w pospieszniejszein tempo, niż w latach 
poprzednich.

Klub czeski wyznaczył na mówców 
wśród ogólnej dyskusyi budżetowej dr. Rie- 
gera i Hąjeka; klub młododoczeski zaś dr. 
Edwarda Gregra.

Peszteński N em zet podaje treść rozmo
wy z posłem rossyjskim Persianim, przyczem 
dyplomata ten s tarał się przekonać, iż po
byt Passicza. w Petersburgu niepozostawał w 
żadnym związku z rozsiewaną przez dzien
niki pogłoska o zabiegach dla zawarcia przy
mierza między Serbią, Czarnogórą i Gre
cją- “ *

Dziennik £cho de P aris  przynosi wią
zankę politycznych komeraży z Berlina. Do 
francuskiego delegata Burdeau powiedział ks. 
Bismarck, że fos górników bardzo go obcho
dzi, bo węgiel jest nieodzownie potrzebny 
w pokoju i v :nie. W  interesie państwa za

t e m  należy za..‘,wnió los górnikom. Możnaby 
ich n. p. uwolnić od obowiązku służby woj
skowej; przywilej ten ustałby jednak, gdyby 
rozpoczęli zmowę. Do Juljusza Simon po
wiedział: Czego nam nik t nie odejmie, to 
naszych 75 lat. Cesarz Wilhelm również 
wiele rozmawiał z delegatami francuskimi. 
Do p. Jaguet odezwał s i ę : Szkoła nowa fran
cuska wydała kilka wielkich talentów n. p. 
O h n e ta ! na co Erancuz dowcipnie od
powiedział: N. Panie, dobrze że to mówisz 
w Berlinie, bo w Paryżu wziętoby to za żartl 
Wreszcie cytuje dziennik następujące wy
znanie cesarza: W Niemczech są dwie siły: 
socyalna i ja, a jeszcze mi n ik t  nie dowiódł, 
że ja  nie jestem  większą!

Z Londynu donoszą : Na czas pobytu 
lorda Salisburego na kontynencie, który się 
przeciągnie prawdopodobnie do końca kwie
tnia, powierzone zostało kierownictwo bie- 
żącemi sprawami stałemu podsekretarzowi 
stanu w ministerstwie spraw zagranicznych, 
panu Currie. Ważniejsze sprawy mają być 
jednak odraczane do powrotu Salisburego.

Stronnictwo liberalne poniosło przj  naj
nowszym wyborze w Ayr Burghs porażkę. 
W ybrany został do parlamentu kandydat kon
serwatywny, chociaż poprzednio był repre
zentantem tego okręgu liberał.

D aily  N ew s poczytuje tę przegraną 
tylko za chwilową reakcję  , i pociesza się 
te rn , że stronnictwo liberalne nie poniosło 
żadnej porażki od roku. Dzienniki unioni- 
stowskie tryumfują i przewidują już bledną
cą gwiazdę Gladstona.

W edług depeszy z Waszyngtonu, ame
rykańska Izba reprezentantów zatwierdziła 
projekt wystawy powszechnej w Ameryce, 
z tą jednak zmianą, że odroczyła termin 
otwarcia wystawy w Chicago do maja 1893 
roku.

N . f. Presse pisze o budżecie wojsko
wym na r. 1891 co następuje:

Wielokrotnie donoszono, że w budżecie 
wojskowym na rok 1891 wykazany ma być 
kredyt dodatkowy w wysokości 4,000.000 zł. 
z tytułu zaprowadzenia „prochu bezdymne
go. “ Otoż dowiadujemy się, że doniesienie 
to nie zgadza się z faktycznym stanem rze
czy. Żądanie kredytu dodatkowego, które do 
Delegacyj wniesione zostanie, odnosić się b ę 
dzie raczej do zwiększonych potrzeb z po
wodu podwyższonych cen artykułów żywno
ści dla wojska i paszy dl a ' koni ,  a i z tego 
tytułu wniesione będzie to żądanie, że część 
zapasów rezerwowych dla Galicyi przezna
czonych nie mogła być użytą. Co się zaś 
tyczy prochu bezdymnego , to próby z nim 
są już prawie na ukończeniu i ma on być 
podobnie, jak w państwach sąsiednich zapro
wadzonym w armii. Kwota potrzebna w tym 
celu nie będzie jednak postanowioną w for
mie kredytu dodatkowego, lecz zażądaną od 
Delegacyj jako zwykła pozyeya budżetu sa
mego. Budżet na r. 1891 zawierać będzie 
zresztą żądanie, stosunkowo mniejsze niż do
tychczas, na broń repetyerową. Broń ta bę
dzie wprowadzoną tylko celem uzbrojenia 
jazdy i rozdzieloną w tych oddziałach, które 
dotychczas karabinów repctyerowych nie po
siadały. Wreszcie przyznane, zostaną w bu
dżecie koszta wystawienia nowego (4%) puł
ku jazdy (dragonów), którego kadry uzupeł
niać się będą w niemieckich częściach Mo
narchii.

Dzienniki berlińskie potwierdzają, iż 
nie powiodło się nakłonić hr. Alvenslebena 
do objęcia posady sekretarza stanu w m ini
sterstwie spraw zagranicznych, w miejsce 
hr. Herberta Bismarcka, i że urząd ten obej

TELEGEAIT GAZETY LWOWSEJEJ
Krzeszowice, 29 m arca. ( Tel. 

gry w.) Od rana pociągi zwożą uczestni
ków żałobnego obchodu. Pierwszym  
pociągiem przyjechał metropolita Sem- 
bratowicz z kanonikiem Bieleckim i 
chórem alumnów. Równocześnie przy
był książę biskup krakow ski, cała 
kapituła katedralna i olbrzymi zastęp 
duchowieństwa tak świeckiego, jak  za
konnego. Co chwila nowe deputacye z 
wieńcami i tysiące włościan z dóbr 
zmarłego, tak mazurów jak i rusinów. 
0 pół do 11 przybyli: M inistrowie Du
najewski i Zalęski, Pan Namiestnik hr. 
Badeni z Małżonką, Marszałek Tarnow 
ski i deputacya W ydziału krajowego z 
wieńcem. Do deputaoyi należą pp.: J edrze- 
jowicz, Woreszczyński i Sawczak Przy
był także biskup .Lobos z infułatem 
Walczyńskim. Już wczoraj przybyły de
putacye rad powiatowych, Towarzystw 
rolniczych, szkoły czernichowskiej, stra 
ży ogniowych, rada miejska krakowska, 
urzędnicy magistratu, oraz wszystkie 
wybitneosobistości, reprezentanci wszyst
kich rodzin znaczniejszych w kraju, li
czny zastęp posłów sejmowych i do 
Bady państwa, a także uniw ersytet k ra
kowski z rektorem  na czele.

Przed wyniesieniem zwłok m etro
polita Sembratowicz odpraw ił nabożeń
stwo żałobne w parafialnym kościele; 
poczem nastąpiła ruska celebra nad



zwłokami, przy śpiewie alumnów. Chwila 
to była przejmująca, gdy metropolita w 
mitrze błogosławił zwłoki tego, który 
zawsze dążył do jednania bratnich szcze
pów; najpoważniejsi mężowie nie mogli 
pohamować wzruszenia. Po celebrze 
ruskiej nastąpiła łacińska, dokonana 
przez księcia biskupa krakowskiego. 
Prawdziwie rozdzierającą serce była 
chwila, gdy przystąpiono do zabijania 
wieka trum ny a rodzina wśród łez że
gnała się ze zwłokami. Pogoda była 
słoneczna, gdy wynoszono trumnę, z 
halli. Ustawiono ją  na progu domu, i 
tu rzewną przemowę w ygłosił książę 
biskup, żegnając tego, którego znał 
dzieckiem. Zwrócił sio też mówca do 
matki, która od tylu lat cierpi, a prze
cież żyć musi, której rany serca krw a
w ią sie bezustannie, a leczą się jedy
nie miłością, ogarniającą wszystko, co 
piękne, szlachetne i święte.

Zaznaczył potem mówca stratę, ja 
ką cały naród ponosi przez śm ierć hr. 
Artura, który tyle budził nadziei, któ
ry  dążył do krzewienia zgody i m iło
ści w narodzie. Zaszczytów u n ik a ł, a 
gdy wchodził w stosunki z tymi, w któ
rych  ręku rozdawanie godności, to je 
dynie. dobro narodu m iał na celu. W  
smutku, w żałobie obecnej pociechą być 
może to, że został b ra t, co w te same 
ślady wstępować będzie. Słow am i: Bądź 
wola Twoja! zakończył książę-biskup 
mowę, poczem olbrzymi orszak ruszył 
przez aleę parku. Na czele postępowa
ło Towarzystwo dobroczynności z K ra
kowa, potem szkoła krzeszow icka, da
lej siostry Szarytki z Tenc-zynka, kor
pusy weteranów ze sztandaram i z K ra
kowa i Krzeszowic, wóz z wieńcami, 
około niego cechy krakowskie ze sztan
daram i , dalej straże ogniowe z Suchy 
i Krakowa, wreszcie nieprzejrzany sze
reg duchowieństwa z alumnami ruski
mi w pośrodku.

Na przemian śpiewali alumni i du
chowa eństwo łacińskie. Przed trum ną 
szedł Metropolita, za. nim cztery infuły, 
mianowicie: książę Biskup,biskup Kobos, 
oraz infułaci: Matzko i Walczyński. 
Trum nę nieśli naprzemian posłowie 
Rady państwa i sejmowi, delegaci, 
włościanie, urzędnicy wzajemnych ubez
pieczeń, oraz oficyaliści. Za trum ną po
stępowała cała rodzina, ministrowie, do
stojnicy, naczelnicy władz z Krakowa, 
oraz tysiące przybyłych. Cały orszak 
otaczał szpaler górników z Sierszy i 
włościanie w krakuskach. 0 godzinie 
12 wrszedł oszak do kościoła. Śpiewa
ną Mszę żałobną odpraw ił książę Bi
skup, poczem w podziemiach złożono 
zwłoki na wieczny spoczynek.

Wiedeń, 29 marca. (Tel. pry w.) 
Konsorcyum obywateli ziemskich wnio

sło prośbę do M inisterstwa o konce- 
syę, w celu przedsięwzięcia robót 
przygotowawczych dla budowy kolei. 
[Cal warya- Dobczyce- Bochnia.

Wiedeń, 29 marca. Fremdenblatt 
donosi: Członkowie niemiecko-czeskiej 
konfercneyi ugodowej otrzymali urzę
dowe zaproszenie do zebrania się w 
Wiedniu dnia 14 kwietnia.

Wiedeń, 29 m arca. (Tel. pry w.) 
Niebawem odbędzie sio nowa konferen-4/ (/
cya biskupów w opactwie św. Floryana 
blisko Uincu: dzień zebrania się jeszcze 
niepostanowiony.

W edług tutejszych dzienników za
burzenia studenckie w Petersburgu po
wtórzyły sic także w e ś ro d ę ; ponieważ 
rektor W ładysławów był chory, zażą
dali studenci pojawienia sio inspektora 
Zywilkowa, który jednak nie przybył. 
Uniwersytety w Moskwie i Charkowie 
dotychczas zamknięte.

Peszt, 29 marca. (Tel. pryw.) 
W edług Budapester Correspondenz, roz
pocznie się sesya Delegacyj wspólnych 
z końcem maja.

W Preszburgu m a być założona 
fabryka prochu bez dymu.

M a r b u r g ,  29 marca. Wczoraj cał
kiem niespodziewanie w ybuchła tu 
zmowa wszystkich 1880 robotników w
tutejszych, warstatach kolei Południo
wej, Przyczyną niezadowolenia mają 
być pewne postanowienia statutu kasy 
chorych. Ruch kolejowy nie doznał 
przerwy.

B e r l in ,  29go marca. S łychać, iż 
uchw ały konferencji dla ochrony ro 
botników wkrótce będą ogłoszone. W 
formie pogłoski donoszą, iż konfereneya 
uznała za rzecz pożądaną tworzenie 
dobrowolnych sądów polubownych, zło
żonych z robotników i pracodawców, 
ku czemu nadaw ałoby sie najlepiej 
zaprowadzenie wydziałów robotniczych. 
Co się tyczy wykonania powziętych na 
konfercneyi postanowień, to większość 
członków konfercneyi nie jest za urzą
dzeniem biur międzynarodowych, lecz 
raczej ża lem , aby od czasu do czasu 
zbierała się konfereneya, międzynaro
dowa dla ochrony robotników, celem 
wzajemnej wymiany poczynionych do
świadczeń. Na tych bowiem podsta
wach dałoby się kiedyś wytworzyć 
międzynarodowo prawo o robotnikach, 

tóre mogłoby przynieść korzyść nie 
tylko wewnętrznemu pokojowi państw, 
reprezentowanych na konierencyi, lecz 
także spraw ie powszechnego pokoju.

B e r l i n , 29 m arca. Książę Bis
m arck wystosował dłuższe pismo do 
łady związkowej, odpowiadając na jej 

adres i żegnając zarazem Radę związ
kową.

Uczta pożegnalna delegatów k o n -

ferencyi odbyła się w hotelu „Kaiser- 
hof.“ Konfereneya dla ochrony robo
tników zakończyła wczoraj prace, a 
dziś nastąpi podpisanie protokołu. Na 
wieczór zaproszeni zostali delegaci do 
cesarza.

National Ztg. dowiaduje się ze 
źródła wiarygodnego, że Bismarck rze
czywiście nie przyjął tytułu księcia na 
Lauenburgu.

Berlin, 29 marca. Na wczoraj
szym obiedzie na cześć delegatów kon- 
terencyi robotniczej, w yraził książę bi
skup Kopp w języku francuskim u- 
znanie Juliuszowi Simonowi, życząc 
mu długiego życia, aby mógł nadal 
jak  dotychczas pracować dla dobra 
robotników. Simon podziękował w mo
wie, pełnej zapału, za przyjazne przy
jęcie, jakiego i on i delegaci doznali 
w Berlinie i wzniósł toast na pomyśl
ność cierpiącej ludzkości.

Belgrad, 29 marca. Gabinet zo
stał zrekonstruowany w sposób nastę
pujący : Prezydenturę g ab in e tu , oraz 
tekę spraw zagranicznych i wojny ob
ją ł generał G ru icz ; ministerstwo skar
bu i prowizorycznie wyznań Yuics ; 
handlu i spraw wewnętrznych Tausza- 
nowicz : sprawiedliwości adwokat Gjur- 
giewiez ; budowli profesor Josinowi.cz.

S o lis i, 29 m arca. Doniesieniu 
Netie fr. Presse , że W angenheim we
zwał rząd bułgarski , ażeby rozpoczął 
rokowania w sprawie traktatu handlo
wego, zaprzeczają. W angenheim nie u- 
czynił żadnego podobnego kroku.

R m ,  29 marca, ir ib m a  oświad
cza, że pogłoska, jakoby rząd zamierzał 
żądać od króla rozwiązania izby i zwo
łania wyborców w połowie kwietnia, 
jest nieprawdziwą.

Riforma omawiając wiadomość, ja 
koby Orispi chciał złożyć urząd mini
stra  spraw  zagranicznych, dodaje, że w 
tej chwili bardziej, aniżeli kiedykolwiek 
istnieje potrzeba, aby w kierownictwie 
polityki międzynarodowej zachowywano 
łączność z kierunkiem poprzednim i 
dlatego, mimo życzenia Orispfego, ażeby 
mu ulżyć ciężaru, dotychczas życzeniu 
temu zadosyć uczynić nie można.

- u ry ż , 29 marca. Przy końcu 
posiedzenia Izby zażądał bouianżysta 
G ranger kredytu 100.000 franków na 
odszkodowanie garbarzy, którzy ponie
śli straty  skutkiem zmowy, i żądał 
nagłości dla swego wniosku. Minister 
Constans ośw iadczył, że wesprze ro 
botników , skoro tylko zapowiedziane 
dem onstracje nie przyjdą do skutku; 
rząd nie może bowiem tolerować roz
ruchów  ulicznych. Żądanie nagłości 
odrzucono 329 głosami przeciw 5.

Paryż , 29 m arca. W senacie in
terpelował Dolangle (z prawicy) w sp ra

wie deklaracyi ministeryalnej. Freyci- 
net odpowiedział, iż w spraw ach han
dlowych rząd kierować się będzie in
teresam i kraju, ale nie jest rzeczą od
powiadającą celowi traktować sprawy 
polityki zagranicznej z trybuny. Delan- 
gle wnosi porządek motywowany, Frey- 
cinet żąda prostego porządku dzienne
go i ostatni zostaje przyjęty.

Rouvier polecił urzędom celnym, 
ażeby wszystkie za towary tureckie po
brane c ła , zwróciły i zastosowały na
dal cła konwencyjne.

P a ry ż , 29 marca. Malin  ogła
sza rozporządzenie rządu brazylijskiego, 
według którego Dom Pedro jako od
szkodowanie za dobra swoje w Brazy
lii, otrzymać ma 250.000 fr., a nadto 
od 1 kwietnia 1890 począwszy, mie
sięczną rentę 75.000 franków.

B ruksela , 29 marca. Komisya 
kongresu anti-niewolniczego postano
wiła w sprawie napojów alkoholowych 
zabronić handlu spirytualiam i, lub też 
gdzie ten handel istnieje, albo tylko w 
m ałych rozmiarach przyzwolić w pe
w nych oznaczonych okolicach na wpro
wadzenie, za pobraniem cła przywozo
wego.

Londyn, 29 marca. Izba gmin 
przyjęła w drugiem  czytaniu bil w 
sprawie wykupna dziesięciny kościelnej.

Nowy Jork, 29 marca. W Me
tropolia, w stanie Illinois, szalony Cy
klon zburzył około 200 do 300 do
mów; jest obawa, że kilkaset ludzi 
straciło życie. Wczoraj szalał okropny 
cyklon w dolinie O hio; w Louisvilfe 
runęło 300 domów, pociąg kolejowy 
wpadł w rzekę, ratusz runął w gruzy 
w ch w ili, gdy około 300 "osób zgro
madziło się w nim na bal; mnóstwo 
domów spłonęło; trupów liczba ogrom 
na; obliczają dotychczas 800 ofiar. 
W dolinie rzeki M ississipi zaszło skut
kiem cyklonu wiele wypadków w yle
wu i także wiele ludzi padło ofiarą.
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O k u l i s t a  
D  r. B .

O. ele.v- asystent i operator >n klinice okulistyczne 
prof Fuebsa w Wiedniu, mieszka przy uiiey Trze- 
mego Maja (Majerowskiej) liczba 7 i ordynuje od

10—12 i od 3 —5. ‘ 1142

Zwracamy uwagę na inserat Magazyny 
dii Printcmps

Cennik lwowskiej Izby handlowej i u m y s ło w e j .
Lwów, dnia 28. marca 1800.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 2o0 zł. m. k . 
Kol.lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. wa. 
Banku kred. gal. no 200 zł. wa.

2. L is t . z a s t. za_100 zł. 
Banku liipoteeznego 5 pr. w. a.

„ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku kraj. 4x/2 pr. wa. los. 51 1. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

_ _ 4 pr. w. a.W " " - I l\M I
9 n » ^ pr. los. w 37 1. ’

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los.41*/a 1.;
b n i) \  /* Pr - n n 52
D n b Pr* t  

L isty  dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi - 

L isty dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 21/, pr. wa. w likwidaeyi • 
3. L is ty  dłużne za 100 zł. 

Ogół. roi. Kred. Zakład dla Gal. i 
Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4. ObUgi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa. 
Oblig. komunalne gal. Zakł. kred.

i włose. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Bauku krajo

wego 5 pr. w. a I. emisyi 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4*/* pr. wa. 
5. Losy m iasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
6. Monety.

D ukat h o le n d e r s k i .....................
Dukat c e s a r s k i ...........................
N e p o le o n d o r ................................
Półimperyał ...............................
Rubel rossyjski srebrny . .

b „ papierowy . .
10o marek niemieckich . . .

płacą żądaj a
walutą austr.

złr. ct. złr . ct
191 5 0 i 95 50
226 — 230 —

302 307 —
— — 216 —

101 40 102 40

106 _ 107
98 70 99 70

100 35 101 35
97 40 98 40

100 35 101 35
94 75 95 7-i
99 75 100 7
94 — 95 —

57 — 60 —

47 — 50 —

104 25 105 25
91 75 92 75

100 50 101 50

104 106
97 25 98 25
23 — 25 —

— — 36 —

5 53 -5 63
5 60 5 70
9 43 9 53
9 65 9 75
1 32 1 42
1 ^ 3o'U

58 45 59 45

Kurs g ie łd y  w iedeńskiej.

Dnia 27. maren 1890.

1. B in g  państw a.

Jednolity dług państwa *v banknot
maj listopad ....................................
lu ty -s ie rp ień .....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty o z e u -J ip ie e ....................................
kw iecień -paid /Jern ik ..........................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zir. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 złr. . . .
„ „ 1864 po 50 z łr.....................

Renty Corn. po 42 litr. austr. . . . 
L isty zast. domen, państw, po 120

zł 5 p r..........................................   - .
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.

płacą żądają

86.05 87.15 
87.— 87.20

87.10 87.30 
87.15 87.35 

1 3 2 .-  133.— 
133 40 138.80 
144.— 144.75
176.75 177 50
176.75 177.25 
150.50 151. —

102.25 102.45 
109.95 110., 5

2. Obligacje indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w i n y .....................................  104.50 105.25
Galicyi . • .......................................... j 0^ 50 ~ —
Niższej Austrył . . . . .  100. 110 —
S ie d m io g ro d u ..........................................
W ęgier za 100 zł. wa. 4 pr. . . . 87.90 88.50

3. A kcye.

Bank Anglo-au:.t. 200 zł. emit. zł. J20 152.50 158.— 
Tnst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 308.25 309.— 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 560.— 570.—
Gal. bauku hip. po 200 zł................................— —.—
G al.bankud.han.i orz.azł.200w pl.40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— —.— 
Bauk dla krajów koronnych a 200 zł 219.— 220.— 
Bank austro-wegierski a 600 zi. . . 933.— 9-:5.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 67.— 58 .-- 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł.m. 352.— 354.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —.—
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.— —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2625. -- 2635.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 192.25 J 92.75 
Lwów-Czern. koi. I. po 200 zł. a. w. 227.50 227.—

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 218.2 218.75 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 122 25 1.23.75 
I. kol. węg. gal. a .200 zł. w srebrze 194 — 194.50

4. L isty  zastaw ne  losowane.

Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 i. 6 pr. — —.—

a pr.

7 pr.
6 pr.

po 5 pr. w

100.50
108.50

99 -  
96.80

100.50

100.5 O 
9 9 . -

100 25
106.50 
101.25 
101.60
101.50

101.50
109.—

101.50

101.50 
99.50

107.
101.75
102.30

Poważ, austr. zak. kr. ziem 41'. 
w złocic w 50 1. .

„ „ „ premiowe po 3 pr
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6 pr.

w b  n  b  n  W 2 0  1

B n  l) »  B W  3 6  1.
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr.

po 5 pr.

37 latach z w ro tn e ...............................
Bauku kraj 41/a pr. wa. los. w 511/, 1.
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . . ,
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 I. wyl. •
Bauku aust. węg. 4\/, pr ........................
W ęg. Tow. ziem. akc. p0 5 pr. . .

„ Zakł. kr. ziem. po 51/, pr. . .

5. O bligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 101.40 102.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— — .—
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.— 100^80

b b P° 100 zł. w. a. . . 101.50 102.—
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4'/a pr. .............................. 99.8O 100.40
dtto (Jarosław-Sokal) . . 99.60 ltOTO

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jaas. emisya a30O 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 81.75 82.75

z r. 1884 . . 89.40 90.—
z r. 1866 . . —
z r. 1872 . . — —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 101.— 101.80

6. L o s y .
lu str. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 185.75 186.25
Olarego po 40 zł. m. k...............  57.50 58 25
Tow. żegl. par. na Dunaj u po 100 zł. m. k. 132.50 133.50
Keglevicha po 10 zł. m /k .  . , . . 34.— 37 —

płacą żądają 
22.90 23.30
22.75 
61.70
56.75 
19.25 
12.30

23.25 
62.30
57.25 
19.75 
12.70

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k...........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

b  b  węg. _ po 5 zł.
Fundacja szpitala Areyks. Rudolfa

do 10 zł. w. a ............................................
Salma po 40 zł. ni. k..............................
St. Geuois po 40 zł. m. k......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.)
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

.  „ p o  50 zł. w. u. . .
W aldsteina po 20 zł. m. k....................
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . .

7. W eksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . —.— _
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . .  —.— __
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . —.—  __
Hamburg za 100 m irk . w. p. n. . . —.— —
Londyn za 10 ft. szt...................................119 4 ) 119.80
Paryż za 100 fr................................  47 30 — 47.35.—

20.50 2 1 . -
61.25 61.75
61.25 61.75 
30.— 34.—

145.— 1 4 9 .-  
— 72.— 
40.75 41.75
53.50 54 50

K u r s  z ł o t a .
5.63.— 5.65.— 
5 .5 9 .-  5.61 —

9.45.50 9.46.50

Dukat cesarski men. . . .
„ pełnej wagi . . . .

K o r o n a .....................................
20- f ra n k ó w k a ..........................
Rossyjski półimperyał . . .
Talar zw iązkow y...............................—.—.---------- ._

Z lwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej.
Telegrafowany kurs. wiedeński, 

dnia 28. marca 1890.
Je  ino] i-ty dług państwa w banknotach 

» n b w srebrze
Renta w z ło c i e ..........................................
5 pr. austr. renta marcowa . . . .
Akeye banku austro-węgier. . . . .

„ „ kredytowego wiedeńskiego
Londyn ..........................................................
N ap o leo n d o r................................................
Dukat cesarski men....................................
100 marek niemieckich......................

zł. et.
87 25
87 25

110 —
102 25
931 —
309 25
11S 35

9 46*3
5 63

58 65



L. 1882 (1725 8 - 3 )
Bad obwodowy w Rzeszowie niniej- 

szem ogłasza, że na żądanie Jakooa Puder- 
beutla na zaspokojenie wierzytelności w ek
slowej 90 zł. zpn. odbędzie się w dniu 25 
kwietnia 1880 i 9 maja  1890 o godzinie 
J.0 rano w Rzeszowie publiczna egzekucyj
na licytacya ruchomości dłużnikom E m ilo 
wi . Teofili Buczyńskim zajętych i oszaco
wanych.

Rzeczy te niżej ceny szacunkowej tyl
ko na drugim terminie sprzedane być mogą.

O czein nieznajomych z miejsca po
bytu Mmi la i Teofilę Baczyńskich cdyktami 
i do rąk kuratora adw. dr. Leckera w Rze
szowie jak niemniej chęć kupna mających 
zawiadamiamy,

Rzeszów, 27 lutego 1890

L. 308 j j " ....(1935 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Bukowsko o- 

głasza, że w "celu zaspokojenia wierzytelno
ści Bronisława Pruszyńskiego w kwocie 20 
zł. aw. zpn. odbędzie" się dnia 17 kwietnia 
1890 i dnia 29 maja 1890 o godzinie 10 
rano w sądowem zabudowaniu przymusowa 
sprzedaż realności dłużnika Teodora Tym- 
czaka ciała tabularnego nie stanowiącej w 
gminie kat. Kamienne pod lk. 18 położo
nej, która przy drugim terminie i niżej ce
ny szacunkowej 205 zł. aw. sprzedaną zo
stanie.

Zakład wynosi 2(5 zł. 50 ct. aw
Kuratorem, niewiadomych wierzycieli 

jest pan Jan  Bachm an z Bukowska.
Bukowsko, 9 lutego 1890.

L. 8-748 (1953 3—3)
W dniu 22 kwietnia i 27 maja 1890

0 10 godz. z rana odbędzie się w Sądzie 
tutejszym na pierwszym terminie tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej, zaś na drugim
1 niżej tejże przymusową sprzedaż w dro
dze licytacyi realności pod lk. 253 w Ro- 
żniatowie położonej ciała tabularnego nie 
stanowiącej objętej masy spadkowej po Lei 
h isehbein  i Brane Eischbein własnej ce
lem za nokojenia należytości Ozyasza Barda 
w kwocie 47 zł. 35 ct. zpn.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Reszta warunków w reg istra turze do 

przejrzenia.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony Majer Tarne z Rożniatowa.
Rożniatów, 30 stycznia 1890.

L. 11511 (1976 3 —3)
W tut. Sądzie odbedzie się o godz 10 . 

rano dnia 23 kwietnia 1890 powyżej ceny 1 
szacunkowej, zaś dnia 28 maja 189(3 nawet 
poniżej takowej, licytacya 15/7J części rea l
ności lk .  70/ j 6 według wyk. hip- 1029 g m i
ny Gródka Markusa Leichtinanna własnej 
na rzecz Rosy Tenzer pto. 370 zł. zpn.

Cena wywołania b49 zł. 16 'j ,  ct. w». 
W adyum 65 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustano
wiono kuratorem Franciszka Bobowskiego 
w Gródku.

Gródek 24 grudnia 1889.

L. 8699 (1907 3— 3)
Dnia 18 kwietnia i dnia 22 maja 

1890, każdym razem o godzinie 10 z rana 
odbędzie się w tut. Sądzie egzekucyjna pu
bliczna licytacya a) realności Iwh. 89 w 
Stryszowy Piotra Kasprzyka, b) połowy re 
alności iwh. 38 w Stryszowy Jan a  Kas
przyka i c)realności nr. 52 Iwh. 52 w S try
szowy Józefa Korajdy własnych na pokry
cie pretensyi Stowarzyszenia pożyczkowego 
i oszczędności „W zajemna Pomoe“ w Do
bczycach peto. 100 zł. aw. zpn. z tein, że 
na pierwszym terminie sprzedaż nastąpi za 
cenę wywołania, która co do realności ad a) 
wynosi 485 zł. ad b) 525 zł. ad c) 892 zł. 
aw. lub powyżej, zaś na drugim terminie 
także poniżej tejże ceny.

Wadyum ad a) wynosi 48 zł. 50 ct. 
ad b) 52 zł. 50 ct. ad c) 89 zł. 20 ct

Kurator wierzycieli niewiadomych 
miejscowy notaryusz p. Bruno Rogalski

Reszta warunków wyciąg hipoteczny 
w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, 9 lutego 1890.

L. 3440 (1760 8 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy Tarnowski poda

je do wiadomości, że celem zrealizowania 
majątku konkursowego Mendla Schidlowa 
dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna r e 
alności pod nk 144 a. na Grabówce poło
żonej 1. wyk- hip. 74 objętej do masy kon
kursowej Mendla Schidlowa należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w Sądzie tutejszym w dwóch te r
minach, a mianowicie w dniu 25 kwietnia 
1890 i w dniu 23 maja 1890, każdym ra 
zem o godzinie 1.0 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie w ar
tość szacunkowa 2979 zł. 99 ct. wa. pout-
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żej której w terminie pierwszym realność 
sprzedaną nie będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
■za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wady urn przy licytacyi złożyć się 
mające, wynosi 298 zł. wa.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi- 
s t ra tu r /e  c. k. Sądu obwodowego.

Tarnów, dnia 27 lutego 1890.

L. 5366      ( 1 9 8 1 3 — 3)
W dniach 24 kwietnia 1890 i 29 ma

ja  1890 zawsze o godź. 10 rano odbędzie 
się w tutejszym Sądzie egzekucyjna sprze
daż przez pubiiczuą licytacyę realności pod 
łk. 242 Kaźmierza Tondyry wedle księgi 
gruntowej gminy Bieńkówki w wyk. hip. 
383 w połowie a wyk. hip. 382" w 6/48 
częściach własnej, na  zaspokojenie preten
syi Stowarzyszenia pożyczkowego „Wza
jem na pomoc11 w Makowie w kwocie 104 
zł. aw. zpn.

Cena wywołania 158 zł. 2 1/a ct.
Wadyum 16 zł.

O. k. Sąd powiatowy.
Maków, dnia 29 listopada 1889.

L. 11528  ̂ (1914 8 - 3 )
Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, że 

w sprawie egzekucyjnej Antoniego Nowo
tarskiego przeciw Urszuli T latka peto. 50 
zł aw. zpn. rozpisaną została egzekucyjna 
licytacya 1fi  części posiadłości Iwh. 735 i 
1/8 części posiadłości Iwh. 736 księgi g ru n 
towej gminy Radziechowy na dzień 24 
kwietnia 1890 i na dzień 29 maja 1890 
każdą razą o godzinie 10 rano.

Wadyum 22 zł.
Cena szacunkowa 213 zł. 25 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adwokat dr. Udziela.
Resztę warunków licytacyjnych, wy

ciąg hipoteczny i protokół oszacowania mo
żna przejrzeć w ts. registraturze.

Żywiec, 30 stycznia 1890.

L. 8829 —  — ( 1904 3 - 3 )
Dnia 18 kwietnia i dni a 22 maja 1890 

każdym razem o godzinie 10 z rana  odbę
dzie się w tutejszym Sądzie egzekucyjna 
publiczna licytacya realności n. k. 143 Iwh 
143 w Dobczycach Karola Basińskiego w ła
snej, na pokrycie pretensyi Towarzystwa 
wzajemnego kredytu w Krakowie pto 550 zł. 
wa. z tein, że na pierwszym termiuie sprze
daż nastąpi za cenę wywołania 1014 zł. lub 
powyżej, zaś na drugim terminie także po
niżej teiże ceny.

Wadyum wynosi 102 zł. wa.
Kurator wierzycieli niewiadomych pan 

Jan  Glaser kandydat notaryalny w Dob
czycach.

Reszta warunków i wyciąg hipoteczny 
w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy-
Dobczyce, 1 marca 1890.

L. 7956 (1909 3 —3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 21 kwietnia 1890 powyżej 
ce^y szacunkowej, zaś dnia 27 maja 1890 
n wet poniżej takowej, licytacya realności 
według wyk. hip. i. 1092 księgi gruntowej 
dla gminy Starych Kut Jełeny z Lazorie- 
któw Lukań własnej, na rzecz Chaima Hut- 
terera pto 19 zł. z pn.

Gena wywołania 150 zł.
Wadyum 15 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po
bytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia się 
kuratorem Wojciecha Kniazia z Kut.

C k, Sąd powiatowy 
Kuty, dnia 2l" grudnia 1889.

L. 4805 (1982 2 - 3 )
W dniach 24 kwietnia 1890 i 29 m a

ja  1890 zawsze o godź. 10 rano odbędzie 
się w tutejszym Sądzie egzekucyjna sp rze
daż przez publiczną licytacyę realności pod 
lk. 145 w Zawoji położonej, niehipotecznej 
Jadwigi i J an a  Smagoniów własnej na 
zaspokojenie pretensyi Stowarzyszenia po
życzkowego „W zajemna pomoc11 w Mako
wie w kwocie 74 zł. aw. zpn.

Cena wywołania 383 zł. 50 ct. 
Wadyum 39 zł.

C. k. Sąd powiatowy'.
Maków, dnia 20 listopada 1889.

L. 1647 (1867 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Samborze po

daje do powszechnej wiadomości że celem 
zaspokojenia pretensyi 475 zł. zpn. Isaka 
Horowitza, odbędzie się w tutejszym Sądzie 
-przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
licytacyi sumy 4755 zł. aw. zpn. na real
ności pod lk. 145118 —19 w Samborze 
dzielnicy lwowskiej na rzecz Heleny Popiel 
ciężącej, w dwu terminach dnia 25 kwiet
nia 1890 i dnia 23 maja 1890 każdorazowo 
o godzinie 1.0 przed południem pod tym 
warunkiem, że na pierwszym terminie suma 
ta  za cenę wywołania lub wyżej takowej,

dira 30 marca 1890

na drugim zaś także niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie.

Cen i wywołania ustanawia się kwotę 
4755 zł. iw.

Wai yum w kwocie 476 zł. aw.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

wolno w tutejszej reg is tra turze  przejrzeć.
O tern zawiadamia się strony Izaka 

Horowitza, Helenę Powiel, Teofilę Znamię 
oka, Majera F insterbuscha , Sednera Ziennera, 
Dyrekcyę kasy Oszczędności miasta Sambo
ra. Ludwikę Koszewską i wszystkich wierzy
cieli, którzyby po dniu 4 stycznia 1890 do 
tabuli weszli przez ustanowionego kuratora 
adw. dr. Kohna z zastępstwem adw dr. 
Budzynowskiego i przez edykta.

Sambor, 26 lutego 1890.

L. 7006 (2037 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Niepołomi

cach przeprowadzi celem zaspokojenia d łu 
żnej sumy 50 zł. aw. z pn. na rzecz T o 
warzystwa zaliczkowego w Bochni przym u
sową sprzedaż realności whl. 53 gminy 
kat. Dąbrowa objętej a Piotra Sledziow- 
skiego własnej na dniu 14 kwietnia i na 
dniu 16 maja 1890 każdym razein o go
dzinie 10 rano w biurze sądowem.

Cena wywołania tej realności wynosi 
240 zł.

Wadyum zaś 24 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w Sądzie.
Dla niewiadomych wierzycieli us tano

wiony kuratorem p. Teofil Gatty c. k. no- 
tarynsz w Niepołomicach.

Niepołomice, dnia 6 stycznia 1890.

L. 2665 " (2038 2 —3)
Sąd Strzyźowski zawiadamia, że na 

zaspokojenie wierzytelności Towarzystwa 
zaliczkowego w Strzyżowie w kwocie 270 
zł. zpn. dozwoloną została sprzedaż e- 
gzekucyjua połowy realności pod lk. 117 
whl. 142 gminy kat. Strzyżów do Salamona 
W aehtla  należąca.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w Sądzie tutejszym w dwóch ter
minach 15 kwietnia 1890 i 6 m aja 1890, 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Cenę wywołania stanowić będzie kwo
ta 800 zł. poniżej której w terminie pierw
szym połowa realności sprzedaną nie bę
dzie. W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum wynosi 80 zł.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 

i akt szacunkowy przejrzeć można w regi- 
strnfurze sądu tutejszego.

Kuratorem ustanowiono Zygmunta 
Holzera"

Strzyżó"w, 14 października 1890.

L. 8719 (1937 2— 3)
Dnia 25 kwietnia i dnia 30 maja 

1890 każdym razem o godzinie 10 z rana  
odbędzie się w tutejszym sądzie egzekucyj
na publiczna licytacya połowy realności nr. 
38 Iwh. 38jw Dobczycach położonej Maryan- 
ny Pozowskiej własnej, na pokrycie p re 
tensyi Berty Trojnalskiej, peto. 50 zł. zpn. 
z tern że na pierwszym terminie sprzedaż 
nastąpi za cenę wywołania 305  ̂ zł. 5 et. 
lub powyżej, zaś na drugim term inie  także 
poniżej tejże ceny.

Wadyum wynosi 50 zł. 50 et.
Kurator wierzycieli niewiadomych 

miejscowy notaryusz Bruno Rogalski.
Reszta warunków i wyciąg hipoteczny 

w registraturze,
C. k. Sąd powiatowy.

Dobczyce, 14 lutego 1890.

L - 1297 (1912 2 — 8)
D nia  25 kwietnia i 23 maja 1890 za

wsze o 9 godzinie rano odbędzie się tu li
cytacya należącej do Katarzyny 1 Sobczak 
2 Kamińskiej 1ji  części realności w R adym 
nie wyk. hip. 200 na rzecz Ludwika Bed
narskiego o 55 zł. 46 ct. zpn.

Cena wywołania 237 zł. 50 ct.
Wadyum 24 zł.
Kuratorem Dieznanych wierzycieli jes t  

władysław Janicki w Radymnie.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg hipoteczny można tu przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Radymno, 15 lutego 1890.

L. 8451 (1938 1— S)
Dni 25 kwietnia i dnia 30 maja 

1890 każe ym razem o godzinie 10 z rana 
odbędzie się w tutejszym Sądzie egzeku
cyjna publiczna licytacya realności w Bil- 
czycach położonej Iwh. 17 objętej, Wojcie
cha i Franciszki małż. Sobczyków własnej 
na pokrycie pretensyi galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie peto. 
reszty 20 - 2 1  i 22 raty oraz 9 następnych 
rat zaległych i resztującego kapitału po
życzkowego 338 zł. 34 ct. aw., z tern że 
na  pierwszym terminie sprzedaż nastąpi 
za cenę wywołania 5200 zł. lub powyżej 
zaś na drugim terminie także poniżej tej 
ceny

Wadyum 10 prc. ceny wywołania.

Kurator wierzycieli niewiadomych 
miejscowy notaryusz Bruno Rogalski.

Reszta warunków, wyciąg hipoteczny 
protokół opisania przynależności w regi
straturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, dnia 9 lutego 1890.

L. 11323 (2040 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Szczercu 

przedsięweźmie celem zaspokojenia sumy 
200 zł. aw. zpn. przez c. k. uprzyw. gal. 
Zakład kredytowy włościański w likwidacyi 
we Lwowie przeciw Simchemu Mischlowi 
wywalczonej w tusąd. kancelaryi w dniach 
23 kwietnia i 23 maja 1890 każdokrotnie 
o godzinie 10 przed południem przymuso
wą licytacyę realności dłużnika pod lk. 61 
w Lubianie położonej a wykazem hipotecz
nym 1. 117 księgi gruntowej tejże gramy 
objętej.

Cenę wywołania stanowi wartość s z a 
cunkowa 350 zł. aw.

Zakład wynosi 35 zł. aw.
Na pierwszym terminie realność rze

czona tylko za lub wyżej ceny szacunko
wej, na drugim zaś także niżej takowej 
sprzedaną zostanie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono Filipa Simona ze 
Szczerca.

Resztę warunków licytacyjnych, wy
ciąg hipoteczny i protokół oszacowania 
przejrzeć można w tusąd registraturze.

Szczerzec, 18 grudnia 1889.

Konkursa.
L 507 (2011 3 - 3 )

Celem stałego obsadzenia posad n au 
czycielskich przy szkołach ludowych w okrę
gu nadwórniańskim ogłasza się niniejszem 
konkurs.

I. Przy 4 klasowej szkole męskiej w 
Nadwornie z językiem wykładowym polskim 
posada starszego nauczyciela z płacą 500 zł. 
i 10 prc. dodatkiem na pomieszkanie.

II. Przy szkołach etatowych z językiem 
wykładowym ruskim.

1) w Glinkach Majdanie średnim  z 
płacą 294 zł. 68 ct. i dochodem z ogrodu 
obliczonym na 5 zł. 82 ct.

2) w Jabłonicy z płacą 295 zł. i do
chodem z ogrodu w kwocie 5 zł.

3) w Kamiennie z płacą 298 zł. 32 ct.,
dochodem z ogrodu obliczonym na 1 zł. 66
ct. i wolnem pomioszkaniem.

III. Przy szkołach filialnych z języ
kiem wykładowym ruskim z płacą 250 zł. 
i wolnem pomieszkaniem.

W Dorze, Fitkowie, Hwoździe, Łojowie, 
Majdanie górnym, Nazawizowie, Potoku czar
nym, Przeroślu, Strupkowie, Tarnawiey leś
nej, Weleśnicy, Wołosowie i Zielonie.

Podania należycie udokumentowane 
wnieść za pośrednictwem swej przełożonej 
Władzy najpóźniej do 15 maja 1890.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Nadwórna, 24 marca 1890.

L. 324 (2019 3— 3)
Celem stałego obsadzenia posad n a u 

czycieli religii obrz. rzym. kat. i posady 
nauczyciela religii gr. kat. przy 4 klasowej 
szkole męskiej w Sanoku z obowiązkiem u- 
dzielania nauki religii także w 4 klasowi 
szkole żeńskiej w Sanoku (w obu szkołach 
14 godzin tygodniowo i odbywania dwóch 
exhort) rozpisuje się niniejszem konkurs do 
dnia 30 kwietnia b. r.

P łaca roczna wynosi 450 złr. aw. i 
dodatek na pom eszkanie rocznych 45 złr.

O powyższą posadę ubiegać się mogą 
jedynie kanonicznie ordynowani świeccy lub 
zakonni kapłani, którzy nie mogą piastować 
równocześnie posady duszpasterskiej.

Podania należycie udokumentowane 
należy wnosić w przepisanej drodze służbo
wej w powyższym terminie do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Sanoku.

Padania  spóźnione lub niezaopatrzone 
w należyte dowody nie bęedą uwzględnione.

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej
W Sanoku, dnia 17 marca 1890.

L- 594 —  (2026 1— 3)
Celem stałego obsadzenia posady rz. 

i gr. kat. katechety przy szkole ludowej 7 
ki. żeńskiej w Brodach z obowiązkiem udzie
lania nauki religii i w szkole 5 kl. męskiej 
z płacą po 600 zł. i 10 prc. dodatkiem od 
tejże na pomieszkanie, rozpisuje się n iniej
szem konkurs z terminem do końca kwiet
n ia  1890 r.

Kandydaci kanonicznie ordynowani 
świeccy lub zakonni kapłani, ubiegający się 
o jednę  z powyższych posad, mają wnieść 
podanie w oznaczonym terminie za pośre
dnictwem swych Władz przełożonych do c. 
k. Rady szkolnej okręgowej w Brodach.

Nadmienia się przytem, że posady ka
techety nie można piastować równocześnie 
z posadą duszpasterską.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Brody, dnia 20 marca 1890.
C. k. Radca N am iestn ictw a i Prezes.



L. 17 (2039 2— 3)
Pisarza zdolnego, ile możności z pro

wadzeniem ksiąg gruntowych obznajmione 
go, przyjmie bezzwłocznie tutejszy sąd po
wiatowy na przeciąg 11/a miesiąca, za mie- 
sięcznem wynagrodzeniem w kwocie 30 zł. 
aw.

Strzyżów, dnia 24 m arca 1890.

L. 409 (1916 3— 3)
C. k. Rada szkolna okręgowa miejska 

we Lwowie ogłasza niniejszem konkurs na 
no dziesięć posad rzeczywistych nauczycieli 
religii wyznania rzymsko katolickiego 
w następujących szkołach miejskich :

1. w szkole wydziałowej żeńskiej im. 
król. Jadwigi z płacą roczną w kwocie 
900 zł. wa.

2. w szkole czteroklasowej męskiej 
im św. Anny o podwójnym etacie z płacą 
800 zł. wa. rocznie.

3. w szkole czteroklasowej męskiej im. 
św. Antoniego z płacą 800 zł. wa. rocznie.

4. w szkole sześeioklasowej żeńskiej 
im. Elżbiety połączonej ze szkołą cztero
klasową . pod jedną Dyrekcyą z płacą 
800 zł. wa. rocznie.

5. w szkole czteroklasowej męskiej
im. Konarskiego z płacą 800 zł. wa. 
rocznie.

6. w szkole czteroklasowej męskiej
im. św. Maryi Magdaleny z płacą roczną 
800 zł. wa.

7. w szkole czteroklasowej męskiej
im. Elżbiety z płacą 800 zł. w. a.
rocznie.

8. w szkole pięeioklasowej męskiej
im. św. Marcina z płacą 800 zł. wa.
rocznie.

9. w szkole czteroklasowej im. Pira
mowicza z płacą 800 zł. wa. rocznie.

10. w sześeioklasowej szkole żeńskiej 
im. św. Anny z płacą 806 zł. wa. rocznie.

Wyżej wymienieni nauczyciele religii 
są obowiązani do udzielania nauki religii 
w tygodniowej liczbie godzin oznaczonej 
§ 1. ustawy z dnia 1 grudnia 1889 (dz. 
ust. kraj. Nr. 71) a w szczególn ości:

1) nauczyciel religii szkoły wydziało
wej będzie udzielał nauki religii:

a) w szkole wydziałowej;
b) w czteroklazowej szkole ludowej

ze szkołą wydziałową połączonej,
2) nauczyciel religii szkoły męskiej 

im. św. Anny będzie udzielał nauki religii:
a) w szkole męskiej im. św. Anny;
b) w prowizorycznej czteroklasowej 

lilii szkoły im św. Anny.
3) nauczyciel religii szkoły męskiej

im. św. Antoniego będzie udzielał nauki
religii :

a) w szkole męskiej im. św. Antoniego;
b) w szkole sześeioklasowej żeńskiej 

im. św. Antoniego.
4) nauezyciel religii szkoły żeńskiej

im. Eżbiety będzie udzielał n au k i:
a) w sześeioklasowej szkole żeńskiej

im. E lżbiety;
b) czteroklasowej szkole żeńskiej im. 

Elżbiety pod wspólną Dyrekcyą.
5) nauczyciel religii szkoły męskiej 

im. Konarskiego będzie udzielał nauki re
lig ii w szkole czteroklasowej męskiej 
w szkole czteroklasowej męskiej i cztero
klasowej szkole żeńskiej im Konarskiego.

6) nauezyciel religii szkoły męskiej
im. św. Maryi Magdaleny będzie udzielał 
nauki religii w szkole czteroklasowej m • 
sklej i czteroklasowej szkole żeńskiej im. 
św. Maryi Magdaleny.

7) nauezyciel religii szkoły męskiej 
im. Elżbiety będzie udzielał nauki r e lig ii;

a) w- czteroklasowej szkole męskiej 
im. Elżbiety;

b) w dwuklasowej szkole mięszanej 
im. św. Zofii;

e) w dwuklasowej szkole mięszanej 
im. Markjana Szaszkiewicza.

8) nauczyciel religii szkoły męskiej 
im. św. Marcina będzie udzielał nauki re
ligii :

a) w pięeioklasowej szkole męskiej 
im. św. Marcina;

b) w czteroklasowej szkole żeńskiej 
im. św. Marcina o podwójnym etacie.

9) nauezyciel religii szkoły męskiej 
im. Piramowicza będzie udzielał nauki re- 
l ig i i ;

a) w czteroklasowej szkole męskiej 
imienia Piram owicza;

b) w sześeioklasowej szkole żeńskiej 
im. Piramowicza.

10) nauczyciel religii szkoły żeńskiej 
im. św. Anny będzie udzielał nauki religii;

a) w sześeioklasowej szkole żeńskiej 
im. św. Anny;

b) w prowizorycznej filii, czteroklaso
wej szkoły żeńskiej im. św. Anny.

W szystkich tych nauczycieli religii 
mianuje Wysoka e. k. Rada szkolna krajo
wa i do nich będą mieć zastosowanie 
wszystkie przepisy, odnoszące się do nau
czycieli świeckich, a więc i postanowienia 
ustawy krajowej z dnia 1 stycznia 1889 
(dz. u. kraj. 1. 16).

Posady osobnego nauczyciela religii

nie można piastować równocześnie z posa
dą duszpasterską.

Kanonicznie ordynowani świeccy, lub 
zakonni kapłani, ubiegający się o którąkol
wiek posadę, mają wnosić podania we 
wszystkie dokumenta służbowe zaopatrzone 
za pośrednictwem swej duchownej władzy 
przełożonej najdalej do końca kwietnia 
1890 do c. k. Rady szkolnej okręg, m iej
skiej we Lwowie.

W e Lwowie, dnia 14 marca 1890.

C. k. Rada szkolna okręgowa miejska 
we Lwowie ogłasza niniejszem  konkurs 
na sześć posad rzeczywistych nauczycieli 
religii wyznania mojżeszowego w następu
jących szkołach :

1. w szkole męskiej im. Czackiego
z płacą roczną 800 zł. wa.

2. w szkole żeńskiej im. Czackiego
z płacą roczną 800 zł. wa.

3. w szkole wydziałowej żeńskiej im. 
król. Jadwigi z płacą roczną 900 zł. wa.

4. w szkole męskiej im. św. Anny
800 zł. wa.

5. w szkole męskiej im. św. Marcina 
z płacą roczną 800 zł. wa.

6. w szkole żeńskiej im. Elżbiety 
z płacą roczną 800 zł. wa.

Wyżej wymienieni nauczyciele religii 
są obowiązani do udzielania nauki religii 
w tygodniowej liczbie godzin oznaczonej 
§ 1 ustawy z dnia 1 grudnia 1889 (dz. u. 
kr. Nr. 71) a w szczególności:

1) nauczyciel religii szkoły męskiej 
im. Czackiego będzie udzielał nauki religii;

a) w szkole męskiej im. Czackiego;
b) w szkole żeżskiej im. Staszica.
2) nauezyciel religii szkoły żeńskiej 

im. Czackiego będzie udzielał nauki religii 
tylko w tej szk ole:

3) nauczyciel religii szkoły wydziało
wej żeńskiej im. król. Jadwigi będzie udzie
lał nauki religii :

a) w szkole wydziałowej im. król. 
Jad w igi;

b) w szkole żeńskiej imienia Konar
skiego ;

c) w szkole męskiej im. Piramowicza.
4) nauczyciel religii szkoły męskiej 

im. św. Anny będzie udzielał nauki religii;
a) w szkole męskiej im. św. Anny;
b) w szkole żeńskiej im. św. Anny.
5) nauezyciel religii szkoły męskiej 

im. św. Marcina będzie udziel nauki 
r e lig ii:

a) w szkole męskiej imienia św. Mar-
einaj,

b) w szkole żeńskiej im. św. Marcina,
c) w szkole filii męskiej imienia św.

Anny,
d) w szkole filii żeńskiej imienia 

św. Anny,
e) w szkole męskiej imienia Konar

skiego.
6) nauezyciel religii szkoły żeńskiej 

imienia Elżbiety, będzie udzielał nauki 
r e lig ii:

a) w szkole żeńskej imienia Elżbiety,
b) w szkole męskiej imienia Elżbiety,
e) w szkole mięszanej imienia św.

Zofii,
d) w szkole męskiej imienia św. Ma

ryi Magdaleny,
e) w szkole żeńskiej im ienia św. Ma

ryi Magdaleny,
f) w szkole męskiej imienia św. An

toniego,
g) w szkole żeńskiej imienia św. An

toniego,
h) w szkole żeńskiej imienia Piramo

wicza.
Nauczycieli rzeczywistych religii mia

nuje Wysoka c. k. Rada szkolna krajowa 
i do nich będą mieć zastosowanie wszystkie 
przepisy, odnoszące się do nauczycieli 
św ieck ich , a więc i postanowienia ustawy 
szkolnej krajowej z dnia 1 stycznia 1889 
(dz. ust. kraj. Nr. 16).

Według § 3 ustawy z dnia 1 grudnia 
1889 (dz. ust. kraj. Nr. 71) osobnymi nau- : 
czycielami religii mogą być tylko takie 
osoby, które wyznaniowa ich władza 
zwierzchnicza uzna za uzdolnione do tego i

W szczególności zaś mogą być usta- j 
nowieni dla nauki religii izraelickiej tylko 
te osoby, które ukończyły szkołę rabinów 
i złożyły egzamin na rabina z dobrym 
postępem, lub też, które mają kwalifikacją 
przepisaną do udzielania nauki religii.

Ubiegający się o którąkolwiek posadę ' 
mają wnosić podania swe, zaopatrzone we 
wszystkie dokumenta służbowe za pośredni- j 
ctwem swej władzy przełożonej najdalej do j 
końca kwietnia 1890 r. do c. k. Rady j 
szkolnej okręgowej miejskiej we Lwowie ? 
Z e. k. Rady szkolnej okręgowej miejskiej. :

We Lwowie, dnia 14 marca 1890.

C. k. Rada szkolna okręgowa we Lwo- j 
wie ogłasza niniejszem konkurs na cztery 
posady rzeczyiwstych nauczycieli religii f 
wyznania grecko katolickiego w następują- j 
eych szkołach miejskich z roczna płaca po 1 
800 zł. wa.

1. w szkole wydziałowej żeńskiej im. 
król Jadwigi

2. w szkole męskiej im. św. Anny,
3. w szkole męskiej im. św. Marcina,
4. w szkole męskiej im. Piramowicza.
Wyżej wymienieni nauczyciele religii

są obowiązani do udzielania nauki religii 
w tygodniowej liczbie godzin, oznaczonej 
§ 1 ustawy z dnia 1 grudnia 1889 (dz. u. 
kr. Nr. 71) a w szczególności:

1) nauczyciel religii szkoły wydziało
wej żeńskiej im. król, Jadwigi będzie
udzielał nauki r e lig ii:

a) w szkole wydziałowej żeńskiej im. 
król. Jadwigi,

b) w szkole męskiej im. Elżbiety,
c) w szkole żeńskiej im. Elżbiety,
d) w szkole męskiej im. św. Antoniego.
2) nauczyciel religii szkoły męskiej 

im. św. Anny będzie udzielał nauki religii:
a) w szkole męskiej im. św. Anny,
b) w szkole filii męskiej im. św. 

Anny.
3) nauczyciel religii szkoły męskiej

im. św. Marcina będzie udzielał nauki
religii:

a) w szkole męskiej im. św. Marcina,
b) w szkole żeńskiej im. św. Anny,
c) w szkole filii żeńskiej im. św. 

Anny,
d) w szkole żeńskiej im. św. Marcina,
c) w szkole mięszanej im. Markjana

Szaszkiewicza.
4) nauczyciel religii szkoły męskiej 

imienia Piramowicza będzie udzielał nauki 
religii:

al w szkole męskiej imienia Pira
mowicza,

b) w szkole żeńskiej im. Piramowicza,
c) w szkole męskiej im. Konarskiego,
d) w szkole żeńskiej imienia Konar

skiego,
e) w szkole męskiej imienia Maryi 

Magdaleny,
f) w szkole żeńskiej imienia św. Ma

ryi Magdaleny,
g) w szkole mięszanej imienia św.

N
W szystkich tych nauczycieli mianuje 

Wysoku c. k. Rada szkolna krajowa i do 
nich będą mieć zastosowanie wszystkie 
przepisy odnoszące się do nauczycieli 
świeckich, a więc i postanowienia ustawy 
krajowej z dnia 1 stycznia 1 1889 (dz. u. 
kraj. 1. 16).

Posady osobnego nauczyciela religii 
nie można piastować równocześnie z po
sadą duszpasterską.

Kanonicznie ordynowani świeccy, lub 
zakonni kapłani, ubiegający się o którą
kolwiek posadę mają wnosić podania we 
wszystkie dokumenta służbowe zaopatrzone 
za pośrednictwem swej duchownej władzy 
przełożonej najdalej do końca kwietnia 
1890 do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
miejskiej we Lwowie.
Z c. k. Rady szkolnej okręgowej miejskiej.

We Lwowie, dnia 14 marca 1890.

L. 346 (2051 1—3)
W celu stałego obsadzenia posady n a 

uczycieli religii (katechetów) przy szkole 4 
klasowej męskiej w Trembowli ustanowio
nej reskryptem Wysokiej ck, Rady szkolnej 
krajowej z dnia 10 marca br. 1. 4409 w 
myśl §. 2 ustawy z dnia 1 grudnia  1889 
dz. u. kr. nr. 71 ogłasza się niniejszem 
konkurs, a to na jedną  posadę katechety 
dla młodzieży obrz. rzym. kat. na jed n ą  
posadę katechety  dla młodzieży obrz. gr. 
kat. i na  jedną  posadę nauczyciela religii 
dla młodzieży wyz.mojżeszowego (izraeli.)

Do tych posad przywiązana je s t  r o 
czna płaca w kwocie po 500 złr. aw.

Pod względem stosunków służbowych 
obowiązują przepisy kraj. ust. szkoln. z dnia 
1 stycznia 1889 dz. u. kr. nr. 16.

Katecheci mianowani dla szkoły wyżej 
wymienionej i nauczyciel religii izraelickiej 
będą obowiązani do nauczania religii także 
w szkole żeńskiej w Trembowli i do odby
wania exhort w każdej z tych szkół nadto 
katecheci rzym. kat. i gr. kat. do nauczania 
religii w szkole I  klas. na  przedmieściu 
„S ady“ w Trembowli.

Ubiegający się o jedną  z powyższych 
posad zechcą wnieść podania udokum ento
wane w myśl §. 3 ustawy z dnia 1 grudnia  
1889 nr. 71 do ck. Rady szkolnej okręgo
wej w Trembowli najdalej do 15 maja 1890 
przyczem się nadmienia, że posady kateche
ty nie można piastować równocześnie z po
sadą duszpasterską.

Z c. k. Rady szkolnej okęgowej 
Trembowla, dnia 21 marca 1890.
C. k. Starosta  i Przewodniczący.

L. 319 (2050 1 - 2 )
Niniejszem ogłasza się konkurs celem 

stałego obsadzenia przy 4 klasowej szkole 
ludowej męskiej w Stryju:

a) jednej posady nauczyciela religii 
rzymsko kat.

b) jednej posady nauczyciela religii 
gr. kat.

c) jednej posady nauczyciela religii 
izraelickiej z obowiązkiem udzielania nauki

religii także w 5 klasowej szkole żeńskiej 
i 3 klasowej mieszanej na Łanach.

Do każdej z tych posad przywiązana 
jest płaca roczna 600 zł. a. w. i dodatek 
na mieszkanie w kwocie 60 zł. a. w. a 
w dalszym rzędzie dodatki pięcioletnie po 
50 zł. w. a.

O posadę nauczyciela religii katolic
kiej ubiegać się mogą tylko kanonicznie 
ordynowani świeccy lub zakonni kapłani , 
o posadę zaś nauczyciela religii izraelickiej 
tylko osoby, które ukończyły szkołę rab i
nów i złożyły egzamin na rabina z dobrym 
postępem, lub też mają kwalifikacyę na 
nauczycieli szkół ludowych, a posiadają 
przepisaną kwalifikacyę do udzielania nauki 
religii.

Zauważa się przytem, że posady oso
bnego nauczyciela religii nie można piasto
wać równocześnie z posadą duszpasterską.

Ubiegający się o powyższe posady 
kompetenci winni wnieść należycie udoku
mentowane podania za pośrednictwem swej 
władzy przełożonej do c. k. Rady szkolnej 

okręgowej w Stryju najdalej do 10 maja 
1890 r.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
W  Stryju, dnia 18 marca 1890.

Przewodniczący.
C. k. Starosta.

Upadłości.
L. 43 (2054)

Zur Liąuidirung der Seitens der F i r 
ma J .  Ozajanek et Comp. z ZI. 11102/89,
S. Schra t te r  Zl. 13083/89, Carl Edw. R ich
ter z Zl 11696 und Martin Stopf z Zl. 
12649 zur Konkursmasse des Abraham 
W erth  nachtraglich  angem eldeten  Forde- 
rungen  wird die Tagfahrt  auf den 9 April 
1890, 10 Ubr V.M. B. IV bestimmt und zu 
derselben werden samtliche Konkursglau- 
b iger vorgeladen.

Kolomea, 28 Februar 1890.
Der Konkurskomissar.

Rozmaite obwieszczenia.
L 7632 (1581 2 —3)

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku załat
wiając podanie gminy Dobra szlachecka upra • 
wnionej co do propinacyi z dnia 30 g ru 
dnia 1889 1. 7632 w celu przekazania k a 
pitału wymierzonego orzeczeniem c. k. Dy- 
rekcyi galic. funduszu propinacyjnego z 
dnia 10 września 18^9 1. 14842 w kwocie 
839 zł. 8V> ct. w. a. za odjęcie prawa wy
szynku i sprzedaży napojów propinacyjnych 
w majętności Dobra szlachecka Maryi, Ho
noraty, Jana, Lubiny, Bronisława, Karoliny 
Cieszanowskich własnej, objętej wykazem 
hipotecznym 1. 342, wzywa po myśli §. 7 
cesarskiego patentu z 8 listopada 1853 1. 
237 dz. u. p. wszystkich, których wierzytel
ności na wymienionej majętności do dnia 18 
grudnia 1889 oddzielenia prawa propinacyi 
od grun tu  zostały zahipotekowane, aby 
roszczenia swe do dnia 10 czerwca 1890 
ustnie lub pisemnie w tymże e. k. Sądzie 
obwodowym tem pewniej zg ło s i l i , iż 
w razie niezgłoszenia uważani będą za zga
dzających się na przekazanie ich" wierzy
telności na kapitał wynagrodzenia w po
rządku oznaczonym pierwszeństwem hypo- 
tecznem, nie będą więcej przy rozprawie 
słuchani, i utracą prawo wnoszenia jak ich
kolwiek zarzutów lub środków prawnych 
przeciw ugodzie przez interesowanych 
w myśl § 5 ces. pat z 25 września 1850 
1. 374 dz. u. p. możliwie zawartej, o ileby 
w takowej ich pretensye w miarę pierw
szeństwa hypotecznego na kapitał wyna
grodzenia przekazane, albo według § 27 
ces. pat. z 8 listopada 1853 1. 237 dz. u.
p. przy gruncie pozostawione zostały.

W zgłoszeniu podać należy imię i n a 
zwisko, i miejsce zamieszkania zgłaszają
cego, i jego ewentualnego pełnomocnika, 
pełnomocnictwem legalizowanem wykazać 
się mającego, kwotę zgłoszonej wierzytel
ności hypotecznej w kapitale i odsetkach, 
o ile takowe mają równe prawo z kapita
łem, oznaczenie hypoteczne pozycyi zgło
szonej wierzytelności, a jeżeli zgłaszający 
mieszka po za okręgiem tutejszego c." k. 
Sądu obwodowego, wymienić pełnomocnika 
w Sanoku zamieszkałego upoważnionego 
do odbioru uchwał sądowych, gdyż inaczej 
uchwały te przesyłane będą zgłaszającemu 
się przez pocztę z tym samym skutkiem 
prawnym, jak  gdyby do rąk własnych do
ręczone były.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Sanok, dnia 18 stycznia 1890.

(2027 2 - 3 )
PP. Dr. Bronisław Csillik i Leon Zion 

wpisani zostali dnia 22 marca 1890 na l i 
stę adwokatów pierwszy z siedzibą w T a r 
nopolu a drugi z siedzibą we Lwowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów 
Lwów, dnia 22 marca 1890.
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L. 9469 (2069 1 - 3 )

OBW IESZCZENIE.
Na podstawie rozporządzenia wysokiego

c. k. m inisterstwa handlu z dnia 27 lutego 
1890, 1. 4437 można przesyłać pocztą do 
rzeczy pospolitej argentyńskiej listy warto
ściowe (lettres de valeur) aż do wysokości
10.000 franków, względnie 4000 zł. wa.

Taksa za tego rodzaju listy składa się
1). z portoryum za wagę mianowicie 

za każdych 15 gramów 20 ct.
2). z należytości rekomendacyjnej w 

kwocie 10 ct.
3). z portoryum za wartość listu, m ia

nowicie za każdych 200 franków 15 ct.
Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów

Lwów, dnia 20 marca 1890.

o n o s ^ i p e H h e .
Ha nOACT4lHv p03n0pAA>KEHA KhlCO- 

Koro H- K. A \h  NHCTfpCTEd TOprOK/rfc 3'k
Aha  27 a w r o r o  1890 h. 4437 mokną  no-
CH44TH nOHTOKt ĄO pEnSKAHKH Hpi"tHTiH- 
ckoh 4HCTU baptoctebA (lettres de valeur) 
4JKk Ą O BhlCOKOCTH 1 0000  ^P^HKOBTi 
B3T4AAHO 4000 34. 4B.

TaKCa 34  Toro pOA4 AHCThl CK44- 
A46 CA :

1). 3Ti H44OKHT0CTH 34 BdrfcS, 4 H- 
AWHHO 34 KOJKAKllCk 15 rpAMOBTi 20 Kp.

2). 3 Ti N44fJKHT0CTH ptKOMtNAAiy H- 
NOH BTi KBOTHi 10 Kp.

3). 3 Ti H44OKHT0CTH 34 B4pT0CTk 4H- 
CT8, 4 HMEHHO 34 KOKAKiXti 200 ijspAHKOBTi 
15 Kp.
3 rk I*. K. ĄHpfKUIH nOHT II Tf4frp4^0B'k. 

AkBOBTi, A«a  20 M4pT4 1890.

KUNDMACHUNG.
Im  Grunde Erlasses des h, k. k Han- 

oels - Ministerium vom 27 Februar  1890 Z. 
4437 konnen von nun an Werthbriefe (Lettres 
de valeur) nach  der Republik Argentina 
zur Yersendung gelangen.

Die W erthangabe ist au f  10.000 
Francs =  4000 fł. beschrankt.

Die Taxe be trag t:
a), an Gewichts porto fur je 15 

Gramm 20 kr.
b). an Recomandationsgebiihr 10 kr.
c). an V ersicherungsgebuhr (W erth- 

porto) fiir je  200 F rancs  15 kr.
Von der k. k. Post - und - Telegrafen 

Direktion
Lemberg, am 20 Marz 1890

L. 193 (2030 2 8)
C. k. Izba N otaryalna w Krakowie 

wzywa strony interesowane,, mające jak ie 
kolwiek pretensye z tytułu urzędowania p. 
Adolfa Vayhingera c. k. notaryusza poprze
dnio w Grybowie a następnie  w Starym 
Sączu, aby takowe do tutejszej c. k. Izby 
Notaryalnej w przeciągu sześciu miesięcy 
licząc od ostatniego ogłoszenia w Gazecie 
Lwowskiej na  piśmie zgłosiły, gdyż w ra 
zie przeciwnym wydaną zostanie deklaracya 
względem wykreślenia kaucyi służbowej 
1050 złr. z hipoteki realności pod lk. 545
1 905 w Bochni położonych.

C. k. Izba Notaryalna 
W Krakowie, dnia 22 lutego 1890.

L. 1098 (2017 3 — 3)
Celem dochodzenia przeciwko niewia

domemu z miejsba pobytu Szczepanowi Gur
gul o pozbawienie go władzy ojcowskiej 
nąd małoletnimi jego dziećmi na czas jego 
nieobecności wyznacza się term in na dzień
2 kwietnia 1890 o godzinie 8 z rana  na 
który się wzywa Szczepana Gurgula i u s ta 
nowionego dla niego kuratora Wojciecha 
T u ra ja . '

Z c. k. Sądu powiatowego 
Tuchów, 15 marca 1890.

L. 1591 (1678 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 

zawiadamia niniejszem niewiadomą z życia 
i miejsca pobytu Elżbietę Pilecką, względnie 
tejże spadkobierców, iż celem doręczenia 
jej ts. uchwały z dnia 19 stycznia 1890 c. 
7040 w sprawie egzekucyjnej Rozalii Hil- 
berger przeciw Mechlowi Korn i nieobjętej 
masie spadkowej Dwojry Korn pte 300 zł. 
aw. zpn. ustanowił dla niej równocześnie 
kuratora ad actum w osobie adw. dr. Czaj
kowskiego, przeto jej rzeczą będzie ustano 
wionemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzielić lub innego zastępcę obrać i oznaj
mić, ile że ze zaniedbania tego wynikłe złe 
skutki sama sobie przypisać będzie musiała. 

Brzeżany, dnia 11 marca 1890.

L. 1414 (1701 3— 3)
W sprawie przekazania kapitału  wy

nagrodzenia za zniesione prawo propinacyi 
w dobrach Zawadka górna, Iwh. 55 ob ję 
tych p. Józefa Zagórskiego własnych, wyzna
cza się w myśl §. 2 rozp. ministr. z dnia 
28 lipca 1859 nr. 142 dź. u. p. do p rze
słuchania wierzycieli hipotecznych ażali 
zgadzają się na pozostawienie swych pre
tensyi przy hipotece tych dóbr term in w 
Sądzie tutejszym  na dzień 2 maja 1890 r.

0 godz. 10 rano, na który się niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu wierzycieli h ip o 
tecznych Salomeę Getrudę Franciszkę 3im. 
z Szybalskich Dwernicką, małol, Antoninę 
Małgorzatę 2im. z Szybalskich Appenzeller
1 małol. Michała W acław a Franciszka 3im. 
Szybalskiego, dla których kuratorem do actu 
p. Dr. Iwańskiego adwokata w Wadowicach 
ustanowiono, oraz niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Józefa Bartmańskiego dla 
którego kuratorem adw. Dra. Korna w W a
dowicach ustanowiono, wzywa z tern doło
żeniem, że nawet w razie gdyby na tym ter- 
mińie nie stanęli i oświadczenia nie złoży
li, orzeczenie względem dopuszczalności wy
dania właścicielowi dóbr kapitału propina- 
cyjnego z dóbr Zawadka górna  wydanem 
zostanie.

C. k. Sąd obwodowy 
Wadowice, 1 marca 1890.

L. 1562 (1681 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie za

wiadamia z życia i miejsca pobytu n iew ia
domych Ksawerego, Józefa, Annę i Teklę 
Gilewskich a w razie ich śmierci tychże 
nieznanych spadkobierców, iż z powodu 
wniesionego przeciw nim w tut. Sądzie pod 
dniem 9 lutego 1890 do 1. 1562 przez A- 
braham a Schatz pozwu o intabulacyę wy
kreślenia sumy 2000 zjr. p. wstanie b ier
nym majętności tabularnej Tetewczyce część 
Swierzawczyzna 1. wyk. hip. 532 celem za- 
stępywania pozwanych względnie ich spad
kobierców w przeprowadzić się mającym 
sporze na tychże koszt i niebezpieczeństwo 
kuratorem tutejszy adw. Dr. p. Heyne z 
zastępstwem adw. Dra. p. Billeta w Z ło 
czowie ustanowionym został.

Wzywa się przeto pozwanych, a wzglę
dnie ich spadkobierców, aby się do ustano
wionego kuratora zgłosili i jem u swe śro
dki obrończe podali, gdyż w przeciwnym 
razie wynikłe złe skutki sobie samym przy
pisać będą musieli.

Złoczów, 22 lutego 1890.

L. 8789 (1692 3 - 3 )
Ck. Sąd krajowy we Lwowie wiado

mo czyui iż wskutek podania Dawida Ma- 
schlera de praes. 15 października 1889 1. 
41450 przeciw Schulimowi Wolken i Cha
nie z Finklerów Wolken pto 400 złr. o 
dozwolenie rozmaitych kroków egzekucyj
nych zapadła na dniu 19 października 1889 
1. 41450 uchwała.

Powyższą uchwałę doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomym Samuelowi 
Benkendorf, Abrahamowi Zifler i Neschy 
Beili dw. im. Schall, do rąk równocześnie 
w osobie adw. Dr. N athansohna z zastę
pstwem adw. Dr. Menkesa ustanowionego 
kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Sam u
ela Bekendorfa, Abrahama Ziflera i Nesche 
Beile dw. im. Schall,aby w należytym cza
sie u ustanowionego kuratora lub też w 
Sądzie osobiście albo przez innego zastępcę 
się zgłosili i ceDm przestrzegania swoich 
praw stosownych środków użyli , ile że za
niechania  wyniknąć mogące niekorzystne 
skutki sami sobie przypiszą.

Lwów, dnia 1 marca 1890.

L. 637 (1577 3 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw 

zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi przeciw Leibie Glock i innym pto. 
63 zł. 3 ct. zpn. ustanawia się dla niewia
domego z życia i miejsca pobytu Leiby Glocka 
kuratora w osobie p. Władysława Górki i 
wzywa Leibę Glocka, aby temuż udzielił 
potrzebne w tej sprawie inlormacye, lub 
wskazał tutejszemu sądowi inszego swego 
zastępcę, gdyż inaczej sam sobie przypisze 
skutki tego zaniedbania.

C. k. Sąd powiatowy.
Rawa, dnia 12 lutego 1890.

L. 603 (1866 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku zała

twiając podanie Antoniego Tyszkowskiego z 
dnia 26 stycznia 1890 1. 603 w celu przeka
zania kapitału wymierzonego orzeczeniami
c. k. Dyrekcyi galic. funduszu propinacyjne- 
go z dnia 30 października 1889 1. 18900, 
18901, 18924, 18925, 18966 w kwotach 1250 
zł., 2500 zł., 5500 zł., 11000 zł., 3900 zł. 
za odjęcie prawa wyszynku i sprzedaży n a 
pojów propinacyjnych w majętnościach Pa- 
koszówka część I., Pakoszówka część I I , La- 
lin I., Lalin II. i Srogów dolny Antoniego 
Tyszkowskiego własnych, objętych księgą h i
poteczną większej posiadłości wykazy hipot. 
1. 85, 86 89, 88 i 41, wzywa po myśli §. 7 
ces. pat. z 9 listopada 1853 1. 237 dz. up. 
wszystkich, których wierzytelności na wy
mienionych majętnościach do dnia 18 g ru 
dnia 1889 zostały zahypotekowane aby rosz 
czenia swe do dnia 30 maja 1890 ustnie 
lub pisemnie w tymże c. k. Sądzie obwo
dowym tern pewniej z głosili, iź wrazie nie- 
zgłoszenia uważani będą za zgadzających się 
na przekazanie ich wierzytelności na kapitał 
wynagrodzenia w porządku oznaczonym 
pierwszeństwem hipotecznem, nie będą wię
cej przy rozprawie słuchani i utracą prawo

wnoszenia jakichkolwiek zarzutów lub środ
ków prawnych przeciw ugodzie przez in te 
resowanych w myśl §. 5 ces. pat. z 25 wrześ
nia 1850 1. 374 dz. up. możliwie zawartej
0 ileby w takowej ich pretensye w miarę 
pierwszeństwa hypotecznego na kapitał wy
nagrodzenia przekazane, albo według § 27 
ces. pat, z 8 listopada 1853 1. 237 dz up. 
przy gruncie pozostawione zostały.

W zgłoszeniu podać należy imię i n a 
zwisko i miejsce zamieszkania zgłaszającego
1 jego ewentualnego pełnomocnika, pełno
mocnictwem legalizowanem wykazać się m a 
jącego, kwotę zgłoszonej wierzytelności hy- 
potecznej w kapitale i odsetkach, o ile t a 
kowe mają równe prawo z kapitałem, ozna
czenie hypoteczne pozycyi zgłoszonej wie
rzytelności, a jeżeli zgłaszający mieszka po 
za okręgiem tutejszego c. k. Sądu obwodo
wego wymienić pełnomocnika w Sanoku za
mieszkałego upoważnionego do odbioru u- 
chwał sądowych, gdyż inaczej uchwały te 
przesyłane bądą zgłaszającemu się przez 
pocztę z tym samym skutkiem prawnym, 
jak gdyby do rąk własnych doręczone były.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Sanok, 4 marca 1890.

merach 14, 15 i 16 „Gazety Lwowskrej 
z roku bieżącego omyłkę w nazwisku po 
zwanego prostuje się, że takowe opiewa 
winno „Michał Swider5kiu a nie Micha 
Swisterski.

C. k. Sąd powiatowy 
Krosno, dnia 20 lutego 1890.

L. 10448 (1995 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia 

damia njeznanego z miejsca pobytu Józefa 
Tyma, że wsporze ustnym  Szymona i Ro
zalii małż. Orzechowskich przeciw niemu o 
uznanie własności i wpis hipoteczny 2/8 
części realności Iwh. 684 gm. Bochnia o 
bjętej ustanowiono dlań kuratorem adw. Dr. 
Maissa z Bochni i termin do rozprawy u- 
stnej na dzień 28 kwietnia 1890 o godz i" '
9 rano wyznaczono.-

Bochnia, dnia 2 marca 1890.

L. 8759 (1693 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywil

nych we Lwowie zawiadamia Emilię Pawęc- 
ką, Franciszkę Schnayder zam. Kuczyńską, 
tudzież Józefa Schnaydera z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych, że p. Leon Dębicki 
wniósł przeciw nim na dniu 24 lutego 1890
1. 8759 o wykreślenie ze stanu biernego 
dóbr Sieciechów ciążącego na rzecz pozwa
nych obowiązku zapłacenia sumy 2000 zł. 
ink. pierwotnie dla ks. Andrzeja Zeysta, a 
następnie dla zgromadzenia siótr Miłosier
dzia we Lwowie zaintabulowanej.

Gdy miejsce wyżwymienionych pozwa
nych nie je s t  Sądowi wiadomem ustanowio
no dla n ich kuratora w osobie adw. dr. Li- 
siewicza z zastępstwem adw. dr. Tabaczyń- 
skiego i kuratorowi pozew powyższy do 
wniesienia pisemnej obrony w ciągu dni 30 
udzielono.

Wzywa się przeto pozwanych, by miej
sce swego pobytu kuratorowi lub sądowi wy
jawili i potrzebnej do wniesienia obrony 
informacyi kuratorowi udzielili, lub też in 
nego zastępcę sobie obrali i tegoż Sądowi 
oznajmili, inaczej bowiem z zaniedbania 
wyniknąć mogące złe skutki samym sobie 
przypisać by musieli.

We Lwowie, 1 marca 1890.

L. 9841 (1703 2 —3)
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

wdrażając dalsze ustawą z dnia 16 lutego 
1883 nr. 20 dz. up. wskazane postępowanie 
celem uznania za zmarłego Wojciecha Pich- 
niarczyka urodzonego w Krośnicy w okręgu 
Sądu powiatowego w Krościenku nad D unaj
cem dnia 23 marca 1834 syna Macieja i 
Anny z Wojtaszków, który przed około 35 
laty wydalił się za zarobkiem do Węgier 
i od tego czasu jest niewiadomy, wzywa 
niniejszem każdego, k to b y o je g o  życiu w ie
dział, aby doniósł o tem Sądowi lub kura
torowi dr. Barbackiemu, w przeciągujenedne 
go z dniem 30 kwietnia 1891 kończącego 
się roku, inaczej bowiem po upływie zakre
ślonego jednorazowego terminu, nastąpi na 
ponowną prośbę orzeczenie względem żąda- 
dania uznania go za zmarłego.

Nowy Sącz, dnia 22 lutego 1890.

L. 1222 (1702 2 -  3)
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach w 

sprawie wekslowej Samuela Reichmana prze
ciw Feidze Golasohlag i Herschowi Gold- 
schlag pto 200 zł. aw. zpn. zawiadamia n i 
niejszem niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Herscha Goldschlaga, i celem do 
ręczenia mu nakazu zapłaty sumy wekslo
wej 200 zł. aw. zpn. do 1. 1222 1890 usta 
nowił dla niego równocześnie kuratora ad. 
actum w osobie adw. dr. Schiitzla ze sub- 
stytucyą adw. dr. Gottlieba, że przeto jego 
rzeczą będzie bądź osobiście się zgłosić, 
będź też ustanowionemu kuratorowi potrzeb
nej informacyi udzielić, ile że z zaniedba
nia tego wynikłe złe skutki sam sobie bę
dzie przypisać musiał.

Brzeżany, 22 lutego 1890.

L. 1426 (1734 1 - 3
C. k. Sąd obwodowy w Nowym S ą 

czu celem przekazania orzeczeniem ck. D y 
rekcyi Galic. funduszu propinacyjnego z 
dnia 11 października 1889 1. 17180 wymie
rzonego wynagrodzenia za odjęcie prawa 
wyszynku i sprzedaży napojów propinacyj
nych w majętności tabularnej Glinnik w 
okręgu ck. Sądu obwodowego w Nowym 
Sączu położonej według whl. 227 uprawnio
nego p. Władysława Jakubowicza własnoś
cią będącej w kwocie 1250 złr. wzywa 
wszystkich, którzy prawo hipoteki na wy
mienionej majętnści przed dniem 10 sier
pnia 1889 nabyli aby swoje pretensye n a j
później do dnia 12 maja 1890 w tutejszym 
Sądzie pisemnie lub ustnie zgłosili.

Zgłoszenie ma obejmować:
a) dokładne podanie imienia i nazw i

ska, tudzież zamieszkania (nr. domu) zg ła
szającego się ewentualnie jego pełnom ocni
ka który winien przedłożyć pełnomocnictwo 
legalizowane, wszelkim prawnym wymogom 
odpowiedne; b) kwotę żądanej wierzytelnoś
ci hipotecznej w kapitale i procentach, o 
ile takowe równe mają prawo zastawu z 
kapitałem; c) oznaczenie hipoteczne zg ło
szonej pozycyi; d) jeżeli zgłaszający się za
mieszkuje po za okręgiem tutejszego Sądu 
winien jes t  wymienić znajdującego się w 
okręgu tutejszego Sądu pełnomocnika dla 
odbierania rozporządzeń sądowych, w p rze
ciwnym bowiem razie przesyłane będą po
cztą do zgłaszającego się z takim samym 
skutkiem prawnym, jax  gdyby do rąk wła
snych były doręczone.

Ktokolwiek zaniedba zgłosić się w 
powyższym terminie będzie uważanym tak 
jak  gdyby zezwolił na  przekazanie p re ten
syi swojej na kapitał wynagrodzenia według 
kolei na niego przypadającęj, w porządku 
hipotecznym nie będzie on już słuchany 
przy rozprawie.

Utraca on także prawo czynienia wszel
kiej opozycyi i użycia wszelkiego środka 
prawnego przeciwko ugodzie, którąby in te
resanci stający zawarli między sobą w myśl 
§. 5 Patentu z dnia 25 września 1850 je 
dnakże tylko wtedy, jeżeli pretensya jego 
według' porządku hipotecznego przekazaną 
została na kapitał wynagrodzenia albo też 
stosownie do §. 27 Ces. Pat. z dnia 8 l i 
stopada 1853 została i nadal zabezpieczoną 
na gruncie.

Usprawiedliwienie niestawienia się na 
terminie dopuszczone być nie może.

C. k. Sąd obwodowy
Nowy Sącz, dnia 22 lutego 1890.

Doniesienia prywatne.

L. 572

Konkurs.
2 - 3 )

L. 4168 (1731 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie wzy- 

wa każdego, ktoby się znajdował w posia
daniu weksla z daty Dąbrowa 18 marca 
1889 na sumę 65 zł. opiewającego w dniu 
1 listopada 1889 płatnego przez Mortka 
Winda wystawionego a przez Zygmunta Gost- 
kowskieg > akceptowanego, aby się w ciągu 
45 dni od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej“ do tut. Sądu zgło
sił i weksel rzeczony przedłożył, w przeciw
nym bowiem razie weksel ten za am orty
zowany uznany zostanie.

Tarnów, dnia 6 marca 1890.

L. 868 (2020 2 — 3)
Sprostowanie!

Zaszłą w tut. Sąd. ogłoszeniu z dnia 
19 grudnia  1889J1. 12280 zawartem w n u 

Celem prowizorycznego obsadzenia 
dwóch posad drogornistrzów powiatowych w 
Żółkwi z płacą roczną po 600 zł. i doda t
kiem 200 zł. na utrzymanie konia, z obo
wiązkiem mieszkania w Żółkwi i sporządza
nia wszelkich spisów, wykazów i rach u n 
ków pojedynczych Zarządów drogowych tak 
w miejscu, jakoteż w kancelaryi Wydział- 
powiatowego, rozpisuje się niniejszem kon
kurs.

Kandydaci, chcący ubiegać się o po
wyższe posady, zechcą wnieść podania n a 
leżycie udokumentowane do Wydziału powia
towego najdalej do dnia 20 kwietnia br.

Do podania dołączyć należy:
1) metrykę chrztu,
2) świadectwo moralności,
3) dokumenta, stwierdzające znajomość- 

rzeczy, jakoteż dotychczasowe zajęcie.
Jedna  posada obsadzoną będzie od 1 

maja, druga od 1 września 1890.
Z Wydziału powiatowego.

Żółkiew, dnia 26 marca 1890.
Prezes: S t a r z y ń s k i .

A



Dwa majątki
Każdy z nich składający się z trzech od
dzielnych folwarków i wsi, są do sprzeda
nia w całości, lub pojedyńczemi folwarka
mi — Bliższych szczegółów udzieli L. Mią- 

czyńska, ul. Sykstuska L. 85. 1917

Materye na ubrania.
Pernvien i Doskin dla wys. kleru, prze
pisane materye dla c. i k. uniformów 
urzędniczych, dla weteranów, straży 

ogniowej, gimnastyków i liheryi. 
Sukna dla bilardów i stolików gry, gunie 
także nieprzem akalne na ubran ia  do po
lowania, materye do prania. Pledy po

dróżne od zł. 4 do 12.
Wszystkie towary tańsze niż gdzie indziej i naj

lepszego trwałego gatunku. 997
Jan Stikarofsky w Bernie (Morawiaj
Największy skład towarów snkiennych w Austro 
Węgrzech Wzory franko. D la pp. .majstrów kra 
wieekieh posiadam najobfitszą z wszystkich naj
piękniejszych książki wzorów Przesyłki za po
braniom nad 10 zł. franko- Wobec mego stale 
zaopatrzonego składu w wartości 200000 zł., tudzież 
wobec interesu, którym zaangażowany jestem na 
eiłym  świt cif, rozumie się samo przez się, ża 
mi pozostaje wiele resztek materyj, a ponieważ 
niemożebnem jest przesyłać z nich wzorów, to 
przyjmuję zamówione resztki, które nie konwe- 
niują, uapowrót, wymieniam takowe, lub zwra
cam pieniądze za nie. Przy zamówieniach jest 
konieeznsm podać kolor, długość i cenę resztek, 
norespondeneya w języku niemieckim, węgier- 
ssim , czeskim, polskim, włoskim i francuskim.

mwm w o h l
ulica Sykstuska Ł. 6

J L -m ro  •*.K*y:a.«ê  
poleca s z u d . P. T. Publiczności 

e-wój wyłączny shełaud.
HERBATY R0SSYJSKIEJ

założony w roku 1870.

K a y s o w , dosk. czarna ł/s filo zł. i 60 |
„ „ melange n w i 80

S u s z o n g ,  wyborna . . rj n 2- —
„ najlepsza . . „ 71 n 3 —M e la n g e , karawanowa . „ U 7) 4 —

F u -C zu  Fu Nr. I. . . „ U n 3 20
.  N r. II. . . „ n 4 60
„ N r III. . . „ 13 T) 6 —

K. ft S .  P o p o w  tunt 1 r. > 0 k. tl 2 40
.  r, i  r. — k . 3 -  !

» * r- 50 k. T3 3 75 i
W y s ie w k i, wyborna */, kiło ii .1 60

H. prima . . „ 31 n 1 80
„ non plus ultra „ n r, 2 50 j

s U f  Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą,
opakowanie franko. 7410

O g ł o s z e n i e . 2074

D nia 15 kwietnia 1890 odbędzie się 
zwyczajne

W alne zgrom adzenie
członków kasy handlowej i przemysłowej w 
Przemyślanach stow. zarej. z ograniczoną 
poręką w biórze stowarzyszenia pod 1. kon. 
26 w Przemyślanach o 5 godzinie przed 
wieczorem na  które wszystkich członków 
tegoż Stowarzyszenia niniejszem się zaprasza: 

P o r z ą d e k  d z i e n n y  :
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynnoś

ci rachunków za czas od 1 stycznia 1889 
do końca grudnia  1889.

2. Wniosek Rady o udzielenie D yre
kcyi absolutoryum z czynności i rachunków 
za czas od 1 stycznia 1889 do 31 grudnia  
1889.

8. Wniosea Rady nadzorczej w s p ra 
wie rozdziału czystego zysku za czas ubie
gły do 31 grudnia  1889 (§. 24 st.)

4. Uzupełnienie członków Rady n a d 
zorczej nowym wyborem.

5. Uzupełniający wybór zastępców dla 
członków Dyrekcyi (§. 4 al. 2 i 3 st.)

Przemyślany, dnia 14 marca 1890. 
Kasa handlowa i przemysłowajw Przem yśla

nach stow. zarej z ogr. poręką. 
przewodniczący sekretarz

Josef Sternberg. Naftali Nass.

500 dnksitóif
wypłacę temu, kto po użyciu

Kothego wody na zęby
f l a s z k a  po 3 5  et., dostanie kiedykolwiek znowu 

bolu zębów lub nieprzyjemnego odoru z ust.

Kothego „Zahnschor«e“
wyśmienity i szybko skutkujący środek do 
czyszczenia zębów, pudełko po 30 et., dobre 
i miękkie szczoteczki do zębów po 30 i 50 cl.

poleca 3579
J a w  J e r z y  Motli©

emeryt, dostawca nadworny w Baden koło Wiednia 
We LW OW IE prawdziwa do nabycia up. ap- 

. MIK OLASCHA ulica Kopernika i we wszystkich 
aptekach, handlach korzennych i perfum, galaut-t 

ryjnych i materyR."ów itp. w G&lieyi i Bukowinie

Pisarz ekonomiczny
były ukończony uczeń krajowej niższej szkoły rol
niczej w Dublauach, z chlubnemi świadectwami z 
Dnblan i praktyki, oraz rekomendacyami, co najlep
szym dowodem jest, iż dwa r«zy na oslatniein miej
scu pozostawał, gd..ie złożył dowody wierności przy
wiązania i poświęcenia, a o którego niezachwianej 
wierności, życzliwo ści i najszczerszych chęcia-h na. 
żądaniu obecny jego chlebodawca bliższych informa
c ji udzielić może, poszukuje posady od św, Jan a  br. 
Uprasza Wielmożnych Panów Agronomów, długole
tnich i doświadczonych praktyków, postępowych go- 
spodar., ■ o łaskawą parnię:-. — Łaskawe zgłoszenia 
pod adresem: Pisarz ekonomiczny poste restante Ja  
wornik polski przez Dynów. 2052_ _ _ _ _ _

Karola Bałłabana
w e  L w o w ie

poleca, świeży transport 1098

ehińsko-rosyjskiej herbaty
ciemno naciągającej, w onnej i 

arom atycznej
'/» k. u Congo cesarski . . 2 złr. — ct.

familijnej . . . 3 „ — „
„ Melange de Moskali . . 4 „ — „
„ Im perial . . 5 „ -  „
„ Souchong w oryg. upakowaniu 4 „ — „
„ Wysiewek własnych . . 1 „ 70 „
„ Ciast angielskich do herbaty . 1 „ 20

p r T J c a  1397 Ogniotrwałe Ż6lazno 
*,/. J  .His. mm C  JU t.  i

do przyśróbowania jak 
'l ~  niemniej nży-

c najtaniej u
S. B e rg e ra

w W iedniu, Braunerstrasse, 1

wane juz nowe 
Ogniotrwałe

G l i  A l i  JO S  M A G A S I N S  H U

F n i e m p s

Bezpłatna wysyłka
illustrowanego ogólnego album zawiera ją
cego ryciny wszelkich nowych ubiorów na 
p o r ę  l e t n i ą  na żądanie zafrankowane i 

zaadresowane do

P P . JU LES JALUZOT & Cie. 
w ParyZu.

Również wysyłają Bię bezpłatnie próbki ró
żnych materyj składających kolosalne zapasy maga
zynów PRINTEM PŚ. (Dokładnie oznaczyć w li
ście gatunek i cenę).

Wysyłka do wszystktch krajów na świacie.
W albumie znajdują się warunki dotyczące 

kosztów przesyłki i oclenia. 1399
Tłómacze do wszystkich języków.

H B e r n e ń s k i e
resztki sukna

3.10 metr. na kompletny ubiór zł. 3,75.

Resztki sukna
3.10 metr. inateryi modnej zł. 5.

Resztki sukna
wybornej jakości na zarzutkę (Ueber- 

zieher ) 2.10 metr zł. 8.

Resztki sukna
na zarzutki koloru trwałego 2.10 metr. 

czystej wełny zł. 7.

Resztki kamgarno we
6 40 metr. na kompletny ubiór zł. 3.

Resztki Piąue - Giiet
do prania na. kompletną kamizelkę zł. 1.

Materye na uniformy
prawdziwego koloni, dla e. k. urzędni

ków i straży skarbowej. 1696

Bernhard Tiefio
w  B e r n ie  (M orawia) 

K r a u t m a r k t  18.
P r z e s y ł k a  z a  p o b r a n ie m .  

W z o r y  g r a t i s  i  f r a n k o .
ST" Elegancko sporządzone 
karty wzorów z 400 dese
niami dla panów krawców 
przesyła się niefrankowane.

M a  ś w i ę t a

Karol! Bayer
we Lwowie

przy ulicy Krakowskiej L. 11
poleca

Drożdże wyborne codziennie świeże . funt  65 et.
Cukier w mączce 18 „
Migdały słodkie . . 60 65 „
ltodzeuki bez pestek sułtańskie . ■ 3-J 44 „
Rodzeuki duże Kleme • 30 38 „
ltodzeuki czarne drobne . 24 „
Figi w pudełkach sułtańskie 36 „
F igi wieńcowe 16 „
Daktyle . . . . . 40 80 „
Orzechy łuszczone włoskie 48 „
Orzechy łuszczone okrągłe 36 „
Cykata duża 80 „
Skórki pomarańczo e śmażone . 70 „
Śliwki bośniackie . 20 15 .
Cytryny, pomarańcze sztuka 2 3 4 6 „
W anilia, laska 8 „
Wina, wódki, rumy i inne towary najtaniej.

Ekstrakt orzechowy
do farbowania siwych włosów,

S ir  A. Maczuskiega, C™
w W iedniu , K arn tnerstrasse  19.

Ekstraktem tym, który wyrabiany jest z 
'ielonych łupin orzecha włoskiego, najłatwiej 
łatwiej i najpewniej farbować można siwe włosy 
na koiory: blond, szatyn, brunatny i czarny; nu
dająe włosom najdalej po 15 min. kolor właściwy 
tak że kolor ten przy myciu nie schodzi. /,e 
wszystkich znanych farb do włosów, ekstrakt 
orzechowy, jako czysto rośiinny, ani zdrowiu ani 
włosom nieszkodliwy, bez porównania lepszy je s t 
od wszelk. innych farb, części metaliczne zawie
rających.

1 flakon e k s tra k tu  orzechow ego z ł. 8 
1 s ło ik  pom ady orzechow ej . . z ł. 2
1 flakon o lejku  orzechow ego . . z ł. 1

We Lwowie u Z y g m u n ta  R u c k e r a  aptekarza, 
tudzież A lo jz e g o  H u b n e r a  skład materysłów, 

L e o p o ld a  F au& ta, ulica Sykstuska 2.

S T E F A N  P I E L E C K I
L w ó w , p la c  K a p i tu ln y  3

koncesyonow any przez W ysokie c. k. N am iestnictwo
nowo założony i najtańszy

zakład dla mii formowania
oraz 2043

główny magazyn broni myśliwskiej.
Dostarcza w największej ilości dla wszystkich dykasteryj, pp. urzędników 

państwowych, koinisyj uniformowych i krawców 
■wszelkie przybory -u-niforncio^we

w najlepszym gatunku i tylko z prawdziwego 3 i 5 prc. złota za gotówkę i na  raty.
C E N N I E .

3 pro. 5 prc.
K a p e lu s z e  dla I I I  kategoryi 17. — do 22 — 
K a p e lu s z e  dla IV  „ 9.8o „ 13 —
C z a p k i w 4 fasonach, n aj lep. 3.30 „ 3 50 
N a r a m ie n n ik i dla l i  k tgr 5.— ,, 7.— 
B o r ta  do sp dni, podwójna. 4.40 „ 5 50 
B o r ta  dc surduta . . 5.80 „ 7.50
N a r a m ie n n ik i dla U l kate-

g o rji 33 inm. szerokie . 2.90 „ 3 ?0
N a r a m ie n n ik i dla IV  kata-

g ryi 18 mm. szerokie . 1.90 „ 2.60
R o z e ty  sr brnę, tuzin . 1 8 0  „ 2 40
G u zik i potrójni-) złocone, tuzin

dużyc-h . —.80 „ 1.20
G u zik i potr. złoc. tuz. rnał. —.40 „ —.60 
P a ł a s z e  złocone w 4 dług. 11.50 „ 14. 
K u p le  przepisanej długości . 3.90 5.—

3 prc.
Ł a ń e u s z k i  do pałaszy . —.12
K r a w a tk i jedwabne, p zepis.

do wykładanych kołnierzy . —.40 
K r a w a tk i jedwabne, przepis 

do stojących kołnierzy . —.50 
K r a w a tk i do gali (Waffeurok.)

z kołnierzem lub bez . —.35
R ę k a w ic z k i  sarnie przepis. 1.40 
R ę k a w ic z k i  baranie przepis. 1.— 
F u t e r a ły  na pałasze . — 80
F u t e r a ły  na kapelusze . — .60
F u t e r a ły  na czapki . . —.12
P r z e r o b ie n ie  kapelusza po

dług n -wfcgo przepisu . 3.50
P r z e r o b ie n ie  kupli 1.—

5 prc. 
„ - .5 0

, - .5 0

— .60

Wyrobów ze złota patentowanego nie utrzymuję na składzie. 
E k s p c i ly c y a  s*yl»h:a. — € e u y  s t a le .

Jedyny dostawca dla Wys. c. k. Namiestnictwa i władz jemu podlegających- 
T ańsze i lepsze auiźell z W iednia i P ra g i.

pg»ooeK»ooooooooocxxxxxxxxxxxxxx;
110 1776

Ogłoszenie licytacyi.
C. k. nprz. ga licy jsk i akcyjny

BANK HiPOTSCZNY
w e L w o w ie  9

podaje do powszechnej w iadom ości, że zapadłe z dniem 31 
grudn ia  1889 roku a nieprolongowane i niewykupione

zastawy w kasie zaliczkowej
mianowicie :

papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, perły, korale, 
złoto, srebro itd.

w dniach 17 i 18 kwietnia 1890 r.
o godzinie w pół do lOtej przed południem,

wobec e. k. notaryusza,

przez publiczną licytację najwięcej ofiarującemu 
za gotowiznę sprzedane będą.

L icy tac ja  odbędzie się w lokalnościach gm achu Banku hipotecz
nego pod Nr. 15 plac Halicki (w lokalu na  ten cel urządzonym ,

w podwórzu, na  lewo). 

Uwaga. Tylko do dnia poprzedzającego licytacyę m ogą być 

przeznaczone do sprzedaży zastaw y wykupione lub od

nośne zaliczki prolongow ane.

Dyrekeya.



ś w i ę t a - - ® ! !
polem handel

St. Markiewicza
W I N A

w butelka oh po 0 7 0  litry po 
6n, 65, 70, 80 ot zł. I i wyżej

j e r  im iwi żsffll). ¥ l i i i  wtóra i wina anstmcii, refu Ki
w o Lw  j.'wie: w ry n k u 42.

Z królew sko w eeierskiei i 1 * 0<i korzystnemi warunkami i dyskrecją otrzy-
J -™- mac mogą osoby rzetelne, mogące dotrzymać

zobowiązania 19fś8

pożyjMki pieniężne
jaku kredyt osobisty spłacie się mający w ewierć- 
rocznych lab 25 miesięcznych ratach. Zs,pytania, 
którym załączyć należy trzy marki listowe na od
powiedź. wystosować do „Commissionsgeschaft J.r i r r  13 Tłisrocitmrinft.

wzorowej piwnicy
z  j i o r ę k ą  b e z w z g l ę d n e j  n a t n r a l i  

n o ś t i i  l i i i l c o w y c l i .  2075

Ortsiie i t. j. GELB. Budapest, T heresienring 35

O c n c i k i  t o .  : i  $ »  e .  k .  i i ^ t f n i f e 6 w  p a ń s t w o w y c h  n a

lTnlforiny I gf sta do w** c\*ęici tychże
i-JitiącK do zupCtjuogo Łjn<iw<iuj-»wa«i»> p-rsoyts' .-rai.'.!..'.' 

U n i i o r m s a n s t a l t  ,,<;ur" » |K r ie g s i« e e la i lI e ,t

taurycegu Tsber*a & Co. K, 11Oo t 1'-- -1

W W iednln, V II M sm M lforstTsw se

r i( \¥?  o  r.n

11.00

U  ii gg&rl scSie W eich-łB  lu te g e l
S p e c i a l - O H e r t  f t i r  g a l i z l s c l i c  W i e d c n e r k a n  i e r .

1 Ki lo klcine Ege! . . ■ . i i .  1.25 1 Kilo mi t t hre Egel
’/, Kilo Kloine Eg-1 . . . fl. 1 -  ‘/s Kilu mitti-ere Egel

frttueo tiu l Embalioge frei Ycrsendct die r
Blutegelgposshandlung des Alexandei’ wron Kowacs in Budapest

Podmauiczki-Gasse Nr. 13.
Bei grossoren Bos!ellnn'-/u cntsitreehcndcr llabatt. 1960

11. 2 — 
fl. 150

|  J A N  I H N A T O W I C Z
^  poleca 0361 ^

niezawodne i wypróbowane środki kosmetyczne ję
odssczef/ólniune 10 m edalam i zasłu g i i  2 dyidom m wl honorowym i, $
P l i n F R  I r e h ł o r o u  •,est to najczystsza i na.d liliatoicjs/.a mączka ryż( 
r U U t l i  ■ przylega do twarzy, nad.-.jo piękną, naturalną b ia ł

^  cenionym środkiem do upirkszema twarzy. — Pudełko małe pv;dru białego 60 e t ,  większe 1 zł.
•/, łabędzikiem zł. 
po 70 et., większe

WAlENTlN

xxx;«xxxxxxxxxxxx*xxxxxxxxxxxxxx 
§ m m  "W W  K  JE
§  wędzone, gotowane i w pęcherzu westfalskie
W  poleca, na  św ięta skład w yrobów m assarsk ich  i wędlin

|  J ó z e f a  J a n k o w s k i e g o  .
K we Lwowie, uli; a Teatralna L 12 8

poleca również w najlepszych i najprzedniejszych gatunkach A
Polędwice wieprzowe, surowe, gotowane i wędzone westfalskie — salami w różnych gatunkach i f "  
(Mortadela, Mozaik;;, agramskie ozorowe itd.) — Wszelkie gatunki kiełbas suchych i do goio- Q  

A  wania. — Salcesony wszelkiego rodzaju, najlepsze. — Rolady i delikatesy (kalbonosy zając, fał- 
szywy, k szki pasztetowe itd.) najstaranniej i najsmaczniej wykonane.

_ _ W ielki wybór smalcu przedniego i ełoniuy. 1S92
A  Wysyłki na  prowincyę uskuteczniają się najakuratniej i najrychlej,
y jf  Cenniki ua żadanie posyłam gratis i franku.

XXXXXXXXXXXXXXXłXXXXXXXXXXXXX3

Różowy dla bi ndyuok i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko
1.2:), /, łabę izikiem zł. 1.60. _ _ _ _____________________________  ^

U / n  H A  f i ł J l r n U f O  usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzehnienie i łu.-zozeme y  
t f  U U ł *  si  .z 1 8\vl w l ? y k ó r y ,  yygłudza zmarszczka, pory i dołki ospowe. T “ arz odświeża, n
wybiela i wydeiika -a. -  Crna 1 zł. w. a.          s

najsilniejsze wypałami-, włosow wstrzjm.u.!<‘, Ł"e *̂ 7 . 0S(>WH wzmacnia i do 
wytwarzania włosó-y pobudza. — Cena flakonu o zł Pół Jlakonu zł. i . 69 ) j

q  £  £  $  R  I N  llit3/'awi,,li'y środek u* w y g u b ie n ie  n a g n io t k ó w . 0
y i G D P T i Ń A  wyborcy środek do uatyciim<a-;towego farbowania w;osów na trw ały j piękny y  
ę ł i i u n t .  S l l t f t  kolor czarny lub cie r-ny. ■--- Orna 1 zł. , ,

Nabyć można we i .W O W IK  w uklepai-h własnych: ulic? Kopernika L. .r. i inies Halicka j 
róg Wałowej L . 25, w K K AKO W IK S..k;ennice L .  29, w O/5KRNI0W.--ACH E y u ek  I., 2, oraz W, [ 
we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. s j

D la  u i i i k n l c n i g i  f a ł s z e r s t w
wymagać Ł|uirafo\vaniu jak  obok na

k-T/.iloin nndol ku

Nowo założony magazyn
pod firma

B. Mikulińskt i L Krokowski
we Lw ow ie przy ulicy H etm ańskiej L. 8 (hotel L anga)

poleca Szauownsj P. T. Publiczności

wielki skład sukna
Towarów wełnianych modnych, uniformowych jakoteż liberyjnych,, Chewiotów, 

Camgarnów, Pervienów, Doskinów i t. p.
7, pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych, angielskich, franenskieh, najnowszej mody 

w doborowych gatunkach po eenaeh najprzystępniejszych. 1355
Otrzymawszy w komis z renomowanych firm wszelkie podszewki krawieckie, t. j. 
Atłasy, Croazy wełniane i jedwabne, Serge, Satyny i inne dotyczące artykuły 
jesteśmy w możności takowe naszym odbiorcom po cenach fabrycznych odstępywać.

Na żądanie wysełamy próbki franko.
Polecając się względom Szauownej P. T. Publiczności zostajemy z poważaniem

B .  t l i  k u  I i  ń s k i  i  L .  K r o k o w s k i .

!

NIEOMYLNY SROLtLK J . i
bkiego uleczenia KATARU 

IRRITACYI PIERSIOWYCH, CHOROB GARDŁA i BOLEŚCI REUMATYCZNYCH.
W  P a ry żu  u P a n a  J .  W IS L IN  J Ko, 31 , u lic a  S e k w a n y .

W E LW O W IE w aptekach pp. Mikolascha, W e^iótskiego i Ruekera. 8074
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I D o ^ n .  z d L r c T s r i a .
kouces. przez Wys. k. Namiestnictwo galicyjskie

Zakład leczniczy prywatny
d r .  Jan-3, G w ś a z d o m o r s k ie g o

w Krakowie, przy ulicy Łobzowskiej I r .  32
(dcm narożny)

w nowym wyłącznie na  cele lecznicze w edług wymagań nowoczesnej higieny
stawianym budynku.

Przyjm uje chorych obojej płci na wszelkiego rodzaju choroby, w y k o 
nania operacyj itp, z wykluczeniem chorób zaraźliwych i umysłowych.
Pokoje dla chorych należycie wentylowane, obszerne, z komfortem urządzone.— Korytarze i schody 
7,imą opalane. — Czytelnia. — Osobna sal?- opers-cyjną.— W leeie ogród spacerowy dla chorych. 

Staranna opieka i wszelkie wygody zapewnione. 
mXK7° s z e l k i e  k ą p i e l e  -w m. i e j s c ta_

Ceny wraz z opieką lekarską i zupełnem utrzymaniem, apteką i kosztami 
opatrunków chirurgicznych od 4 zł. do 7 zł. na  dobę. 

y® r" Prospckta na żądanie przesyła się. — Ustuyeh wyjaśnień udziela na miejscu lekarz
i właściciel zakładu.
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G e b h s rd t  k  C h r i s t i a n n s
magazyn porcelany i szkła

we Lwowie, płac M aryaeki L. 7.
poleca przy zbliżających się św iętach  wszelkie a rtyku ły  w zakres 
tego handlu w chodzące, w najw iększym  w yborze i po cenach

najumiarkowi-ińszych. 1851

O h  wiei^zezeni e ,
śv i

2066
Ogłoszenie licytacyi.

XI. Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie Członków
Towarzystwa kred. dla handlu i przemysłu w Tarnowie'O d d Z i a ł
Stow arzyszenia zarejestrow anego z odpow iedzialnością ograniczoną odbędzie j 
się dnia 14 kw ietnia 1890 o godzicie 3-ej popołudniu w biurze Stow arzy- j 

szenia w T arnow ie we wdasnej realności przy ul. Zdrojowej L 192 a.
P « - : P K S |d e S i  d K i c t a s a y  

1. Sprawozdaliie Zarządu i Rady nadzorczej % obrotu interesów w roku 1889. 
iie rachunków i bilansu z roku 1889.

z a s t a w n i c z y
galicyjskiego M M IJ  kredytowego

ulica Jagiellońska h 3 (dom własny),
I podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostat-

z Pr7-9dsięwziętego szkontra kasy i weksli.
5. Udzielenie Zarządowi absolutoryum.

1. Przedłożeni
3. Propozycje Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku. , . , , p n  , .. , .
4. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z odbytej rewizyi ksiąg i rachunków, tudzież : DI1T1 SlPCZllia 1090 f. ZaSiaWy, dnia Z i' O kwietnia 1890 T

| w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licy tację (w myśi 
59 statutów Banku) najwięcej dającemu, za gotówkę

sprzedane zostaną.
Uwaga. W dniu licytacyi nie będą przyjmowane ani prolongaty, ani wykupna

Lwów, dnia 1 m arca 1890. 1339

7’ C2*onków Uady nadzorczej w miejsce wylosowanych.
7. Wybór stałej komisyi rewizyjnej na rok 1890.

• Wnioski członków Stowarzyszenia.
W Tarnowie, dnia 24 lutego 1890.

Za Radę nadzorczą: 
Przewodniczący: A le r z .

i S



Dla pp. Urzędników
W kwietniu roku bieżącego zacznie wycho

dzić we Lwowie tygodnik p. t

k : R i & « 0
spraw om  urzędników  w szelkich zawo

dów i instytueyj poświęcony. 
Obok części urzędowej i artykułów fa

chowych „Kraj“ umieszczać będzie w fejle- 
tonie powieści, nowele, kroniki zagraniczne, 
korespondencye, recenzye teatralne, Biblio
grafię itd. Nadto zamieszczać będzie arty
kuły z dziedziny przemysłu i handlu kraj. 

P r e n u m e r a t a  w y n o s i ;  
w e L w ow ie na p ro w in c ji

kwartalnie . 2 zł. 10 et. kwartalnie . 2 zł 40 et.
półrocznie • 4 „ 20 „ półrocznie . 4 „ 80 „
rocznie . . . 8 ,  40 ■„ roeznle . . 9 „ 60 „
Każdy setny prenumerator otrzyma
jako premium węgierski los Czerwo 

nego Krzyża. 207a
Nazwiska premiowanych podane będą 

w pierwszym numerze „Kraju,"
O premiach ogólnych dla szanownych 

prenumeratorów pomówimy później.
Prenumeratę (kwartalną) upraszamy 

przesyłać wprost do Redakcyi „Kraju" we 
Lwowie, Rynek nr. 40, I. piętro.

Wszelkie czasopisma
krajowe i zagraniczne

w e  wszystkich językach  
kwartalnie i zeszytami

prenum erow ać można w księgarn i

H. Altenberga
(d. R ichtera) w e Lw owie. 

K atalog dokładny czasopism  przesyła 
się na żądanie franko. isóo

Dla teatrów amatorskich
polec* kaiegar.iia

H. ALTEŃBERGA
w e  L w o w ie ,

najnowsze jednoaktówki B a ł u c k i e g o :  Kuzynek 
(na 3 osoby), Bilecik miłosny (na 4 oso\v), 0 Jó
zię (oa 4 osoby). M a d e j s k i e g o :  Ciocia Fem- 
cia. P e n i ą i k a : N a  przystanku, Biały wachlarz.

Każdy tomik po 40 c t. 
MONOLOGI zeszyt 1, 2 i 3 — po 40 et 

W  drugiem wydaniu wyszły:
Mozera : „Tatuś pozwolił", Labiche : „Moja có
reczka, Madejskiego: „Sto tysięcy", Bljziusk ego: 

„Ciotka na wydaniu-1. — Wszystkie po 40 ct.
Józefa Blizińskiego: Kometlye

(Przezorna mama, Pan Damazy, Mąż od biedy, 
Chleb ludzi bodzie, Miro.,wy kawaler, Ro bitki 

i Ciotka na wydaniu.)
Cena I zł. 5 0  ct<

Biblioteczka teatralna 
dla dzieci i młodzieży

Dotąd wyszły: nr. 1. „K .lnga z oślej ławki", w 
jednym okcie, przez Bolesławieża. Cena -a-5 c t .— 
or. 2. „Duch Ham leta", w jednym akcie, dla 
chłopczyków, 25 ct. — W  tierw szym  tomiku 
mieści się: „Nauka ur/ądzania teatiyw dla dzieci.“ 
W  druku znajdują się nowe, storowne dla mło
dzieży utwory Cz. Pieniążka. Hoffmanowej, Bole- 

sławioz t i inne. 1>96

V cf
V  V  x

« V f
16:0

Premiowane na wystawach światowych 
w Londynie 1862. w Paryżu 1867, w W ie

dniu 1873, w Paryżu 1878.

Fortepiany na raty
dla Wiednia i d!a prowincyi

M o n  s a l o w e  1 M t i o
iab również piannia z fabryk? na cały świat znanej 
firrey elrspor'owei Gottfr. Cramer. Wiih. Mayer we
Wiedniu, po 389, 400, 450, 500, 550, 000, 650 zł. 
Fortepiany iuny.-.h firm 280— 350 zł. pianino od. 

350 do 600 zł.

( M e r - H a n d lu m .  Leih-Anstalt i  A. TMerfelder, 
 f l e n ,  VII. Bnrggasse 71.

Józef I rzu
o g r r o d .3 a I ls :  - w  S t r o j u .

poleca 2( 45
E ó ż e  w  1 5 0  g a t u n k a c h

po eem-ch następujących :
Róże od be do l 1/, ratr. wys. jednor. 1 ■ s.:t, 5 zł.

„ najnowsze iw najnow s. gatunkach „ 6 „
,, dwuletnie . . „ S „

trzyletnie . . . „ 10 „
(Od uumeru 1 - i n  są samo żółte.)

Na żądanie przesyła opis, numer i nazwę ró 
ży przy przesyłce tychże — oraz uprasza sadzić ta 
kowe tak, jak zostały przesłane, to jest z mchem. 
G w o ź d z ik i . . .  20 sztuk 1 zł.

w najpiękniejszych kolor. 12 sztuk 1 .. 
S a d z o n k i wszystkich k Tatów ogrodowych i ja 

rzyn rozsyia po najniższych cenach.
Przy zamówieniach uprasza P  T. Publiczność 

o podanie dokładnego adresu.
Z usz.icowsniem 

•Tózcl' IIrza , ogrodnik  w  S try ju .

Bank rolniczy
w# Lwowie

poleca wszelkiego rodzaju na
siona do siewu wiosennego, 
oraz hreezkę „Sybirke“ na na
wóz zielony, którą sprzedaje 
po złr. 8 za 100 kilogr. loco 

Chodorów. a044

Dr. Antoni Roicki
( A  B e r g e r )  2

ordynuje w słabościach zakaźnych i skór
nych. Jego poradnik nowy w słabościach 
męskich (IV. wydanie) z ryoinami kosztuje 
u autora zł. 1.20 pocztą 1.50. — Poradnik 
w słabościaoh kobiet kosztnje u autora 50 ct.

pod opaską 60 ct.
Ordynacya domowa, od godziny 3 do 5 po południu 

Lwów ulica Karola Ludwika L 7.

Skład kom isow y
wyrobów tkackich

wzorowego warsztatu tkackiego 

  w baudlu

Walery! Woyczyńskiej
we Lwowie,

plac Maryacki L . ! 0. 
poleca w wielkim wyborze 8495 

Płótna z d.-borowąj przędzy, białe, pięknie 
apretow&ue na koszule, kalesony, poszewki 
i prześcieradła bez szwu. — Dymki białe 
lniane i pół z bawełna. — Bieliznę stołową 
i ręczniki wykończone na warsztatach Ja- 
ąuarda. —- Chustki do nosa. — .Ścierki do 
kui-hni, szkłu i prochu. — Chodniki, por- 
tyery. — Drelichy na story i materace. — 
Worki na zboże bez szwu i szyte, oraz 
grube i silne płótna, na raaglowniki, ścierki 

i t. p. i t. p.

jra ■w PAUYZTJ
Wyleczyć1 

się z PODAGRY. BOLEŚCI " łS S tT itS S  REUMATYCZNYCH
cierpień byle u\v;tż;inem za niepodobieństwo ; a wszakże to dzisiaj stało się

rzeczywistością. Aby się o toin p r z e k o n a ć  dosyć jest wziąść jedu;} kąpiel ciepłą z płynem 
D̂ a LAM.AU dla otrzymania natychmiastowej ulgi, a sześć kąpieli dla zupełnego wyleczenia 
bez żadnego niebezpieczeństwa.

W e Lwowie w a p t :  P P . M ikolasclia, W ewiorskiego, R u ck e ra ; w Krakow ie w a p t : P P . Radyka I W iszniewskiego.

Jedyny wielki skład gotowych sukień 
męskich i dziecinn i cli

we Lwowie, ulica Hetmańska 1. 4
pod firmą

„I Spółka Krawców Lwowskich"
posiada na sezon wiosenny i letni

wsiseikia ubrania m ęskie i dziecinne
fWT.wyr (•bu własnego 

i sprzedaje tako*e -.\ cenach jak najprzystępniejszych.

poln. Uppasza się-o łaskawe zrobienie próby! Notl.

Heinr. Franek Sohne
W  Ludwigsbnrgu.

•1°

JOt y s f r  w ?  y®? w i
M a r k a  ochronna-

c. k. uprzyw il. fabryki
w Komotowie, w LiłlCU n/D, w Raszowie,

w  C z e c h a c h .  w  G ć r n  A u s t r y l .  w  W ę g r z e c h .

»• Bntcreszcie,
V rFT- w Rnmunii.
- f l p i r  

• f

Prawdziwa
najmocniejszy, najwięcej wydajny, przeto najtańszy

dodl ą i e K  do i c a w y
^5 ? f f c  !VB ;
L W Ś  l a v  a

Do czdrnej kawy: na IŁ  łyżeczki ii&wy w z ia r n ie - ’JL łyżeczka kawy ł* ranck’a
„ białej 3  5 33 3 5

- ta
M

3 3 3 3 13 Franek’a
Zawsze w świeżym stanie Co nabycia we wszystkich handlach 

korzennych i delikatesów w mieście i na  prowincyi.

t i d w i  & ® M~~iTTrnrViw iii1 w<i
M a r k a  o chronna. c v

.bŁ Ś A S S 1

Uprasza sie o łaskawe zrobienie próbyl
J. F. E. L.

Z Drukarni W i. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L- 12 dom Wernera. (Zarządca W ładysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru Fiałkowskich


